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Nr. 25 ABC 


Idylliczny stosunek M. $. W. do społeczeństw 


(Obrady sejmowej komisji budżetowej) 


WARSZAWA, 24. 1. (PAT) Dzisłej- 
sze posiedzenie sejmowej komisji bu- 
dżetowej poświęcone było debacie nad 
preliminarzem budżetowym _Mnister- 
stwa Spraw Wewnętrznych, Na wstępie 
zabrał głos ref. budżetu poseł Paczek, 
który stwierdził, że preliminarz M. S. 
Wewn. przewiduje dochody w sumie 
19.678 tys., wydatki zaś w sumie 197.168 
tys. Liczba mieszkańców w Polsce w 
dniu 1. 1. br. wynosiła 33.374 tys: przy- 
czem na jednego mieszkańca wydatki 
na M. S. Wewn. znacznie zmalały. Gdy 
w roku 1930/31 przypadało na osobę 
806 zł, to obecnie według preliminarza 
suma ta wynosi tylko 5.91 zł. 


„NADUŻYCIA MOGŁY SIĘ ZDARZYĆ" 


Następnie mówca charakteryzuje 
działalność dep. samorządowego 1 doko- 
nane przez niego wysiłki w dziedzinie 
preanizacji samorządu terytorjalnego. W 
związku z akcją wyborczą podnoszono 
zarzuty nadużyć. Referent zaznaczą, że 
przy tak masowych wyborach komunal- 
nych mogły się zdarzyć wypadki uchy- 
leń. Miały one jednak charakter spora- 
dyczny, a nie masowy, Działalność mi- 
nisterstwa zmierza do dostosowania go- 
spodarki budżetowej samorządów do 
ogólnych warunków finansowo - gospo- 
darczych Państwa. 


141 milj. zł. na policję 


Po wywddach referenta zabrał glos 

Mimster Spraw Wewnętrznych p. Zyn- 
dram Kościałkowski, który na wstępie 
poświęca uwagę ogólnej charakterysty= 
ce preliminarza budżetowego stwierdza- 
ląc, że prellminarz jest tak n'sko obli- 
czony, że poniżej tej grancy zejść już 
bie będzie można. Ten stan rzeczy 
wskazuje, że gospodarka obniżonym bu- 
dżetem musi być oszczędna 1 przew.dują- 
ca, Ministerstwo dąży, aby administra- 
ja w pełnieniu swych zadań posiadała 
elne zaufanie obywateli. Jeśli w speł- 
naniu swych zadań pewne organy ad- 
ministracji nie "miały należycie ich wy” 
konać, to jakkolwiek nezawsze leży wl- 
tą po stronie administracji, minister nie 
zam erza w żadnym wypadku jej roz- 
grzeszać, Dysproporcja zadań i środków 
»dnosi się również do organów służby 
beznieczeństwa, Na całkowite utrzyma- 
nie policji przeznacza się 141 milj, zł. 
Liczebność policji w Polsce w porówna- 
liu z r. 1926 zmalała o 5.000 oficerów i 
szeregowych. Cyfry te są najniższe w 
państwach europejskich Gdy w Polsce 
na 867 mieszkańców przypada 1 poli- 
cjant, to we Włoszceh mamy 647, zaś w 
Niemczech 485 osób na jednego poli- 
tłanta. 


Najmniej drastyczne środki... 


Istnieją trzy zasady postępowania 
władz 1) Nie można uznać żadnego po- 
błażania dla akcji  antypaństwowej, 
Wszelka akcja organizowana w sposób 
jawny, czy zamaskowany, musi być zwal- 
czana z całą energią | stanowczością, 

2) Uznać dalej mus'my zasadę władz 
bezpieczeństwa zwalczanie wszelkiego 
terora, z jakichkólwiek by on pochodził 
jztróm. Nikomu i w imię żadnego interesu 
nie walna nosłuziwać się terorem w sto- 
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sunku do współobywateli, obojętne, czy | gólności stosowanie przedewszystkiem 


to będzie teror na tle różnic narodowo- 
ściowych, wyznaniowych, lub politycz- 
nych. Rzeczą władz bezpieczeństwa fest 
umożl'wić wszystkim lojalnym obywa- 
telom państwa korzystanie z przysługu- 
iacym im wobód w granicach obowiązu- 
iących przep'sów. 

3) Trzecią wytyczną działalności 
władz bezpieczeństwa jest stosowanie 
odpowiednich metod dzłałan'a, w szcze- 


prewncyj, zapobieganie  naruszen'u 
praw, zaś w przypadku konieczności 
stosowanie środków represyinych i wy- 
bór spośród różnych Środrów prowa- 
czących od cełu zawsze tego, który jest 
naimniej drastyczny, 

Kończąc swoje przemówienie mini- 
ster podkreślił, że utrzymał je w ramach 
Ściśle budżetowych, a przesłanki poli- 
tyczne przedstawi na plenum Izby, 


Dyskusja dopiero zaczęła się 


WARSZAWA 24. 1. (tel. wł. G.) Po 
wznowieniu obrad w godzinach popołu- 
dniowych zabrał głos poseł Staniszkis z 
Kiubu Narodowego, poruszając sprawę 
nadużyć przy wyborach do rad gmin- 
nych. 

Wybory w Poznańskiem ł na Pomo- 
rzu i Małopolsce, odbywały się na pod- 
stawie nowego regu minu, którego za- 
sadniczą cechą jest postanowienie, że 
zgłoszenie listy me nastąpić nazajutrz po 
ogłoszeniu wyborów, gdy przed tem 
zgłaszano listy na samym zebręgiu. wy- 
borczem. To nowe postanowienie stało 
się źródłem wszystkich niedokładności i 
nadużyć przy wyborach* Mówca zacyto- 
wał szereg wypadków tych nadużyć z 
różnych powiatów województw zachod- 
nich. N. p. w powiecie tczewskim zgło- 
szono 18 protestów. W woj. poznańskiem 
i pomorskiem ludność ma prawo :gWró- 
cić się z zażaleniem do wojewódzkiego 
sądu administracyjnego. W 4 sprawach 
z powiatu kartuskiego, sąd administra- 
cyjny przyznał słuszność skarżącym unie- 
ważniając wybory, jakkolwiek przed tem 
starostwo protesty odrzuciło. 


Także w Małopolsce były stosowane 
różne „ulepszenia“ metody jak np. w 
pow. brzozowskim . nowo-targskim. Ja- 
skrawe przykłady zdarzyły się w powie- 
cie łomżyńskim. N. p. w pewnej gminie 


i zakończy. 


przy wyborach do rady powiatowej ol- 
brzymia większość radnych należących 
do Stronnictwa Narodowego oddala swe 
głosy na stę narodową. Tymczasem w 
urnie znaleziono tylko 13 głosów na tę 
listę. Wiadomo, że w powiecie łomżyń- 
skiem Stronnictv > Narodowe ma więk- 
Szość, a jednak protest nie został uwzgle 
dniony przez starostę. Pan minister dziś 
zaznaczył, że pragnie, aby nastapiło u- 
pokolenie i wzałema: zaufanie. Otóż są - 
dżę, że tego rodzaju praktyki daleko od- 
biegają od ideału jaki nam minister na- 
kreśli Specjalne wybory w wojewódz- 
twie kieleckiem mogą określić jako wy- 
kwit tego do czego doprowadziły obecne 
metody działania Moglibuśmy do pew- 
nego stopnia być dumni z tego, bo wszak 
wojewodą tam jest dawny dyrektor biu- 
ra Sejmu. 

Do dyskusji zapisało się kiikunastu 
mówców. Prezes komisji pos. Byrka 
chciał ograniczyć przemówienia drogą 
wyznaczenia z poszczególnych klubów 
tylko generalnych mówców. Wobec je- 
dnak ostrego protestu posła Rymara z 
Klubu Narodowego zgodził się wyzna- 
czyć na budżet Ministerstwa Spraw We- 
wa =itznych jeszcze jedno posicizenie k9- 
misji, które odbędzie się jutra popołu- 
dniu, tak, że dzisiejsza dyskusja nad 
tym uziałem budżetowym jeszcze s'ę nie 


=" 


B. B, w Pabjanieach nie może przelorgować 


swego kandydata 


WARSZAWA 24. 1. (tel. wł. G.y Z 
Łodzi donoszą, że w Pabianicach odby- 
ło się wczoraj wieczorem drugie wybor- 
cze posiedzenie rady miejskiej, na któ- 
rem miano wybrać prezydjum miasta. 

Ze strony BB. wysunięto kandydatu- 
rę kasjera Spółdzielni  Urzędników w 
Warszawie Łopattę. Dla przeprowadze- 
nia tej kandydatury trzeba było uzyskać 


21 głosó.:, ponieważ jednak radni naro- 
dowi i socja'istyczni wstrzymali się od 
głosowania, Łonatto w trzech kolejnych 
głosowaniach potrzebnej ilości głosów 
nie uzyskał. Wybor” już po raz drugi 
nie dały rezultatu, v obec czego władze 
nadzorcze zamianują dla Pabjanic tym- 
czasowego prezydenta na okres jednego 
roku. ! 


OPO ED 


Nowy rząd bulgarski przeprowadzi czystk 


SOFJA, 24. 1. 
dzień minął spokojnie. Pogłoski o aresz- 
twwaniu wybitnych działaczy politycz- 
nych nie sprawdziły się. Z kół urzędo* 
wvch zanrzeczzją wiadomości. jakoby 
połkownik Weiczew iniciator wypa?- 
ków z dnia 19 maja 1934. został aresz- 
towany. Znajduję sie tylko pod nadza- 
rem policyjnym. Mówif tu. że nowy 


(PAT). Wczorajszy ! rząd zdecydowany jest usunąć z kierow- 


nczych stanowisk przedstawicieli grs- 
Dy „Zweno”*, do której należał b. pre- 
mier Gieorglew. 

SOFJA 24 1 (PAT) Minister spraw 
zag”anicznych Batołow udzielił wvwła- 
du przedstawicielaw: jugosłowiańskiej 
agencii urzędowej, w którym stwierdz!ł 
m. in., że polityka zagraniczna  Buł- 


garji zostanie niezmieniona. Ma oma na 
celu utrzymanie w płerwszym rzędzie 
stosunków przyjacielskich z państwami 
sąsiedniemi. 

Nowy premier bułgarski gen. Złatew 
oświadczył. że nowy rząd prowadzić 
będzie w dalszym ciągu politykę zbli- 
żenia i porozumienia z Jugesławią. 


JAK PRZEPROWADZONO DYMISJĘ? 


WARSZAWA 24. 1. (tel. wł. G.) Ko- 
respondent  „Kurjera Warszawskiego 
donosi z Sofjii W związku z upadkiem 
gabinetu Georglewa, krążyły dziś rozma- 
ite pogłoski, trudne jednak do sprawdze- 
nia. Według jednej z nich, król Borys, 
przekonawszy się, że nietylko szef poli- 
cji Sofijskiej, lecz także i premier Geor- 
giew, spiskują z płk. Welczewem, ka- 
zał wszystkich w nocy dnia 21 bm. 
aresztować, względnie internować Geor- 
ejewa w jego mieszkaniu. Dnia 22, o g. 
12-ej zjawił sie u internowanego prem- 
jera urzędnik dworski z pismem, zawie- 
rającem prośbę o dvmisię całego gabine- 
tu. Georgiew, odcięty od swoich kole- 
gów i politvków, zaopatrzył list ten 
swoim podpisem, pocze n ogłoszono li- 

| stę nowego gabinetu Zfatewa. Według 
ogólnvch przekonań, pragnie król Borys 
wstapić w ślady zamordowanego w Mar- 
svlii króla Aleksandra, czyłi skupić w 
swojem reku całą władzę faktyczną, a 
tem samem * kierownictwo państwem. 
cieszy się król Borys 
szczególnie w masach chłoarskich, pos 
zwoli mu bez większych trudności Piikin 
prowadzić plan przebudowy wewnętrz= 

nej Bułgarii. 


Zuchwały nanńd bandytów 
na dom bankowy 


WARSZAWA 24. 1. (tL wł. G.) Z 
Łodzi donoszą: Dziś po północy doko« 
nano na dom bankowy Schitia przy ul. 
Piotrkowskiej zuchwałego napadu. jeden 
z bandytów zadzwoni? do bramy, a kiedy 
dy dozorca ją otworzyi złoczyńca rzucił 
się ną niego skrępował i wraz z towa- 
rzyszami zawiókł na klatkę schodową. 
Tam grożąc stróżowi rewolwerem zarzą- 
dali wydania kluczy od biur banku. W 
strachu o życi. dozorca wydał klucze, 
bandyci wdarli się dc wnętrza banku, 
zabierając ze sobą skrępowanego stróża. 
Przystąpili natychmiast do rozbijania kas 
ogniotrwałych. W jednej z nich znajdo- 

Ee się papiery 'artościowe i wieksza 


Autorvtet. jakim 


gotówka, w drugiej podręcznej mniejsza 
gotówka przeznaczona na wydatki bie- 
żące. 

Około godziny « nad ranem bandyci 
opuścili kantor bankowy zabierając go- 
tówkę przyczzem zagrozili dozorcy śmier- 
cią, gdyby przed up'ywem 2 godzin za- 
meldował policji o wypadku. Zabrali ze 
sobą, klucze, zamknęli biura i zbiegli. 
Wkrótce potem wracał do tegoż domu 
zamieszkały iam adwokat Sztromayer, a 
dozorca usłyszewszy kroki nadchodzące- 
go, odważył się podnieść alarm. Adwo- 
kat uwolnił go i wezwał nolicję. Docho- 
dzenia stwierdziły, że bandyci grasowa= 
li w rękawiczkach nie pozostawiając $14- 
du. Okaza » się, że bandyci mieli pecha 
bowiem w kasie po-ręcznej nie dostrze- 
gli 100 tys. zł. znajdujących się na iej 
spodzie, a zabrali tylko 11 tys. które byty 
na wierzchu. Dom bankowy Schiffa nie 
poniósł strat, gdyż był ubezpieczony od 
włamania w 4 towarzystwach ubezpie- 
czeniowych. 


DZISIEJSZA POGODA 


Zachmurzenie zmienne, naozól duże. 
Miejscami opady. Nocą przymrozki sil- 
niejsze w górach ł na wyżynach. W clą> 
gu dnia temperatura w pobliżu zerą. 
Odwilż, Jeszcze porywiste, lub już słab- 
nące wiatry zachodnie, 
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Pierwsze posiedzenie Rady 


głównej Zw. Spółdź. Rolniczych 


WARSZAWA 24. 1. (PAT) Dziś od- 
było się picrwsze posiedzenie Rady głó- 
nej Związku  Spółdziełni Rolniczych i 
;Zarobkowo-Gospodarczych Rz. P. któy. 
powstał w myśl planu opracowanego 
przez Państw. Radę Spółdzielczą z połą- 
czenia 9-ciu Związków Unji i Zjednocze- 
nia. Posiedzenie Rady zagaił prez. komi- 
tetu organizacyjnego p. Pomijałski. Na- 
stępnie dłuższe przemówienie o zada- 
niach, jakie czekają Związek spółdzielni 
rolniczych, wygłosił wicemin. Lechnieki. 

Po kilku dalszych przemówieniach ze- 
brani dokonali wyboru władz. Prezesem 
Rady głównej wybrany został dr. Wio- 
dzimierz Seydlitz, wiceprezesami ks. Eli- 
ZN pos. Józef Gliński i Leon Pluciń- 
SKI. 


Kto kupi te pomarańcze? 
"WĄRSZAWA 24. 1. (PAT) Obecnie 


W składach portowych w Gdyni znajdu-. 


je się kilkanaście tysięcy skrzynek poma- 
tańcz hiszpańskich. W drodze do Gdyni 
jest kilka statków z jeszcze większem tła- 
dunkiem pomarańcz. Jeden z nich wie- 
zie rekordowy ładunek 30.000 skrzynek. 
Przybycie tych transportów do Gdyni 
spodziewane jest w najbliższych dniach. 


Fala redukcyj w kopalniach 
śląskich 


č Katowice 24. 1. 
zapowiadana od pewnego czasu ma- 
sowa redukcja robotników w śląskim 
przemyśle węgiowym zaczyna przybie- 
rać kształty realne. Orjentując się według 
wniosków, złożonych u komisarza demo- 
| bilizacyjnego, redukcji ulegnie około 
5.000 robotników. W tej liczbie znajdują 
się robotnicy kopalń, które mają być 
unieruchomione. 
; O zezwolenie na redukcją proszą na- 
stępujące kopalnia: „Fiorentyna* w Ła- 
giewnikach 500 robotników. „Jankowice“ 
w Boguszowicach 100, „Hoyn w Niedob- 
czycach 200, „Pia::*, „Emanuel“, „Boer“ 
„Aleksander“ i „Brada“, własność ks. 
Pszczyńskiego razem 500, „Radzioków*! 
cała załoga 1090 ludzi, „Richter“ 50. U- 
nieruchomione mają być: kopalnia „Ry- 
mer“, „Dębieńsko* „Grodziec“ z około 
3.000 robotników. 

Lista powyższa nie wyczerpuje cało- 
Ści i liczyć się należy z dalszemi zamia- 
rami redukcyjnemi, w ic!l'n zaś stopniu 
dotychczasowe wnioski zostaną uwzglę- 
dnjone, zależeć będzie od komisarza de- 


mobilizacyjnego, który jest wykładni- 
kiem rządowej polityki węglowej na 
Śląsku.  Wnioskując po zamierzeniach 


Skorbofermu, w którym rząd ma równy 
głos z kapitalistami francuskimi, a któ- 
rego dyrekcja zamierza unieruchomić ko- 
palnię w Bielszowicach i zredukować za- 
łogę na „Polu Zachodnim“, mniemać na- 
leży, że redukcje staną się faktem. 

Przeciwko tym zauiierzeniom robotni- 
cy wnoszą wymowne protesty. Zaniepo- 
kojona jest również opinia publiczna, 
gdyż redukcje będą dotkliwą klęską so- 
cjalną i gospodarczą Śląska (Ł.) 


000—000 


PRZEMYŚL OTRZYMA NOWY BU- 
DYNEK SADOWY. Swego czasu poda- 
ilśmry wiadomość, że prezes Sądu Ape- 
lacyjnego "we Lwowie d. Zieliński od- 
był w Przemyślu konferencje z lokalne- 
mi czynnikami w sprawie budynku Są- 
du okręgowego, który znajduje Się w b. 
złym stanie technicznym. Jak się dowia- 
duiemy, Minister sprawiedliwości po- 
wziął zasadniczą decyzję w sprawie no- 
wego budynku dla Sądu przemyskiego 
| w związku z tem należy oczekiwać, że 
jo - Przemyśla przybędzie komisja mini- 
sterjalia, która zalmie się kwestią ozna- 
szenia, wzglednie wyboru miejsca pod 
budynek, Dalsza akcia zależna będzie od 
kwestji budżetowej. 


PARYŻ. Na wczorajszem posiedzenii! 
komitetu wykonawczego partji radykal- 
nej przemawiał Herriot, który z uzna- 
niem wyraził się o obecnej polityce rzą- 
du, oraz wyraził zadowolenie z powodu 
zbliżenia francusko-sowieckiego. Zbliże- 
nie to ma tendencje do stania się praw- 
dziwą przyjaźnią. Wkońcu podkreślił 
wartość wzmocńhienia stosunków francu- 
sko-włoskich. 


PARYŻ Pilot Genin odbył przelot z 
Paryża do stolicy Madagaskaru w ciągu 
trzech dni i 13 godzin bijąc o jedną do- 
bę rekord ustanowiony w r. 1931. 

WĄSZYNGTON Prezydent Roosevelt 
osobiście wystąpi na kongresie na rzecz 
swego wniosku o kredycie w sumie 4 
miljardów dolarów na roboty publiczne. 
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chowanie słę policji, która 


_KURJER* z dnia 25 stycznia 1935 


iaoteatr 


. Dziś rewelacyjna premiera najpiękniejszej komedji muzycznej, która wywe- 


luje salwy sjah i huragany weselośei. 


APOLLO Triumf produkeji acstrjackiej p 


„JEJ SZAMPAASKA NOC" 


IRENA de ZILAHY oraz MAX HANSEN i TRUDE BINAR 
WYSTAWA 


10430 
W gł. roli urocza 


PIKANTERJA HUMOR 


Bilety welnege wstępu nieważne 


Aulia zasięga opinji Niemiec przed rozmowami 


londyńskiemi 


LONDYN. 24. 1. (PAT). Kołą miaro- 
daine przywiązuja dużą wagę do roz- 
mów, jakie odbył w Berlinie lord Allen 
z kanclerzem Hitlerem i ministrem 
spraw zagranicznych Neurathem. Daw- 
ny przywódca niezależnej Labour Par- 
ty i do niedawna najskrajnieiszy rady- 
kat, lord Allen, należy do grona najbliż- 
szych przyjaciół i towarzyszy premiera 
brytyjskiego MacDonalda. Po stworze- 
niu rządu narodowiego lord Allen prze- 
szedł na astronę MacDonalda. Lord 


Allen odgrywa od trzech lat dużą rolę 
w rządzię MacDonalda, jako jego do- 


Ceny zniżone od 50 grog zy na wszystkie seanse 


MELODJE CYGANSKIE . 


radca w sprawach polityki zagranicz- 
nei, zwłaszcza w dziedzinie polityki 
Ligi Narodów i spraw rozbrojeniowych 

Nie ulega wątpllwości, że wyniki 
rozmów Allena w Berlinie będą zako- 
munikowane premierowi brytyjskiemu. 
Nie bez znaczenia fest też fakt, że lord 
Allen odbył te rozmowy przed zamie- 
rzoną wizytą premjera Flandina 1 min. 
Lavala w Londynie. Niewątpliwie w 
rozmowach z francuskimi meżami sta- 
nu rząd brytyjski będzie już w posłada- 
niu opinii niemieckcej w sprawie rozbro- 
ienia. 


najlepszy film 


wszystkich czasów. 


Antyniemieoki charakter obhodu 1%- rocznicy 


przyłączenia Kłajpedy do Litwy 


RYGA, 24, 1. (PAT). Z Kowna dono- 
szą: Z okazji obchodu 12 rocznicy przy- 
łączenia Kłajpedy do Litwy, odbył się 
tam cały szereg uroczystości, m. in. 
akademia w uniwersytecie kowieńskim, 
mą Której przemawiali członkowie rzą- 
du i działacze polityczni. Akademia mia- 
ła charakter przeciwniemieckiej masi- 
festacii. Mówcy ostro krytykowali do- 
tychczasową taktykę Niemiec, zmierza- 
jacą do oderwania Kłajpedy od Litwy. 
wskazując przytem na niebezpieczeń- 
stwo, jakie zagraża ze strony Niemiec 
państwom bałtyckim i Polsce. 

Minister sprawiedliwości Szylingas 
zarzucił Polsce, że dotychczas stale do- 
wodzi, iż Litwa nie postępuje samo- 
dzielnie i uzależnia się od polityki nie» 
mieckiej. Dziś legenda ta prysła i nxt 


temu nie wierzy. D'a Litwy obecnie 
drzwi są szeroko otwarte do wszyst 
kich najważniejszych centrów politycz- 
rych. Cieszy się ona sympatią i współ- 
<zuciem i może liczyć na pomoc. Sytu- 
acja Litwy jest obecnie mocniejsza nż 
w r. 1924, nie rmówiąc o czasach daw- 
niejszych. 

Rektor uniwersytetu prof. Römer 
podkreślił, iż Litwa stanowi ośrodek hi- 
storycznej polityki Dbałtyckiej. Jednak 
związek Litwy z Polską postawiłby Lł- 
twę w niebezpieczną sytuację, gdyż 
straciłaby ona swą _ niezależność. 
Wkońcu mówca opowiedział się za u- 
trzymaniem i rozwiianiem przyjaźał 
trzech państw bałtyckich, ti Litwy, 
Łotwy i Estonii. 


Ewa bantrowska o swoim pobycie w Kownie 


RYGA, 24. 1. (PAT). Wczoraj przy- 
była tu p. Bandrowska Turska, powita- 
na owacyjnie przez przyjaciół, Śpie- 
waczka polska zapytana o wrażenia z 
występów w Kownie, wyraziła się z 
wielktem uznaniem o przyjęciu, dozna- 
mem przez publiczność, które było nie- 
zwykle serdeczne i pełne entuzjazmu. 
Dla p. Bandrowsklej - Turskiej zupełnie 
niezrozumiały jest fakt coinłęcia pozwo- 
lenia na dalsze dwa występy bez poda- 
tia motywów ze strony ministerstwa 
spraw wewnętrznych Litwy, oraz za- 
w sposób 


brutalny szarpała 1 popychała na dwor- 
cu osoby, pragnące pożegnać odjeżdża- 
jącą artystkę. Owacje urządzane na 
cześć artystów są rzeczą zwykłą i od- 
bywaiącą się wszędzie we wszystkich 
krajach cywilizowanych i aya to nie 
dziwi. f r 

RYGA, 24. 1. (PAT). Donoszą z Ko- 
wna, iż aresztowany na dworcu w cza- 
sie odjazdu p. Bandrowskiej - Tursklej 
student Paprocki za wzniesienie okrzy= 
ku na cześć artystki, został zwolniony 
z aresztu. 


Wszyscy przyznają się do winy 


i.. wędrują do obozów koncentracyjnych 


"MOSKWA, 24. 1. (PAT). Tass dono- 
si, że dnia 23 bm. kolegjum wojskowe 
najwyższego trybunału ZSRR. w Mo- 
skwie rozpatrywało sprawę b. kierow- 
nika leningradzkiego wydziału komi- 
satjatu ludowego spraw wewnętrznych 
Miedwiedia, jego następców Zaporożca 
i Fomina oraz kilku innych funkcionar- 
juszy tego wydziału. Akt oskarżenia za- 
rzuca im Oraz 8-miu innym oskarżonym 
utrzymywanię kontaktu bezpośredniego 
z grupa terorystyczną, która dokonaia 
zamachu na Kirowa, oraz zupełną bez- 
czynność, a nawet karygodne niedbal- 
stwo wobec podstawowych wymager 
bezpieczeństwa państw. 

Miedwied, Zaporożec. Gorim, 
din nie wydali żadnych zarządzeń, | 
reby uniemożliwiły działalność g:upy 
terorvstycznej Zinowiewa w Lenin- 
gradzie, w szczególności przeszkodzili 
zabójcy Kirowa Mikolajewowi, aczka: 
wiek mieli pełną niożność uczyniesja 


eony 
któ- 


do winy. Miedwied i Zaporożec skazani 
zostali na trzy lata zesłania do obozu 
koncentracyjnego. Balcewicz skazany 
został na 10 lat, trzech dalszych oskar- 
żonych na 3 lata, a 6 pozostałych na 
kary po dwa lata zesłania do obozów. 


Zajęcie Kałganu celem operacyj 
armji japońskiej 

MUKDEN 24. 1. (PAT) Niem. Biuro 
Informacyjne donosi z Dalekiego Wscho- 
du: Marsz oddziałów japońskich w kie- 
runku wielkiego muru celem zajęcia 
miast Tu-Czin-Kan, oraz Ku-Yuan odby- 
wa się w dalszym ciągu. Wojska chiń- 
skie cofnęły się, oddając pozycje bez je- 
dnego strzału. Przedstawiciel japońskiej 
misji wojskowej w Mukdenie złożył o- 
świadczenie na temat ostatnich posunięc 
wojsk japońskich i celow tej ekspedycji. 
Stwierdził on, że marsz oddziałów japoń- 
skich nie jest jeszcze zakończony. W ja- 


tego. Wszyscy oskarżeni przyznali się | pońskich kołach politycznych miano zde- 
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cydować, iż ostatecznym celem ekspedy- 
cji oddziałów jaoońskich i mandżurskich 
jest zajęcie Kałganu. 


 — 


Układy francusko - niemieckie 


BAZYLEA 24. 1. (PAT) Rozpoczęty 
się tu obrady konferencji francusko-nic- 
mieckiej, mającej zająć się uregułowa- 
niem zagadnień finansowych, wynikata 
cych z przyłączenia Saary do Niemi:c 
Ostateczne porozumienie ma być zawo”: 
te przed 15. lutym b. r. 


W Belgji zanosi się na stra'k 
górników 

BRUKSELA. 24. 1. (PAD). Kamiteż 
wykonawczy sociał'stycznego związku 
górników postanowił izdnomvśln'e pie” 
klamować z dniem 4 lutego straik gór- 
ników z całej Belgil o ile rząd nie cofnie 
zarządzeń © obniżce emerytur górn 
czych. 


Marynarz wygrał miljon 
franków 


PARYŻ 24. 1. (PAT) Tegoroczna wicl- 
ka wygrana loteryjna w kwocie miljona 
franków przypadła pewnemu matyna- 
rzowi, który obecnie odsiaduje 14-4nio - 
we więzienie za przekroczenie przeciwko 
dyscyplinie. Na krótko przed osadzeniem 
go w więzieniu, marynarz ów usiłował 
sprzedać posiadany los, by mieć w wię- 
zieniu trochę pieniędzy, nie mógł jednai 
znaleźć nabywcy. 


Przygotowania do stałej 
komunikacji przez Ocean 
Spokojny 

NOWY JORK, 24. 1. (PAT). Przygo- 
towania organizacyjne do uruchomienie 
stałej komunikacji lotniczej przez Ocean 
Spokojny są w pełnym toku. Amerykań- 
skie towarzystwa lotnicze wynajęły na 
ten cel port lotniczy w San Francisca 
i otrzymały pozwolenie na czasowe ko- 
rzystanie z bazy amerykańskiei Ílotv 
wojennej w San Diego. Towarzystwa 
lotnicze zamierzają wybudować na wy- 
sepce Wake, znajdującej się ną Oceanie 
Spokojnym lotnisko przeznaczone do 
iądowania i zaopatrzenia samolotów 
kursujących ra linii Ameryka Południo- 
wa — Honolulu. Wysepka majduię się 
w odległości 5.000 km. od Hong Kong i 
3000 km. od wysp hawajskich. 


— 
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SPRAWNOŚĆ NARCIARSKA 


Każdy narciarz i narciarka winni sia- 
rač się o zdobycie narciarskiej odznaki 
za sprawność. Odznaka ta jest przyzna- 
na przez Polski Związek Narciarski każ- 
demu narciarzowi, który osiągnie wyma- 
gane minima. Wielka ilość odznak za 
sprawność na piersiach Lwowskich nar- 
ciarzy świadczyć będzie najlepiej o do- 
brem wyszkoleniu narciarskiem. Normy 
zdobycia odznaki są bardzo przystępne 
ł dostosowane do warunków i wieku. 
Odznaka nie wymaga koniecznie dosko- 
nałości czy też rekordu lecz zdąża do u- 
trzymania sprawności narciarskiej do jak 
najpóźniejszego wieku. Początek zdoby- 
cia odznaki jest bardzo łatwy, zdobyć 
więc ją może i powinien prawie każdy 
narciarz czy narciarka. Tegoroczny bieg 
o odznakę narsciarską urządza Sokół- 
Macierz z P. T. T. Lwów w dniu 27 sty- 
cznia w niedzielę. Przeto narciarze i 
narciarki ja'vcie się ną starcie jaknaj- 
liczniej. Szczegóły w komunikatach. 


WASZYNGTON Specjalna komisja 
powołana do zbadania lotnictwa amery- 
kańskiego przedstawiła prezydentowi 
Rooseveltowi wyniki swych prac w for- 
mie raportu, w którym domaga się pod- 
wyższenia stanu liczebnego lotnictwa 
wojskowego do 4.000 aparatów. 
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Można było zrozumieć upór litew- 
ski w nieutrzymywaniu stosunków z 
Poiską tak długo, jak długo stosun%i 
polsko - niemieckie i polsko - sowieckie 
były mniej lub więcej napięte. Litw'ni 
mówili sobie wówczas: „Poczekajmy 
jeszcze czas jakiś, aż wybuchnie ostry 
konflikt między Polską a Niemcami lub 
kiedy czerwone armie runą na Polskę. 
Wtedy bez przelewu krwł, za cenę na- 
szej neutralności, odzyskamy Wilno. 
Dowtórzy się historia z r. 1920, kiedy to 
Wilno wpadło w nasze ręce bez walki, 
podczas odwrotu wojsk polskich z nad 
Dźwiny i Berezyny, jako podarek Rosii 
Sowieckiej”. Rozumowanie to okazało 
się błędnem, gdyż nie brało pod uwa- 
zę głębokiej potrzeby pokoju, jaką od- 
czuały i jeszcze odczuwają wszystkie 
raństwa ' europejskie. Trzeba jednak 
przyznać, że w tem stawianiu na kartę 
wojeairą była po stromie Litwy jakaś 
myśl. 

W ostatnim czasie sytuacja Litwy 
uległa zasadniczej zmianie. Sowiety 
zanischały — przynajmniej na czas bl- 
ski — planów narzucenia Europie .,re- 
wolucji z zewnątrz” | realizują z ener- 
gią i wytrwałością, podziw budzącą, 
głbrzymi plan jndustriaizacji swych nie- 
zmiernych obszarów. Jeśli myślą o 
wojnie, to o wojnie obronnej na Da *- 
kim Wschodzie. Wygląda to na para- 
doks, ale obok Francji głównie Sowiety 
pracują dziś nad wzmocnieniem Ligi 
Narodów i nad tkaniem sieci paktów 
gwarancyjnych czy przeciw agresyw- 
nych. Konilikt polsko - rosyjski traci 
więc dla Litwy wartość realnej okazji, 
na którą liczyła. 

To samo trzeba dziś powiedzieć I o 
stosunkach polsko - niemieckich, któ- 
rych przewrót zaskoczył niesłychan e 
Litwinów, zaskoczył, oburzył, ale — 
rzecz dziwna — nie zaniepokoił. Nie- 
spodziewanie dla nich ulotnił się jedy- 
ny — po oddaleniu się Rosii — sprzy- 
mierzeniec, na jakiego liczyli w akcji 
przeciw Polsce. Co gorsze, ten dawny 
sprzymierzeniec zamienił się odrazu w 
niebezpiecznego wroga. Nie jest bo- 
wiem dla nich tajemnicą, że hitlerowcy 
snują dalekosiężne plany wschodnie, 
dla których chcieliby pozyskać Polskę, 
a w których Litwa stanowi poprostu 
zdobycz do podziału. Kłajpeda należy 
ge pierwszego szeregu ziem, których 
odzyskanie Trzecią Rzesza uważa za 
swój święty obowiązek. To wszystko 
Litwini wiedzą dobrze i mimo to — 
prowadzą dalej politykę antypolską! 
I nietylko antypolską, ale i antyniemiec- 
ką. Toczy się właśnie w Kownie wie'wi 
proces polityczny przeciw przywódcom 
hitlerowców kłajpedzkich, proces, który 
już doprowadził do ostrej polemiki. pra- 
sowej między Niemcami a Litwą, z któ- 
rego następstwa mogą być dla Litwy 
nieobliczalne. Włoska prasa podała. 
wiadomości o koncentracji. trzech. dy- 
wizjł niemieckich w Prusach Wschod- 
nich, które zostały w całości potwier- 
dzone przez prasę litewską. Zajęcie 
Kłajpedy i Kowna przez zmotoryzowa- | 
ną Reichswehrę mogłoby się dokonać 
w ciągu 48 godzin. Litewskie siły zbroj- 
ne nie wchodzą w grę jako Środki po- 
ważaej obrony. a Łotwa i Estonia, same 
słabe, nie ruszą się, jeśli nie: przyjdzie 
z pomocą Litwie jakieś wielkie mocar- 
stwo. Liga Narodów wchodzić może w 
rachubę jako skuteczna pomoc również 
tylko. wtedy ieśli zechce jej użyć jako 
narzedzia jakiś czynnik potężny. 

Jakież mocarstwo może wchodzić 
w grę? Po niedawnej wizycie p. Łozo- 
raitisą w Moskwie rozeszły się pogła- 
ski że w rozmowie z Litwinowem mi- 


Upór litewski przekracza miare 


mister litewski poruszył sprawę prze- 
marszu wojsk sowieckich przez Łotwę 
na pomoc mapadniętej przez Niemców 
Litwie. Politycy litewscy byliby jednak 
dziećmi, gdyby nadzieją tej pomocy się 
łudzili. Sowiety nie rzucą się w wojnę 
z Niemcami dla sprawy, która zupełn'e 
ich interesów nie tanguje. Wojna była- 
by dla nich niesłyclianie ciężkim eksp- 
rymentem, tak, ze względu na zabu- 
rzenie ich gospodarczej odbudowy, jak 
na niebezpieczeńistwo wschodnie. Mogą 
ią podjąć w Europie tylko w razie na- 
paści lub by uniemożliwić powstanie 
koalicji przeciw nim skierowanej. 
Powiedzmy sobie szczerze: jedynem 
państwem, które musiałoby bronić Li- 
twy, byłaby Polska. Oczywiście nie dla 
utrzymania p. Smetony przy władzy, 
ale aby zapobiec okrążeniu jej od półno- 
cy przez Niemcy. Opanowanie Litwy 
przez Niemcy przedstawia dla nas nie- 
bezpieczeństwo chyba aż nadto jasne. 
Łotwa znalazłaby się wtedy w kręgu 
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wpływów niemieckich, a nasze Pomo- 
rze byłoby jeszcze bardziej zagrożone. 
Nie kto inny więc, ale Polska musiała- 
by znaleźć się na czele akcji przeciw- 
niemieckiej. Nasze stanowisko jest pro- 
ste: w Kownie i Kłajpedzie może rządzić 
albo Polska albo niezawisła Litwa, ale 
nigdy Niemcy. 

Tymczasem megalomańscy politycy 
litewscy zacietrzewialją się dalej w 
zwakzaniu Polski, łakby nie zdawali 
sobie sprawy z  miebezpieczeństwa. 
Onegdajsze wydalenie polskiej śpie” 
waczki z Kowna jest nowym przykła- 
dem tego szaleńczego zamykania oczu 
na rzeczywistość. Jak mnisi dawnego 
Bizancjum w przededniu jego upadku, 
tak i oni wolą utracić raczej miepodle- 
głość niż porozumieć się z jedynym 
możliwym sojusznikiem. Lub przynai- 
mnie tak! postępują jakby to woleli. Co 
myśleć o tym samobójczym uporze, 
który zagraża Polsce i poko owi? I czy 
nie znajdzie się ma ten upór lekarstwa? 


Pos. Wiślicki Kkonferuje... 


Chodzi o zasiłki od rządu i z zagranicy 


, Moment“ donosi, że „Minister oœ- | skiej w Polsce, zapoczątkowanej 


pieki społecznej, dr. Paciorkowski, 
przyjął na dłuższej konferencji posła 
Wiś'ickiego Poruszono sprawę asy- 
gnowania pleniędzy ze skarbu państwa 
dla kas bezprocentowych, jak również 
sprawę Fumduszu Pracy w związku z 
sytuacją ludności żydowskiej w Pol- 
sce“. 

Również wczoraj „poseł  Wiślicki 
adbył konferencję z dyrektorem depar- 
tamentu do spraw podatkowych w 
min. skarbu, dr. Libowieckim, o całym 
szeregu spraw podatkowych“. 

- Konferencie tego wybitnego człon- 
ka wyższych instancyj żydowskich z 
różnymi przedstawicielami rządu w 


Polsce, podane do wiadomości zagra-' 


nicy przez żyd. ag tel., stanowią dal- 
szy ciąg inscenizacji „nędzy“ żydow- 


na 
szerszą skalę przez fjożę Bnei Brith w 
Warszawie w dniu 3 bm. Podczas tego 
zebrania rab. dr. Szor wyraźnie przy- 
znał: 

„— W Ameryce odbywa się obec- 
nie konferencja. przedstawicieli 
„Joint* i żydów angielskich w spra-, 
wie szerokiej akcji pomocy dla ży- 
dostwa. Polscy żydzi muszą zabrać 
głos“. („Hamt* Nr. 7). 
Poseł Wiślicki właśnie 

głos”, jako żyd „polski“... 
Wzrosną w ten sposób zasiłki ze 
śtrony rządu w Polsce i ze strony ży- 
dostwa zagranicą... 
Żydostwu chodzi przecież © to, aby 
silniej umocnić się na barkach ludno- 
ści rdzennej w Polsce. 


„zabiera 


Sp E 


Pezed wyrokiem w procesie lótzkich narodowców 


Przemówienie dziekana |. Nowodworskiego 


WARSZAWA 24. 1. (tel. wł. G) Z 
Łodzi donoszą: Ukoronowaniem prze- 
mówień obrońców w procesie 19 naro- 
dowców była mowa, wygłoszona przez 
dziekana warszawskiei Rady Adwo- 
kackiejj mec. Jana Nowodworskiego. 
Mówca na wstępie powołał się na Art. 
1 konkordatu, że wkroczenie policji 
do świątyni było bezprawnem narusze- 
niem umowy międzynarodowej  („ia- 
kiekolwiek zarządzenia władzy świec 
kiej w obrędzie świątyń, bez zgody 
1 aprobaty władz kościelnych, wyko- 
nywane być nie mogą"). l 

Przechodząc do aktu oskarżenia 
swierdził mec. Nowodworski, żę „dla 
każdego z 19 oskarżonych należałoby 
sporządzić obrębny akt oskarżenia, wi- 
docznie jednak trzeba było urzędowi 
publicznemu stworzyć wielki proces 
polityczny i dlatego ujęto ich wszyst- 
kich w klamry oskarżenia z art. 165“. 
Tymczasem w uzasadnieniu aktu o- 
skarżenia niema dosłownłe ani jednego 
słowa na poparcie tego punktu oskar- 
żenia, a œo dziwniejsze, w ciągu całe- 
go przewodu sądowego nie ujawniono 
ani jednego faktu, któryby istnienie 
tajnego związku potwierdzał, Usiło- 
wano operować pojęciem konspiracji, 
na pierwszem miejscu postawiono rze- 
komy podział Stronnictwa na „mło- 
dych* i „starych“, usiłując wykazać, 
że to, co Się działo wśród młodych 
było zakonspirowane przed starymi i 
odwrotnie. 

„Teza ta — mówił mec. Nowo- 
dworski — upadła sromotnie w gwiet- 
le przewodu sądowego. Ów. sztuczny 
podział na starych 1 młodych iest naj- 


bardziej sprzeczny z programem i dą- 
żeniami Stronnictwa Narodowego. Dla 
nas wszyscy członkowie są równi, bez 
różnicy wieku, stanowiska, klasy spo- 
łecznel i zamożności. Nam chodzi tyl- 
ko o to, by członkami byli tudzje, dla 
których idea potężnej Polski byłaby 
droższą nad wszystko w Świecie. A 
pozatem cóż to za dziwny podzia!: 
młodzi i starzy? Głowę mam przypró- 
szoną Słwizną, uważam się jednak 
za młodego, bo czuję w Sobie ener- 
gię czynu i gorące umiłowanie idei na- 
rodowej". 

Skolei mówca przeszedłszy do spra- 
wy konfidentów kończy Słowami: 

„Prowokacja to ten przeklęty za- 
truty zdrój, z którego polski sąd czer- 
pać nie będzie. Z czystej krynicy spra- 
wiedliwości usuńcie precz ten jad po- 
dły, panowie sędziowiel Ci oskarżeni, 
którzy oczekują Waszego wyroku to 
bojownicy prawdy narodowej, a źró- 
dłem ich czynów miłość Ojczyzny, tej 
Oiczyzny, której świetlana przeszłość 
I przyszłość mie pozwalają, by promie- 
nistej szaty dotknęła brudna łapa prze 
stępcy. Niechaj że oni z tej sali wyjdą 
po waszym wyroku jako prawi, mie- 
winni Polacy“. 

Po przemówieniu mec. Nowodwor- 
skiego prokuratorzy zrzekli się repliki, 
poczem oskarżeni pokolei prosili w o- 
statniem słowie o uniewinnienie. Wy- 
rok ma być ogłoszony dziś w piątek ^ 
godz. 3-ciej popołudniu. 

Po wyjściu z sali oskarżeni wrę- 
czyli swym obrońcom wiązanki kwia- 
tów: 


-i m im, 
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Panowie „pułkownicy” o jajach 
i pomarańczach 


„W. Gazeci Polskiej“ nie zawsze jest 
artykuł wstępny, a tylko wtedy, gdy się 
dzieje coś naprawdę ważnego. Ale ży- 
jemy w okresie przełomowym. i tema- 
tów nie brak nawet redaktorom organu 
„pułkownikowskiego”. Dopiero wczoraj 
zgromili opozycję za jej stanowisko „an= 
tykonstytucyjne', a już dzisiaj reztkli- 
wiają się nad mądrością własnego obo- 
zu, który uszczęśliwił Polskę... poma- 
rańczami, a Hiszpanię... jajami. Kompen- 
sacyjna bowiem umowa polsko-hiszpań- 
ska daje obu krajom, a już szczególnie 
polskiej wsi kolosalne zyski. 


Zyskuje Hiszpanja, gdyż znajduje 
ujście dla swojej produkcji której nie 
można, jak fabryki, z dnia na dzień 
skurczyć. Pomarańczowe gaje rosną 
lata zanim zaczną owocować — i nie 
można przy każdym kryzysie przycho- 
dzić z siekierą, aby je rąbać. Podobnie 
zyskuje Polska, znajdująca wyjście dla 
nadmiaru swoich płodów rolnych, 
zwiększająca wewnętrzny obrót wła- 
sny między wsią i miastami przepuści- 
wszy go przez „hiszpańską“ transmi- 
sję. Bowiem te polskie pieniądze, jakie 
via Hiszpanja, dojdą do polskiej wsi, 
jako zapłata za jaja — nie posztyby 
napewno w tej ilości na zakup innych 
wytworów własnego rolnictwa. 

Gdzie tkwi sekret tego czarodziej: 
skiego wyniku.? 


Ach, co za czarodzieje! Jakąż to Ar< 
kadję wyczarowali w Polscel My ied- 
nak nie poddajemy się tym 
mirażom roztaczanym przez „Gazetę 
Polską“, Na pomarańczach do Polski 
importowanych 1 jaj z Polski 
eksportowanych zarobią przedewszyst= 
kiem Żydzi, którzy handel obu temu pro- 
duktami w Polsce trzymają silnie w 
garści, Chłop polski wiele pieniędzy z 
tych pomarańcz nie zobaczy. Więcejby 
zarobił, gdyby swoje produkty mógł 
sprzedać w najbliższem mieście, gdyby 
jaja i mleko i masło mógł sobie kupić 
bezrobotny i głodujący robotnik polski. 
„Gazeta Polska“ sądzi jednak, że w Pol- 
sce wszyscy otrzymują jajecznicę na 
śniadanie tak, że im tylko brakuje pta- 
siego mleka i pomarańcz, 

Będąc sytym, można pragnąć pięka 
nego mieszkania, mieszkając pięknie 
można pragnąć podróżować, podró- 
żując można pragnąć zbierać pamiątki, 
gromadząc zbiory można pragnąć bez 
końca je ulepszać... Natomiast trudno 
zmieścić w sobie dziennie więcej niż 
kilogram mię:a i dwa litry płynu, nie 
można wogóle spać jednocześnie na 
dwuch łóżkach, a wreszcie i najwięk- 
szemu miljonerowi nie będzie się chcia 
ło mieszkać w tysiącu pokojów... 


Tak sobie redaktor „Gazety Pol- 
skiej“ tłumaczy, kurczenie się w Polsce 
konsumpcji produktów wiejskich. 1 za- 
chwycony samym sobą kończy swój 
artykuł: 

To, i kilka innych rzeczy powie- 
działa mi tania hiszpańska pomarań- 
cza, leżąca na stole. 

Teraz można ją zjeść. Zjeść spa- 
kojnie — bez wyrzutów sumienia, że 

to zaszkodzi gospodarce polskiej. 


Pan redaktor „Gazety Polskiej“ mógł 
i przedtem zjeść pomarańczę, gdyż pie- 
niędzy ma pewnie nie brakło. Rzecz in- 
na z sumieniem. Ale cóż pomoże to roz- 
grzeszenie udzielone łaskawie spole- 
czeństwu, skoro nie rozpotządza ono 
możliwościami finansowemi Db. mini- 
strów, wypalających cygar i papiero- 
sów za 38.000 zł. rocznie? 


O kursy dobrego wychowania 
dla sekwestratorów 


Drugi organ oficjalny sanacji „Kurjer 
Poranny“ dostrzegł wreszcie, że ze Sa- 
mowołą miższych organów skarbowych 
wobec społeczeństwą nie wszystko jest 
w porządku: 

` Ileż to razy zdarzyło się, że se- 

kwestrator, !::óremu nie wolno licyto- 

wać ostatniego przyodziewku, służą- 


Str. € 


cego dla codziennej potrzeby, pod po- 
wagą swej czynności urzędowej pole- 
cał zdejmowanie takiego garnituru a 
włożenie znalezionnych przez niego 
dzieś w kącie starych tachów, aby ten 
ściągnięty przed chwilą z podatnika 
zasekwestrować i pochwalić się przed 
swą władzą  „sumieniością* w speł- 
nianiu swych obowiązków. Bardzo 
liczne były też wypadki zajmowania, 
a nawet licytacji ruchomości nienale- 
żących do płatnika, lesz stanowiących 
własność innej nieobecnej osoby. Nien- 
miejętne, niewłaściwe, a gospodarcze 
ustosunkowanie się sekwestratora do 
podatnika powoduje nietylko roz gory- 
czenie obywateli, lecz zarazem: przy- 
czynia olbrzymią ilość pracy urzędom 
i izbom skarbowym, zawalonyni set- 
kami skarg i odwołań . 


W jakiż sposób możnaby zapobiec 
takiemu postępowaniu sekwestratorów ? 
Stosunki te naprawić może tylko 
akcja wychowawczo - uświadamiająca 
niższy personel administracji skarbo- 
wej o właściwym stosunku organów 
skarbowych do obywatela. Uprzejmy, 
traktujący po ludzku i z poczuciem 
sprawiedliwości swoją rolę urzędnika 
skarbowego sekwestrator, budzić bę- 
dzie u podatników zaufanie, 


Jeszcze prościej byłoby wymagać 
ot sekwestratorów, żeby znali ustawy. 
Najlepiej byłoby jednak dostosować sy- 
stem podatkowy do sytuacji gospodar- 
czej a doprowadzić do takiego stanu rze- 
czy, w którym sekwestrator byłby nie 
regułą, lecz wyjątkiem. R. 
FEBE TZ OO ZOOZROEE OO ZZ ZZA | 


Japonja usadawia się 
na Pacyfiku 


Od chwili wystąpienia Japonii z 
Ligi Narodów coraz częściej mówi się 
o dawnych posiadłościach niemieckich 
na Oceanie Spokojnym, które w drodze 
mandatu przeszły pod administracię 
Japonii. 

Są to archipelagi wysp Marshalla, 
Karoliny i Marlany, o ogólnym obsza- 
rze 2,500 kim. kw., słabo zaludnione, a 
przedstawiające dla Japonii "znakomity 
teren ekspansji gospodarczej, — nie 
mówiąc o znaczeniu militaraem tych 
punktów. 

Japonia nie myśli zupełnie zrezy- 
gnować z mandatu Ligi Nar., — wręcz 
przeciwnie zachowuje się tak, jax- 
gdyby Kolonie te stanowiły już jej bez- 
sporną własnośs. 

Zrobiono już dużo dla uporządkowa - 
tia stosunków sanitarnych i prawnych. 
rozbudowano sieć dróg, pozakładąno 
szereg szkół. Jednem słowem Japonia 
administruje temi koloniami wzorowo 
i na tym punkcię nic jej nie można za- 
rzucić. 


Równocześnie jednak postępuje in- 
tenzywna wełonizacja tych wysp. Kiedy 
w toku 1920 liczba tubylców wynosiła 
48 tysięcy a Japończyków niespełna 
4 tysiące — to w roku 1993 stosunek 
ten przedstawiał się następująco: wa 
50 tysięcy tubylców było 32 tysiące 
Japcńczyków. 

Ci.osfatni, to niemal wyłącznie ko. 
loniści zajmujący się uprawą roli i ry- 
bołóstwemm, Dotychczas nie było ża- 
dnych konfliktów między żółtymi a 
tubylcami, łagodny bowiem klimat i 
niezwykle urodzajna ziemia sprawiają, 
że nikomu chleba nie brakuje. Jeżeli 
móżna mówić o „bezrobociu“, to jest 
to chyba bezrobocie świadome, dobr- 
wolne: skoro ziemia sama rodzi wsza!- 
kie owoce i plony, pocóż tudylcy ma- 
ją męczyć się i pracować? 

Wobec jednak coraz silniejszego ni 
pływu Japończyków niedałeką wydnije 
się chwila, gdy chleba wraszcje z2- 
brannie.. 

Jak wyuka z powyższego Japoaja 
ćdcrkonywuje systematycznego podboju 
akosomiczneg swych kołczijj usado- 
visiace się ma nich coraz silniej Zna- 
iasia Obszerue i wdzięczne pole dia 
swe ekspans* Że zaś równocześi.e 
'«szbudowue torty, tworząc z nich 
bazy dla swe floty handlowej i woj:n- 
re, — zatem można przyjąć za pex- 
n.k że tego smacznego kęska dobrow `i- 
nie z rąk nie wypuści. A czy które- 
kolwiek mocarstwo zdzcydowałoby się 
na próbę wydarcia jej tego terytorium 
-= jest rzeczą bardzo wątpliwą. 
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Kośeiót -katoliki i polskość w Małopolsce Wgcloń, | 


Zamiast bajek trochę faktów i historji 


P. Pini specjałną nienawiścią płonie 
do Kościoła i kleru rzymsko-katolickiego. 
Trudno zresztą: czegoś innego odeń wy- 
magać, skoro nawet pojęcia „miłości bu- 
dującej“, nie chce p. Pini wyprowadzać 
„z klerykalnego frazesu*, ale z jakiejś 
„prawdy i ścisłości niemal matematycz- 
nej“. Wskazanie też na olbrzymią rolę 
Kościoła i duchowieństwa rzymsko-kata- 
lickiego w dziele podtrzymania polskości 
na Ziemi Czerwieńskiej, również nie od- 
nosi skutku, gdyż p. Pini na punkcie pol- 
skiego interesu narodowego jest całkowi- 
tym daltonistą. Ale i p. Pini ma obowią- 
zek szanowania faktów, a jeśli tego nie 
robi, trzeba mu to dobitnie przypomnieć. 

Utrzymuje on, że Narodowa Demokra- 
cja przez wmówienie w społeczeństwo, że 
największymi jego wrogami są właśnie 
dotychczasowi przyjaciele Rusini, zdobyła 
nowe falangi sprzymierzeńców... „Kler 
rzymsko-katolicki widział w Ukraińcach 
radykałów, którzy gotowi się kiedyś u- 
pomnieć o dobra donacyjne, będące w za- 
rządzie Kościoła”. 

Czyjeż to były dobra donacyjne? P. Pi- 
ni używa wyrażenia „będące w zarządzie 
Kościoła”. Ale jest dobrze, że p. Pini tej 
sprawy dotknął, bo przy tej spcesobności 
można przypomnieć, że za Józefa II skon- 
fiskowano wiele dóbr kościelnych i klasz- 
tornych, albo tylko będących w posiada- 
niu Kościoła rzym. katolickiego, nie na- 
ruszono natomiast niemci dóbr cerkiew- 
nych. Ze skonfiskowanych dóbr utworzo- 
no fundusz religij1ny. Jak stwierdza Dr. 
Bużek fundusz ten wynosił w r. 1800 nie 
mniej niż 80.448 morgów, to jest 0.6% 
całego obszaru kraju. Natomiast w 100 
lat później fundusz ten wynosił już tylko 
12.467 morgów. W porównaniu z ducho- 
wieństwem łacińskiem, kler ruski był fa- 
woryzowany w korzystaniu z tego fun- 
duszu, chociaż powstał on w !wiej części 
z dóbr należących do obrządku łacińskie- 
go. Wspomnieć należy, że i wiele kościo- 


“tów łacińskich przeszło w okresie kasaty 


klasztorów do rąk gr. katolików. 1l tak 
naprzykład obydwa kościoły katedralny 
unicki w Przemyślu i Stanisławowie na- 
leżały przedtem: pierwszy do Karmelitów, 
a drugi do Jezuitów. Ze względu na po- 
siadany obszar gruntów, na;bogaciej wy- 
posażoną pozostawała  greko-katolicka 
metropolja lwcwska, posiadająca 30.991 
ha (stan z r. 1900). 

Jak tedy widzimy, dzięki rządom au- 
strjackim, Kośció: rzymsko-katolicki po- 
niósł olbrzymie straty w swym stanie po- 
siadania, a mógłby ponieść jeszcze dalsze 
w obliczu nowej fali agresji, jaką stano- 
wil ukrainizm, mający właśnie wedle 7» 
pewnień p. Piniego, apetyt na dobra do- 
nacyjne Kościoła. Do tego jednak nie do- 
szło, bo w obronie Kościoia rzym. kato- 
lickiego przed zakusami i apetytami u- 
kraińskiemi stanęły masy polskie, obu- 
dzone właśnie w tym czasie do życia na- 
rodowego. W dziele uświadamiania i o- 
budzenia mas polskich podały sobie 
wspólnie rękę: duchowieństwo rzym. ka- 
tolickie i działacze narodowi. Do tej pory 
koła wiedeńskie przeciw polskości i du- 
chowieństwu polskiemu mobilizowały sta- 
le masy ruskie, odtąd i polskiej stronie 
przybył sojusznik w postaci mas: mas 
polskich. 

Jaki był stan rzeczy przed wystąpie- 
niem na widownię szerokiego ruchu na- 


rodowego mas polskich. Charakteryzuje 
to trafnie p. H. I. Łubieński, pisząc we 
wspomnianym już artykule w Biuletynie 
Polsko-ukraińskim co następuje: 
„Polityka wyznaniowa rządu austrjac= 
kiego faworyzowała obrządek gr. kato- 
licki. We Wiedniu zdawano sobie sprawę, 
że opozycja przeciw rządom Austrji w 
Galicji mogła wyjść tylko z narodowo- 
uświadomionych kół polskich, a zatem 
szlachty i duchowieństwa łacińskiego i że 
tam tliły się iskry przyszłych konspiracyj 
niepodległościowych. Wszystko zatem co 
mogło osłabić siły polskie, zostało przez 
rząd wyzyskane. Do tego celu użyto rów- 
nież Rusinów i cerkwi, a z tych samych 
względów Kościół łaciński identyfikowa- 
ny z polskością, narażony był na wielkie 
ciosy. Zwyczajnie rok 1848 uważa się za 
początek współpracy austrjącko-ruskiej, 
skierowanej swem ostrzem przeciwko 
Rosji. Ta współpraca datuje się jednak 
od lat wcześniejszych, a rok 1848 byi 
tylko jaskrawym przykładem, jak szero- 
kie przybrała rozmiary“. 
ok też 1848 nie był końcem współ- 
pracy austrjacko-ruskiej. Przerwa w tej 
ścisłej współpracy istniała jakieś dwa- 
dzieścia kilka lat, zaczęła się mianowicie 
ta przerwa w roku 1867, już jednak w la- 
tach 90-tych dają się odczuwać coraz wy- 
raźniej oznaki współpracy niemiecko-au- 
strjacko-ukraińskiej., Oczywiście niektó- 
rzy ślepi, zapatrzeni w ginący już obraz 
współpracy austrjacko-polskiej do dziś 
jeszcze żałują, że nie mogli dostatecznie 
przyczynić się, jako powolne narzędzia 


Austrji do tego, żeby w ich miejsce Au- 


strja osadziła nowego pupila: ukrainizm. 

Ciosy, wymierzone w Kościół katolicki 
przez politykę austrjacką, też nie kończą 
się na r. 1848. Nietylko bowiem w okre- 
sie józelińskim były zamieniane kościoły 
na cerkwie, ale działo się to również i 
później. Sprawa jeszcze nie jest dość zba- 
dana. Piszący jednak niniejsze próbował 


tu i tam zebrać dane o zamianie kościo- 
lów na cerkwie i stwierdził, że moment 
tej zamiany przypadał często na lata od 
r. 1850 do roku 1860, również są fakty 
zamiany kościołów ra zerkwie odnoszące 


się do łat 60-tych, å nawet 70-tych, a 


| więc do momentu zniodowych niejako lat 


współpracy austrjacko-polskiej. 

Łatwo sob:. przedstawić, jak wielkie 
stąd wynikły szkody dla polskości, jak 
wielka liczba ludności polsxiej uległa naj- 
pierw rutenizacjii a potem ukrainizacji. 
To też, gdy roznoczęła się akcja uświa- 
damiania mas polskch na Ziemi Czer- 
wieńskiej, siły po obu stronach nie były 
wcale równe, gdyż po stronie rusko- 
ukraińskiej istniała niezmierna przewaga. 
I dziś jeszcze szczerby przez politykę au- 
strjacką wyrządzone `; stanie posiadania 
Kościoła rzymskóo-katolickiego i polsko- 
ści, nie zostały wyrównane. Mimo pobu- 
dowania setek kościciów i kaplic i kreo- 
wańia znacznei ilości parafij stan rzeczy 
jest jeszcze ciągle niedostateczny. Dopie- 
ro wzniesienie jeszcze około tysiąca ko- 
ściołów i kreowanie dalszych kilkuset pa- 
rafij stworzyłoby odpowiedniejsze warun- 
ki dla pełnego rozwoju polskości i eks- 
pansji na Ziemi Czerwieńskiej, utrwala- 
jąc należycie jej polski charakter, mino- 
wany usilnie przez 150 lat polityki za- 


borczej. 
WŁADYSŁAW ŚWIRSKI. 
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$łoń w składzie porcelany 


Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Sejmu znajduje się przę- 
puszczony już przez alembik Komisii 
prawniczej projekt noweli do ustawy o 
prawie autorskiem, przystosowujący ją 
do rozwoja radjofonii. Najistotniejszą no- 
wością jest punkt, na mocy którego ardjo 
będzie mogło transmitować utwóry bez 
zgody, a nawet wbrew woli autora, „o 
ile tak *zarządzi mimster oświaty ze 
wzgiędów wyższej użyteczności“. 

— Tyle mamy ważniejszych bolą- 
czek — powie ktoś, — szkoda zajmować 
się podobną drobnostką. Nie czas żało- 
wać róż, gdy płoną lasy... i 

Otóż mie. Ta pozorna drobnostka 
jest niezmiernie głębokim symbolem i o- 
znacza wtargnięcie ponad "wszelkiemi 
wzgiędami stojącego, wszechwładnego 
i wszechścibskiego, totalitarnego pań- 
siwa w nową dziedzinę, w dziedzinę du- 
cha 1 twórczości duchowej. Bo przecie 
kompozycia muzyczna, słowa do pieśni, 
czy inny krótki utwór literacki są two- 
rem duchą i duchową własnością tego, 


| kto je skomponował czy napisał. To coś 
innego, niż parcela, sąg drzewa czy 
realność, I teraz minister oświaty może 
tem dobrem duchowem dysponować, o 
ile uzma, że nakazuje tak wyższa uży- 
teczność (np. interes Radjo polskiego). 

Kompozytor czy poeta może liczyć 
na to, że jego utwór rozejdzie się w for- 
mie drukowanej po całej Polsce. A tu 
radio zaznajamią z utworem całą Pol- 
skę i nakład idzie na torebki do pakowa- 
nia lub pod placki. Aha, prawda, hono- 
rarium ustali minister, można zresztą 
wnieść skargę do Sądu Okregowego 
(składając, jak wiadomo 3% zadanej su- 
my gotówką, 1 zapewne powtarzając tę 
operację przy dwóch wyższych instan- 
cjach). Ale skarga nie wstrzymuje wy- 
konania utworu. 

Zdarzało się, że muzyk, któremu uda- 
ło się stworzyć jedną rzecz wybitną, 
lub szczególnie przypadającą do gustu 
publiczności, żył z niej przez całe lata. 
Teraz zabierze inu ią radjo w imie 
wyższej użyteczności i rzuci ma 
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ochłap w postaci normalnego honorar- 


jum. Biedak, umierając z głodu będzie 
miał satysfakcję, że został złożony na 
ołtarzu państwa, Zwłaszcza, jeżeli bę* 


dzie wyznawła ideologię państwową... 
A trzeba dodać, że radjo będzie przea 
cież polowało na takie właśnie popu- 
larne utwory. Musi przecież jak naj“ 
lepiej obsługiwać swych abonentów. 


To materjalna strona kwestji. Ala 
jest i strona moralna. Kompozytor czy 
poeta stworzył raz rzecz, która nie za: 
dowala jego własnych aspiracyj. Cz 
ię, że wdał się w niej w kompromis z 
gustem tłumu. W chwili słabości (czy 
braku gotówki) sprzedał ją wydawcy ? 
nie może już wycolać. Ale nieradby, aby 
nabrała rozgłosu. Aż tu Radjo polskie 
cap za piosenkę czy wierszyk, a kom- 
pozytor czy poetą może z nim prawo» 
wać się... o honorarjum. Wykonania u 
tworu to nie wstrzymuje, 


Nie wyczerpałem tu możliwości, ja- 
kie płyną z lex Rubel. Nie idzie mi 
o ich wyczerpanie. Podkreślam nato* 
miast symboliczne znaczenie: Państwa 
przy pomocy radja pożera, gdy mu się 
spodoba, duchowy twór artysty... Co 
za triumf cywilizacji materjalnej! Pod- 
biła powietrze, nie przepuściła nawet 
stratosferze, a dzisiaj sięga do sfery du- 
chowej, 


Zaprawdę żyjemy 'w czasach, w któ- 
rych niesłychany postęp techniczny ko- 
jarzy się z niesłychanem barbarzyń- 
stwem w dziedzinie ducha.  Etatyzm 
wtargnął do niej i niema wątpliwości, 
że po pierwszem zwycięstwie rozsma* 
kuje się w dalszych i będzie sobie uży- 
wał, niczem słoń w składzie porcelatty. 


Jest jeszcze lex Rubel symbo- 
lem pod innym względem. Autor tego 1- 
stawowego curiosam postuje z BB., 
redaguje Kuriera Krakowsk'eco i jest 
Żydem. Wszystkie trzy okoliczności 
symboliczne, 


WŁADYSŁAW TAR'AWSKI 
e e P p Ld 
Denuncjacje wśród Żydów 
Lwowska „Chwila* przedrukowuje 
z „Hajntu” część artykułu dotyczącego 
denuncjatotstwa, szeroko się rózpow- 
szechniającego wśród Żydów: 
Są dziś denuncjanci, którzy zajmują 
w miasteczkach honorowe miejsce 
„przy ołtarzu”, są wybierani przełożo- 
nymi gmin żydowskich, lub członkami 
zarządu. Ludzie nietylko nie izolują się 
od nich, lecz szukają kontaktu z nimi i 
otaczają ich pochlebstwami, starając 
się skapłować ich sobie. Denuncjant 
w małem miasteczku „to patron“ i 
„działacz“ miasteczka, z którym nale- 
ży do zaszczytu bratać się, ocierać się 
o niego, którego wita się z szerokim 
gestem, 
Dzięki temu, że ludzie przestali się 
wstydzić tej „profesji“, istnieją już na- 


od 


+ wet tacy, którzy przechwalają się na- 


wet całkiem otwarcie, albowiem im 
więcej denuncjacyj, tem więcej „hono- 
ru“ u ludzi. Do tego doszło, że tego ro- 
dzaju obyczaje zakradły się nawet do 
wyższych sfer, do tzw. pierwszych sze- 
regów społeczeństwa. Niestety doszło 
do tego, że niektórzy działacze, a prze- 
dewszystkiem działacze religijni, rabini 
zwalczają się wzajemnie drogą denun- 
cjacji. 

Denunciacje dzieją się na tle we- 
wnętrznych walk w żydostwie. Wolno 
jednak wyrazić przypuszczenie, że jesz- 
cze mniej ceremonii robią sobie Żydzi 
ze swoimi przeciwnikami chrześcijań- 
skimi. Ci bowiem denuncianci, to ele 
ment naibardziej aktywny rolitycznig, 
a do polityki zwłaszcza lokalnej — ma 
ją dziś Żydzi wstęp wszędzie szeroko 
otwarty. R. 


"jw 


POLI E a E  LREA 25 


Z kraju 
Mandaty karne na księży 


Nakładanie mandatów karnych przez 
b. starostę łomżyńskiego ma księży í 
członków organizacyj kato'ickich w 
Kolnie trwa nadał. Po ks. Kochańskim 
d ks. Tuzińskim p. starosta łomżyński 
małoży? ostatnio na ks. dziekana Be- 
idowskiego w Kolnie dwa mandaty kar- 
me „za zwołanie zgromadzenia publicz- 
nego bez zezwolenia starostwa“. Za 
zgromadzenie publiczne starosta uważa 
zebranie katolickich rodziców parafian 
ma cmentarzu kościelnym, z którymi 
ks. Dziekan omówił sprawę nauczania 
i wychowania ich dzieci przez nauczy- 
cieli żydowskich. 

Wedle Prawa Kanonicznego oraz 
encykliki Papieża Piusa XI z r. 1929 
„domaganie się szkoły katolickiej 
przez katolików dla swych dziecj ka- 
tolickich jest obowiązkiem reiiglinym". 
Zatem ks, dziekan Będowski i rodzice 
katoliccy omawiający tę ważną spra- 
wę na terenie kościelnym, spełnili czyn 
ność religijną a dla czynności religij- 
nych Konkordat zapewnia „pełną wo'- 
ność", 

Ks. Będowski wniósł przeciwko 0- 
rzeczeniom p. Starosty sprzeciw. Czy 
wskazana jest tego rodzaju taktyka. 
wywołująca miepotrzebne nozgorycze- 
nie wśród społeczeństwa? (KAP). 


Obrady komitetu 
ortograficznego 


Po obradach ogólnej komisii komi- 
tetu ortograficznego w Krakowie 
przeprowadzono podział prac na ko- 
misje. Następnie wybrano komisię ogól- 
ną, której przewodniczącym został prof. 
Nitsch 1 komisję graficzną (wielkie lite- 
ry. dzielenie wyrazów i skróty). Ko- 
misja ta ukonstytuuje się w łonie kra» 
kowskich członków komisii ogólnej, Ko- 
misją pisania łącznie lub rozdzielnie 
ukonstytuuije się w Warszawie i ze 
swoich warszawskich członków wyłoni 
podkomisję: pisania obcych wyrazów i 
imion własnych.  Pozatem wybrano 
podkomisje: interpunkcyjną i wydawni- 
czą. 


Muzeum kaszubskie 


W Kościerzynie na Kaszubach z ra- 
mienia komisji międzyszkolnej powsta- 
je przy poparciu władz ad: 1inistracyj- 
mych 1 działaczy kaszabskich muzeum 
regionalne ziemi kościerskiej. Muzeum 
obejmie całą południową część Kaszub. 
zamieszkałą przez ludność rolniczą i 
nad jeziorami — rybacką. 

Zarwiązał się już specjalny komitet. 
który zajął się zbieraniem eksponatów 
sztuki ludowei i kultury materialnej. 


Nienotowany wypadek 
w sądzie 


W warszawskim Sądzie okręgowym 
zdarzył się onegdaj nienotowany wy- 
padek: spowodu nawału spraw — za- 
brakło sal dla sądzących komnrletów. 
Proces komunistów np. musiano rozpa- 
trywać w pokoju dla Świadków, gdzie 
ad hoc ustawiono stoły i ławy. Pozatem 
rozprawy toczyły się łącznie we wszyst 
kich siedmiu salach. 

Wszystko to świadczy o wzmagają” 
cej sie przestępczości i budzi nleweso- 
le refleksje, 


Zatwierdzenie wyroku 


na bankiera - oszusta 


Warszawski Sąd Aloólacyikć rozpa- 
trywał sprawę bankiera St. Kwinty, 
skazanego przez Sąd Okręgowy na 3 i 
pół roku więzienia za krociowe nadu- 
Życia i przywłaszczenią na szkodę klien- 
tów swego domu bankowego. Sąd Ape- 
lacvjny uchylił wyrok pierwszej instan 
cji w części dotyczącej uniewinnienia 
Kwiniy od kilku zarzutów i uznał wi- 
ne jego w tym kierunku za udowodniona. 
Nie wywarło to iednak wpływu na wy* 
mar kary. gdyż Sąd Apelacyjny orzekł 
kare w tei samej co i poprzednio wy- 
sokoŚCi. 
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ask maniięstje za utrzymaniem autonomi 


Zee — | | 


Na terytorjum całego Śląska odby- 
wają się zebrania pub'iczne, manifestu- 
jace za utrzymaniem autonomi: woje- 
wództwa śląskiego. Nastrój ludności 
jest bardzo nieprzychylny dla sanacji, 
której stanowisko w sprawie autono- 
mii jest ściśle izolowane. Wymownym 
dowodem jest fakt, że mimo gwałtow- 
nej kampani przeciw autonomii zdoła- 


deszeze 5 narodoweów przebywa w Berezie Kartuskiej 


Jak donosi prasa warszawska, po 
grudniowych zwolnieniach w obozie 
odosobnienia w Berezie Kartuskiej po- 
zostaje jeszcze pięciu nanodowców. 
członków Stronnictwa Narodowego. Są 
to: J. Banaś (Wadowice), Cieśliński, 
Kotasiński 4 N. Siemiaszko (Łódź), o- 
raz M. Kobylarz (Skierniewice). Prze- 
bvwa'ą oni tam długie miesiące, przy- 
czem na cierwszem bodaj miejscu pod 
względem ilości przesiedzianych dni 
figirujie p. J. Banaś. Aresztowany w 
czerwcu ub. roku kilka tygodni prze- 


li lekceważyć drobnych zadraśnięć 


Na marginesie wypadku Junoszy Stępowskiego 


Ciężka choroba znakomitego artysty 
Junoszy Stępowskiego, spowodowana 
niewianem ~- zdawałoby się =~ zadraś- 
nięgicem ręki, wywołała ogólne zdumie- 
nie. Ogół bowiem nie zwraca nieraz naj- 
mniejszej uwagi na drobne urazy, uwa- 
żając je za mało groźnę dlą zdrowia. 
Tymczasem praktyka wykazuie, że iuż 
zwyczajne, drobne otarcia i zadraśnię- 
cia bywają często przyczyną długo- 
trwałej nezdolności do pracy, a nieraz 
nawet powodują trwałe kalectwo. jeśli 
się do nich dołączy zakażenie, Urazy 
Skóry są b. częste, lecz tylko część z 
nich prowadzi do noważniejszych na- 
stępstw; nie wiemy jednak nigdy, kiedy 
dojdzie do zakażenia, dlatego też należy 
każde najbłahsze uszkodzneie skóry na- 
tychmiast fachowo zaopatrzyć. 

Niemałą również rolę odgrywają 


Afera podatkowa w Rzeszowie 


Machinacje żydowskiej pary małżeńskiej 


Duże zaciekawienie wywołało w 
Rzeszowie aresztowanie małżonków Gai 
gerów ostatnio. W związku z prowadzo- 
nemi dochodzeniami przyczyny areszto= 
wania są trzymane w Ścisłej tajemnicy. 
W każdym razie już obecnie można 


Qkoło100 tys. zł. grzywny irok aresztu 


Wyrok w procesio żydowskiego przemytnika 


Jaż od dłuższego czasu władze cel- 
na stwierdziły, że w Rzeszowie i okoli- 
cy pojawiła się wielka ilość zapalniczek 
i żyłetek pochodzenia niemieckiego, któ- 
te masowy, po bardzo niskich cenach 
sprzedawali żydzi. Śledziwo wykazało, 
że zorganizowana szajka przemytników 
z siedzibą w Bytomiu przemycua do 
Katowic przez t zw. zieloną granicę 
olbrzymie ilości zapalniczek i żyle- 
tek, które w Katowicach odbierała dru- 
ga 'szajka przemytnicza i następnie roz- 
dzielała pomiędzy swoich odbiorców, 
rozmieszczonych po całym kraju. 

Jednym z takich odbiorców był 
Leib Engelberg z Leżajska, do którego 
za pośrednictwm specjalnych posłań= 
ców, lub też poczty, przychodziły z Ka- 
towie znaczne przesyłki nieoclonego tO- 
waru. Ostatnio wysłane dwie większe 
paki z zapalniczkami i żyletkami, acz- 


EA EEEE = 
Za odbieranie chleba 
swoim 


Sąd grodzki w Katowicach  rozpa- 
trywał ostatnio szereg skarg przeciwko 
miejscowym firmom, zatradniającym ! 
obcokrajowców bez zezwolenia władz. 
W wyniku rozprawy sąd skazał 6 firm 
na kary od 50 do 500 zł, grzywny, 


| 


wpływem pewnych czynników chem.cz- 
nych, związapych z danym rodzajem 
pracy. Np. malarze dostają często wy- 
prysków pod wpływem terpentyny i 
farb, w przemyśle naftowym i w fabry- 
kach dziegciu występuje rak skórny 
smołą itd. 


środki ochronne, np. rękawice gumowe. 


gospodarczych przez te urazy spowodo- 
wanych, gdyby każdy większy warsztat 


pobiegawcze i zorganizowaną stałą służ- 


k.* zwróciły uwagę władz pocztowych. 


wierają one nieoclone i nieopodatkowa= 


ła sanacja zwołać tylko jedno zebranie 
delegatów kół połączot ego Chorzowa. 
liczne, względnie zebranie wszystkich 
swoich członków. 
Zwołany na środę wiec Ch. D. i NPR 
bezpieczeństwo publiczne“ rozwiązała 
(Ł.) 

t 
bywał w więzieniu, poczem wysłany 
został do Berezy. W samej zaś Bere- 
zie najdłużej przebywa p. M Kobylarz, 
został on tam bowiem wywieziony iuż 
8 Hpca ub. r. a więc wkrótce po po- 
wstaniu tego obozu. P.  Kotasiński. 
łódzk: robotnik, w starszym już Baa 
Cieśliński także oddawna siedzi w Be- 
słany w okresie powan choroby 
nerwowej. 
który prowadził dział dożywiania u 
bogiei ludności m. Złoaczowa. Obecnie | 


a nie odważyła się na zebranie pub- 
w Chorzowie policja ¡ze względu na 
„izolowany“ został po raz drugi. 
rezie, a p. Siemlaszko został tam ze- 
komisją zarządu miasta łamie sobie | 


stany zapalne skóry, występujące pod 


wskątek stałego podrażnienia skóry 
Tacy robotnicy powinni być 
na czas pracy zaopatrzeni w niezbędne 


Wogóle walka z urazami skóry jest 
zadaniem bardzo ważnem. Łatwo było- 
by uniknąć ujemnych nasiępstw i strat 


pracy posiadał odpowiednie Środki za- 


bę lekarską, 


— .— — 


stwierdzić, że śledztwo obejmuje Sszero- 
ki krąg osób podejrzanych, aresztowa- 
nie bowiem Gajgerów nastąpiło w 
związku z niedozwolonem i karalnem 
pośrednictwem w wymiarze i ustalaniu 
podatków. 


kolwiek nosiły na sobie napisy „książ- 


które zawiadomiły policję, a ta otwo- 
rzywszy owe paczki stwierdziła, iż za- 


ne zapalniczki i żyletki. 

Tego rodzaju nieuczciwą manipulas 
cję uprawiał Leib Engelberg już od r. 
1932. Sędzia S. O. w Rzeszowie Dr. 
Konopka, skazał Engelberga ną grzyw- 
nę w kwocie 99.956 zł. z ew. zam!aną 
na areszt, licząc za każdy dzień po 133 
zł. a nadto na karę aresztu przez jeden 
rok. 

Wymiar kary będzie niezawodnie 
skutecznym postrachem przeciwko „leka 
kim“ zarobkom. — przemytników ży- 
dowskich. 

tma MY 2: 


KRONIKA ZŁOCZOWSKA 


DALSZE NADUŻYCIA. Złoczowski 
magistrat jest od dłuższego czasu ob- 
dektem „sensacii“, gdyż, co pewien 
czas „wykrywa się“ nowe nadużycia, 
Po ostatniej aferze w Związku pra- 
cowników miejskich ...Wysypuje 
się“ cukier. Bohaterem" tei afery iest 
znowu p. J. J. sekretarz magistratu 
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głowę; ile też cukru zniknęło. Zadanić 
to bardzo trudne, gdyż księgi kasowe 
i magazynowe „gdzieś się zapodziały” 

ŻYD UCZY.. W INTERNACIE SS 
DOMINIKANEK. W internacie żeń 
skim SS. Dominikanek w  Złoczowie 
korepetytorem matematyki jest żyd 
Rattner, mimo, że Zarządowi Interna- 
bu wiadomo, ilu łest biednych a zdol- 
nych studentów Polaków, Czy to ni4 
wstyd? 

KARAKONY W CHILEBIE. Onezdaj 
p. O. kupiła w budce S. Zwerdlingowej 
chleb z piekarni żydowskiej Pressa. 
Po przekrojeniu chleba znalazła 2 ka- 
rakony! Gdy p. O. ów chleb pokazała 
Zwerdlingowej — żydówka wszczęła 
alarm. Zbiegły się tłumy żydów, któ- 
re tak pobiły p. O., że musiano od- 
wieźć ją do lekarza dr. Golicza. P. O. 
dostała przykrą, ale wymowną naukę. 
— by nie kupować u żydów. 
T 
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gotowe i na zamówienie, wszelkie przeróbki 
wykonuje solidnie I tamie firma 5 

F. lJ. „LUBELSCY Lwów, Ratowskie 

tel. 48.70, «=» Dogodne © aty. 1461 


KRONIKA PRZEMYSKA 


PO WYBORACH. Protestu przeciw 
wyborom w IV okręgu chyba nie bę- 
dzie. Miałaby na to apetyt Sanacja, 
ale napewno wyszłąby "ną czwartych 
wybąrach jeszcze gorzej. Zresztą pro- 
test nie miałby Żadnych szans, gdyż 
wybory zostały przeprowadzone bea 
większych usterek. W poprzedmej ra. 
dzie narodowcy nie miei żadnego 
przedstawiciela. Obecnie jest radnych 
narodowych czterech, a to Mer. Wło- 
dzimierz Bilan (zast. Kazimierz Czay- 
kowski), Dr. Adam  Kropińiski (zast. 
dyr. Józef Terech), Andrzej Wolanin 
(zast. Karol Makulsk:), oraz Dr. Kazi- 
zimierz Zygmunt (zast. płk. Franci- 
szek Sturman). W radzie jest nadto 4 
socjalistów, jeden „.ukralniec', 22 sa- 
natorów, oraz 9 żydów. Klub radnych 
narodowych ukonstytuuje się przed 
pierwszem posiedzeniem rady, Która 
zapewne zostanię zwołana w lutym. 

KURS SZYBOWCOWY. Koło szy- 
bowcowe w Przemyśłu rozpoczyna 28 
bm. o godz. 6 wieczór w świetlicy 
Gimn. im. Słowackiego teoretyczny 
kurs nauki łatania na szybowcach. Wy- 
kładać będą instruktorzy z Bezmierw 
chowej. Po ukończeniu otrzymają u- 
czestnicy Świadectwo, a po złożeniu 
egzaminu rozpocznie się kurs pilotażu 
szybowcowego. Zgłoszenia przyjmuje 
się w Ośrodku Wych. Fiz. przy ul 
Mickiewicza, Opłatą wynos. za caly 
kurs dla młodzieży zł 1.50, dla człon- 
ków Kała.zł 2. dia nieczłonków zł 3. 

OPŁATEK N.O.K. W ubiegłą nie- 
dzielę odbył się tradycyjny opłatek 
Narodowej Organizacji Kobiet. Obok 
członkiń zjawili się ks. kanonik San- 
dałowski, oraz radni narodowi Dr. 
Kropiński © Dr. Zygmunt. W bardzo 
miłym nastroju spędzono kilka godzin, 
a gorąco przyjmowane Sz Bak 
wygłosili ks. kanonik Sandałowski, 
Se sji oraz pp. Kropińsk, i Zy. 


EM OTWARCIE SCHRONISKA POD PI- 
KUJEM. 12 stycznia otwarto schronisko 
Przemyskiego T-wa Narciarzy pod Piku- 
jem. Schronisko to zostało zbudowane 
dzięki żmudnym wysiłkom prezesa Ko- 
lankowskiego, który zdołał wykołatać 
poważną subwencję z „Funduszu Pracy", 
W otwarciu wzięł: udział większa ilość 
gosi z Przemyśla, m. i. prof. Kolankow= 
ski, Dr. Boniecki, inż. Ramza, płk. Spie- 
chowicz i i. Uroczystość otwarcia udała 
się doskonale pod każdym względem. 

„GUDOWNA NOC". Młodzież szkoły 
powszechnej im. Czackiego odegrała 19 i 
20 bm. w sali „Sokoła“ piękne jasełka ks. 
Pawła Wieczorka p. t. „Cudowna noc“, 
Stronę muzyczną opracował p. Webeski, 
Widowisko bardzo dobrze atę udało, a 
mali widzowie przyjmowali poszczególne 
sceny w sposób entuzjastyczny, 

CENY TARGOWE. Na ostatni targ 
spędzono 21 sztuk bydła, 22 sztuk 
chabli, 94 sztuk świń, 1 prosię, razem 
138 sztuk. Za bydło płacono od 45 do 
50 groszy za k£.. za świnie od 30 do 
58 groszy za kg. Kon: nie było Za 100 
kg. pszenicy płaconn zł 16 żyta zł 14 
jęczmienia zł 12. owsa zł 12. komiczy: 

ny zł 1050, siana zł 9, słomy zł 5.30. 
Ziemniaków z powodu zimna nie dw 
więziono, 
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CO DZIEŃ NIESIE? | Kronika lwowska 


Gwałtowna śnieżyca 


STYCZNIA 
Wsch. sł. 7 g. „27m 
Zack. sł. 4g. „09m 


TE |. ..--cuiww mec" 
Gdzie i co kupię? 


Sebeta Pelikarpa 


Piątek | 
Nawr, św, Pawła i 


l i KĘ, ł 
Szkło, dy pee p E 
nabyć można w nowootworzonym 
Składzie m 
dz „CERAMIKA* 


Porcelany £ 
pod kier. Aleks, Onyśki | w ó w, Ruska 18 


RONTE ETE 


skie, oraz, wszelkie Ear ki ki naj” 
nowszych ŻUrA8li wykonuje tanie i solidnie 
Magazyn i Pracownia Futer Aleksandra 
Wróbla Ludw, Halicka 20 tel. 57-04. 1175 


damskie, męskie, przerabia, medernizuje, 
najnowsze modele, wykonuje nsjstazaniej 
pracownia Władysława LIGNARA, 
Lwów. Kochanowskiego 3, nnn 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELBI 


Piątek 21. 1. g 7.30 Mieszczanin szlach 
<icem, 

Sobota 26, 1. g. 130 Mieszczanin szlach- 
cicer 

Niedziela 27, a g. 7,30  Rozkoszna 
dziewczyna. g. 7.80 Mieszezanin szlachci- 
cero, 

Poniedziałek 28. 1 g. 7.9 Mieszczanin 
szlachcicem, i AG 


TEATR ROZMAITOŚCI 


Piątek 25, 1, g. 7,50 Mój 
gluptasek. Premiera. 

Sob.ta 36, 1. g, 7,80 Mój kochany głup 
tasek, 

Niedziela 27, 1. g, 3.30 Pod zarządem 
Przymusówym. g. 7,30 Mój kochany głup- 
A: 

- Poniedzialek t3w it 6. 2880 Pó! kocha. 
uy głuptasek, 


REPERTUAR KINOTEATRÓW 


APOLLO: Jej garona (3 noc, Irena de 
źilaby. 

ATLANTIC: „Pan bez mieszkania“ (Der 
Her ohne Wohnung). 

ADRJA: W pogoni za szczęściem i Scho- 
wajcie swoje smutki, 

CASSINO: „Świat się śmieje”, : 

O dry, a Miłość dia początkujących, 

CHIMIEN K_ci pazur Harold Lləyd. 

GR. NŻYNA: Czy Ima to a ki 
oraz mecz so EIAS 

KOPERNIK: Kodziiia Rotschyldów braz 
kommedyjki rysunkowe. 

MARYSIENKA: Rodzina  Rotschyldów 
tewja: Świat się kręci. 

w La Kobieta archidea oraz miłość bez 
słów. 

MIRAŻ: Aja w krainie 
karnawał dla dzieci, 
PALACE: „Meloaje Cygańskie'* — reży. 

serji Eryka Charella, 

PAŃ: Marsz czasu. i Co mój mąż robi w 
„nocy, 

PASAŻ: 

PAX: King Kong, 
świąteczne, 

RAJ: „Radosna godzina'* Mickey Mouse. 


kochany 


czarów. Wielki 


„Powrót Sherlocka Holmesa". 
Iodatek: Zwyczaje 
x i 


STYLCWY: „Skradziono człowieka“ '3raz 
rewja. 
SŁOŃCE: Dlaczego ea mi, oraz 
rewja, 


ŚWIT: „Nędznicy* 2 senia naraz, 
WANDA: „Biała Lilja‘. 


KOMUNIKATY TEATRÓW MIEJSKICH 


W TEATRZE WIELKIM. Dzisiaj oraz 
dni następnych o godz- »,30 fantastycznie 
kolorowe widowisko: karnawalowe „NMie- 
szczanin szlachcicem według Moliera w 
przekładzie Boya, Bajeczne dekoracje, ak- 
cja bez kurtyny. scena i widownia połą- 
czone razem, Świet:'. muzyka najwięk- 
szych mistrzów świata, jak Lulli, Marti- 
ni Rameau. Scarlatti, Poza czołową ob- 
sada wyborowycn sił dramatycznych biv- 
ra również Udział śpiewacy operowi w o~ 
sobach pr. Faltenberg i Popowiczównej, 
oraz pp, Leszka Rejchana i Zubika, Im- 
ponująca reżyserja W. Ridulstieg., stro- 
na plastyczna opracowana przez W'ady* 
sława Daszewskiego, kier, muz: J. Mun- 
la tańce M, Broniewska, 

Jutro „Mieszczarin szlachcicem”, 

W TEATRSE ROZMAITOŚCI dziś o g, 
2.30 zdawna oczekiwana trem 'era arcy- 
dowcipuej koredji Neriza i Mayera w 
spolszczeniu KEraila Żeetdłowicza pt. „Mój 
kochany głuptasek. Fantastyczne Ssytu- 
acie. Świetne tvnyv. Humorystycznie skan 


(—) Jeszcze nie zostały usunięte z 
ulic miasta ogromne zwały Śnieżne. 
spiętrzonę w zeszłym tygodniu, gdy no. 
wy atak opadu śnieżnego, jaki w dniu 
wczorajszym z górnych regionów ruszył 
ku miastu, pogorszył znacznie sytuacię 
w mieście, Po ostatnim Śniegu oczysz= 
czono nieco przeważnie główne ulice 
w śródmieściu, na bocznych i na pery- 
feriach ruch komunikacyjny skutkiem 
nagromadzenia się dużych mas śŚnież- 
nych doznał znacznego pogorszenia, 

W dniu wczoraiszym atak Śnieżny 
uderzył o południowej porze z nadzwy» 
czajną siłą i w ciągu niespełna godziny 
zasypał miasto grubym, białym nalotem. 

Szczególnie dała się we znaki gwał- 
towrna wczorajsza Śnieżyca przedmie- 
ściom oraz gminom, włączonym w 
obręb Wielkiego Lwowa, Okolice te, 
których mieszkańcy opłacają wszystkie 
podatki, nie widziały w dniach śŚnież- 
nych ani żadnych pługów, ni kolumn ro- 
botniczych, o których „zwycięskiej 
akcji“ jakby o jakiej bitwie pisały nie- 
które pisma pochwalne hymny. Wyro- 
bion przez przechodniów wśród zwałów 
śnieżnych przejścia, nieraz tak wąskie, 
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iż zaledwie jedna osoba wśród tych „tu 
neli“ biatych przesunąć się mogła, zo- 
stały wczoraj gruntownie zasypane. 
Gwałtowna wichura, jaka obok kurza- 
wy Śnieżnej szalała wczoraj w południe, 
zwiewałą Śnieg z jednych miejsc na 
drugie, piętrzyła w ten sposób śnieg, 
lakby w wędrujące wydmy. a odsłania” 
jąc z drugiej strony ziemię do samego 
gruntu. Szczególnie fatalnie przedsta» 
wiaty się stosunki na Drodze Kulpar- 
kowskiej, Lubieńskiej, Okrężnej ku Bo- 
gdanówce i w kierunku Skniłówka, Ge- 
sty opad szybko podniósł i tak wysoki 
stan śniegu, to też były na wymienio- 
nych drogach, leżących przecież na te" 
renie Wielkiego Lwowa, takie odcinki. 
że przechodnie po kolana zapadali w 
śniegu. Mieszkańcy tych okolic radziby 
oglądać na swych terenach tak szeroko 
reklamowane „bataliony robotnicze“, 
któreby wśród tych zwałów śnieżnych 
wyrobili jedynie Ścieżki i umożliwili w 
ten sposób przejścia. 4 
Wichura wczorajsza była tam tak 
gwałtowna, iż koło rogatki Kleparow- 
Rh RZ sanie chłopskie z drogi do 


Oczyszczanie chodników 


należy do zarządu miejskiego 


Otrzymujemy następujące wyjaśnienie 
w odpowiedzi na naszą wczorajszą no- 
tatkę kronikarską p. t. „Do kogo to na- 
lezy 

Do kogo należy oczyszczanie chodni- 
ków ze śniegu i lodu oraz posypywanie 
ich piaskiem? 

Dla kogoś, kto zna rzeczywiście obo- 
wiązujące przepisy ustawowe, odpowiedź 
na to pytanie nie ulega wątpliwości. Jest 
ona zresztą pozytywnie i negatywnie u- 
stalona w wyrokach Najwyższych Magi- 
stratur. 

Pozytywnie odpowiada na to pyta- 
nie wyrok Sadu Najwyższego z dnia 2 
marca 1932 Nr. lII. ! R. 80/32. Orzeka 
tem wyrok niewątpliwie, ŻE OBOWIĄ- 
ZEK TEN CIĄŻ” NA ORGANACH ZA- 
RZĄDU GMINNEGO. 

Obowiązku tego niz mogą zarządy 
gminne w całości czy w części przerzu- 
cać na barki niektórych tylko klas lu- 
dności, lecz tylko równomiernie na ogół 
przez pokrywanie wydatków na ten cel 
z ogólnego budżetu gminnego. 

To negatywne pytanie rozstrzygnął w 
licznych wyrokach Najwyższy Trybunał 
Administracyjny. I tak wyrokiem z dnia 


28. 10. 1930. L. Rej. 5063/29 ustalił N. 
T. A, że na terytorjum b. zaboru austr- 
jackiego nie wolno przerzucać na niektó- 
re tylko zwłaszcza warstwy ludności 
ciążącęgo na gminie obowiązku troski 
o ulice a bezwarunkowo nie wolno prze- 
rzucać tego obowiązku przez pobieranie 
prestacji w naturze. 

Orzeczeniem z dnia 15 grudnia 1931 
L. Rej. 6927/31 ustalił N. T-A. że do po- 
krywania wydatków na troski o ulice nie 
wolno pociągać jedynie niektórych 
warstw ludności, a nie cały ich ogół, 
gdyż obowiązek świadczeń publicznych 
czyli podatkowych jest Jowszechny, po- 
ciąganie zatem niektórych tylko warstw 
ludności do podatku sprzeciwia .$ię zasa- 
dzie powszechności Świadczeń publicz- 
nych czyli podatkowycA. 

Z tych też przyczyn N. T. A. yy, 
mi z dnia 11 grudnia 1933 r. L. Rej. 
3881/31 i 695/33 orzekł, iż nakładanie 
na właścicieli domów opłat za czyszcze- 
nie jezdni lub wywóz śmiecia nłe ma 
podstawy prawnej. 


Władysław Białobrzeskł 
em. Radca wojewódzki 


Waracha i ólawsko celem dwu wycieczek 


organizowanych przez 


Na dwa dni świąteczne orzanizuje 
Dyrekcja kolejowa pociąg popularny ze 
Lwowa do Worochty, Koszt przejazdu 
w obie strony wynosi 11.70 zł. Odiazd 
1. lutego około godz. 24., — powrót do 
Lwowa 3 lutego około godz. 22. Uczest- 
nicy spędzą więc pełne dwa dni w Wo- 
rochcie, z tem że mogą wysiadać w 
wszystkich stacjach turystycznych na 
Haculszczyźnie, jak Jaremcze, Nadwór- 
ną i t. p. 

Ponieważ nie wszyscy narcłarse Wy- 
jechać mogą na dwa dni, Dyrekcja or- 
ganizuje 2. lutego drugi pociąg, do 
Sławska. Odjazd o godz. 6.16, powrót 
o godz. 21.05. Koszt przejazdu 6.50 w 
obie strony, Obydwa pociągi będą mia- 
ły wygodne wagony  pulimanowskie, 
uczestnicy zaś mogą wziąć udział w bez 
płatnych kursach jazdy na nartach i w 
wycieczk :ch pod kwalifikowanem kie- 
rownictwem Pol. Zw. Narciarskiego. 


pikadam akcja, Nawa "=" 
K, Tatarkiewicza, Dekoracje O. Rexa w 
głównych rolach wystąpią, rp. Kruszelnic- 


oraz pp- Berski 
Ptaszkie- 


ka, Malanowicz. Martini, 
Brochwicz, Lewicki: Śliwiński, 
wicz, Tatarkiewicz. Ulrich, 

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI. Tcatr 
Wielki gra w niedzielę 2 3,30 świetną Ko- 
medję muzyczuą „Rozkoszna dziewczy- 
na* 

Teatr Rozmaitości faje. > tym samym 
dnip 2250 bkapitalrą sztakę Arnolda 1 
Bacha Poq zarzadem PO. m“ po 
cenach najuiższy ch 


lwowską Dyrekcję kol. 


Bilety są do nabycia w biurach Orkisu 
Wagons Lits Cook i w Polsk. Twie. 
Tatrzańskiem we Lwowie. 

W obu pociągach moga brać AA 
także podróżni z poza Lwowa, otrzy- 
mując wydatne zniżki dojazdowe, a w 
szczególności do Worochty dojazd moż- 
twy ze stacyj od 20 — 120 km. do 
Sławska 20 —60 km. licząc od Lwowa. 

l ' j 


— = 
Zdarzenia i wypadki 


(=) ATAK WŁAMYWACZY TRWA!. 
Raport policyjny notował wczorajszej 
nocy dwa nowe włamania. Nieznany 
złodziej włamał się do mieszkania Leo- 
na Łymarza (ul. Łozińskiego 1. 10), gdzie 
skradł futro i'palto zamieszkałego tam 
Józefa Bazylewicza, wartości 1700 zł. 
— Drugie włamanie dokonane zostało 
przy ul, Czarnieckiego l. 12, gdzie wła- 
mywacze przypuścili atak do mieszka= 
nia Leona Rosenbluma. Złodzieje wycię- 
li naprzód kwaterę w drzwiach a do- 
stawszy się w ten sposób do mieszka- 
nia, skradli damskie futro selskinowe. 
srebrną zastawę stołową i bieliznę łącz- 
nej wartości 2.400 zł. 

(—) NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 
Na podwórzu głównej poczty pośfizgnął 
ię pocztyljon Józef Gubrynowicz i upadł 
tak fatalnie, iż doznał złamania nogi. Po- 
gotowie przewiozło go do szpitala po- 
wszechnego, 

(—) CI, KTÓRYM NIE WiODŁO SIĘ. 
Na mk Gołuchowskich wywiadowca 


Do 
Prenumeratorów zamiejscowych 
„Kiurjera Powszechnego” 

Wszystkich naszych P. T. Prenu- 
meratorów zamiejscowych prosimy o 
wpłacenie prenumeraty zaległej i bie- 
żącej na miesiąc 

LUTY 1933 

ma dołączonych blankietach na nasze 
konto P. K. O. 508.750, przyczem zwra- 
camy uwagę że dołączone blankiety sa. 
wolae od opłaty pocztowej. 


ADMINISTRACJA 
„KURJERA POWSZECHNEGO" 


przytrzymał wczoraj Władysława Niko» 
demowicza (ul. Kresowa 9) i Józefa 
Panka (ul. Sadłowskiega |, 7), a których 
w Kormisarjacie w czasie rewizji osobi- 
stej znaleziono narzędzia, służące do 
włamania, 


|». r. 


—=X— 


PREZES SĄDU APELACYJNEGO 
WE LWOWIE dr. Zieliński powrócił z 
podróży służbowej do Warszawy i obiął 
urzędowanie, 
|WURWRSY o uyoiuj o wizmwiiwn _ _  ANSJ 


NA TEJ DRODZE dziękuję uprzej- 
mie Tow. Ubezpieczeń Assicurazioni 
Generali Trieste, Generalna Agencja 
we Lwowie. ul. Kopernika 3, za ry 
chłą i kulantną wypłatę kwoty ubez- 
pieczonej na życie Ojca mego śp. Inż 
Augusta Rybickiego we Lwowie. 

JADWIGA RYBICKA 

Lwów, dnia 19. 11. 1934. 213 


|. SWE INSPRA" RE 1 
Kalendarzyk karnawałowy 


26, I, Zabawa Karnawałowa T-wa 
„Bratnia Pomoc* Stu”. `> J. KB, w sa 
lach II. Domr Techników, Muzyka Fronia. 

26, I. Błękitny Dancing Bridge Kola 
Pań Polit, Lw. w salach Kasyna i Koła 
Lit..Art, Początek godz. 21. 

OPŁATEK MŁODZIEŻY WSZECHPOL.- 
SKIEJ ST. U, J, KE. odbędzie się w nie: 
dzielę dnia 27 Btycznia br, o godz, IB-ej 
w sali Czytelni Akademickiej (ul. Łoziń: 
skiego 7.) 

27, 1. 1935, Kasyno i Koło Lit, Art. P> 
południowy Dancing Bridge (five o'cioch) 
od godz, 17-ej. 

1. II. 1935 Pols i Związek Kręglarzy 
urządza „Wieczór Karnawałowy* w sali 
„Gwiazdy“, Poczatek o godz. 21, Orkie- 
stra Kordika, 

„Tradycyjna Noc Wenecka“ na Strzel. 
nicy ul, Kurkowa 23 a, dnia 1 lutego, w 
riątek. początek o godz. 2l-ej (9 wiecz.i 

2. II, Reprezentacyjny 741 Stud, Polit. 
w salach IL Domu Techników, $ 

2. II. Klub Kręglarzy „Strzelnica* u- 
rządza „Wieczór kostjumowo-maskowy*' 
w salach Mieszcz, Tow. Strzeleckiego. ul, 
Kurkowa 23a, Początek o godz, *1-ej. 

9, II. 1935, Kasyno i Koło Lit, Art. 
Wielki poa Wieczór Kostjumowo- 
Masķow: 

23. Li, "Bal „Rodziny PT w Ilote' 
lu George'a. 


Składki w Administracji 


NA CZESNE DLA NARODOWEJ MŁO- 
DZIEŻY AKADEMICKIEJ: Marja Dziedu. 
Szycka, Pałahicze, p, Tłumacz zł, 5, Ka, 
Ludwik Paluch. Lesko — 5 zł. 

NA DOM SIERÓT N. p. N, M, P, (Gró- 

decka 2): Anna Wolańska zamiast kwia- 
tćw na trumnę śp, Jadwigi Paparowej 
zł, 10, Olga Jełowicka, Chocimierz, dla 
uczczenia pamięci śp, Jadwigi P-parowej 
zł, 10. 
W dalszym ciągu na > sam cel złga 
żyły PP.: Schoenetowa zł. 3. Wiedenigwa 
zł, 55 Felsztyńska . . 5, Teodorowiczo* 
wa zł. 10, Natalja Horodyska “I, 5, Felicja 
Jezierska zł, 5 ° Eligja Białoskórska zł, 10 
ku uczczeniu pamięci Śp. Jadwigi Papa- 
rowe, 


KOMUNIKATY 


ODCZYT WICEMIN, INŻ. BOBKOW- 
SKIEGO. Przypomnieć należy, że dziś 
ti. w piątek, o godz. 19-tej p. wicemini- 
ster Bobkowski wygłosi w sali Kasyna 
i Koła Lit. Art. odczyt na temat „Pro- 
blem dróg i motoryzacji a Liga Drogo. 
wa“, W dniu dzisiejszym powołany zo- 
stanie do życia okręg Ligi Drogowej 
we Lwowie. 

NARODOWA ORGANIZACJA KOBIĘT 
we Lwowie ful, Kł>nowicza 1, 7,) zapra- 
sza Członkinie i Svmpatyc ki na sobotnia 
berbatkę dyskusyjny 26. bm. scdz. 19, Ro: 
ferat pt, „śarność wev łdziałania* wy- 
głosi r. kpt. Ad" ` Świeżawski, 
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Matka, która zabiła dziecko, | 


Móch na 6 miesięcy więzienia 


- Wczoraj stanęła przed trybunałem 
karnym żona lwowskiego kupca Regina 
Greiiiowa, która otruła z litości swą 
Siedmiolenią córkę. Dziecko było już 
od urodzenią upośledzone, matołkowa 
te, niedorozwinięte. Rozpacz matki sie 
miała granic. Już w 18 miesiącu życia 
dziecka. gdy nie zdradzało ono żad- 
nych skłonności , normalnego rozwoju 
Gnsiffowa udała się do lekarzy specja- 
listów, którzy stwierdzili, że dziecko 
Jebt obarczone 100 proc. idjotyzmem z 
dużemi cechami tzw. mongolizmu, i że 
wobec tych chorób wiedza lekarska 
jest bezsilną, Mimo to matka udała się 
ieszcze do specjalistów wiedeńskich 
by z ich ust usłyszeć takie same orze- 
czenie. Choroba dziecka, które swym 
poziomem życiowym równa się zwie» 
rzęciu. w ciągu sześciu lat ściąga i na 
mhtkę dolegliwości natury fizycznej : 
moralnej. 

Wreszcie zmęczona i złamana uda'e 
się Grelffowa dnia 7 kwietnia z. r. do 
dr. Dursta i wylewa przed nim swój 
ból i swe nieszczęście. Chce mieć spo- 
kojne noce. Prosi o środek nasenny. 
Ząwodzą już używane przez nią do- 


| ua». ... AMIENS | 
Z ŻAŁOBNEJ KARTY 


śp. Roman Baczyński 


| | Zmarł we Lwowie wybitny urzędnik 


Zarządu miejskiego, dobrze znany sze- 
rokim rzeszom obywatelstwa. Sp. Roman 
Baczyński, przed laty, za czasów Rutow= 
skiego: pracował w Prezydjum Magistra- 
tu, ostatnio w wydziale finansowym. Dla 
Swego. ogromnego tąktu, dla gruntownej 
prawniczej wiedzy, dla niezwykłej pra- 
cowitości, cieszył si; ogólnem uznaniem 
i sympatją. Śmiało można powiedzieć, że 
w szeregach miejskich urzęcników był 
Śp. Radca Baczyński prawdziwym „bry- 
lantem' jak to niestety w dzisiejszych 
stpsunkach bywa — należycie nieocenia- 
nym i niesłusznie usuwanym w cień. A 
przecież — wypada podkreślic, że jed- 
nostka potroju śp. Zmarłego była może 
Jedną z ostatnich, które tworzyły jaki$ 
łącznik między gminą a społeczeństwem. 


tychczas: „dżal* i „adalina* — pro- 
si o „,weronal* Dr. Durst zapisuje jej 
tiolkę 10-pastylkową po pół grama, pa- 
uczając ją o zażywaniu środka. 

Uciekając przed codziennym bólem 
Greifiowa przez trzy dni bierze śro- 
dek nasenny, aż dnia jednego, ujrzawe 
szy przez okno zdrowe dzłecko sąsiad- 
ki, uczuła do swego dziecka żal, zmie- 
szamy z miłością. Po walce wewnętrz- 
nej postanowiła ukrócić życie nie- 
szczęśliwego dziecka. Dnia 10 kwiet- 
nia popołudniu wysyła służącą na Mta- 
sto, korzysta z nieobecności męża 
przygotowuje mieszaninę z czekolady 
i 4 pastylek weronalu, którą karmi swą 
Ludwikę, a następnie układa ją do 
wiecznego snu w łóżeczku. Dziecko za- 
sypia niemal natychmiast... Zmęczona 
matka czuwa dwie godziny przy  łó- 
żeczku, mastępnie zażywa również 
dawkę nasenną | zasypia. 

Przybywa kuzynka i widzi  spiącą 
Ludwikę, a gdy krzyk męża budzi żo- 
nę, dziecko już nie żyje. Wobec oto- 
czenia Greiffowa przyznała się do 
swego CZYNU. 

Wczoraj stanęła przed sądem, Try- 
bumałowi przewodniczy r. M.chale, o- 
skarża prok: dr. Minasowicz, broni 
adw. dr. Landau. Rozprawa toczy się 
w małej sali, za biletami. Greilfowa 
zeznaję szczerze, złamana bólem. Ko- 
bieta 32-letnia, inteligentna zdaiąca So- 
bie sprawę z czynu, jaki opełniła. 

Sala okazuje wyraźna sympatie i Il~, 
tość dla oskarżonej. Po zeznaniach 
Greiffowej dochodzą do głosu świad- 
kowie: dr. Groer, dr. Durst, dr. Greiss 
i inni. .Po przemówianiach prokuratora 
i obrońcy. sąd skazał Reginę Gre'ifową 
na 6 miesięcy więzienia, z zawieszeę- 
niem kary na dwa lata. 


DANCING MORSKI: Liga Morska i Ko 
lenjalna we Lwowie urządza w dniu 8-go 
lutego br. w salach „Cyganerji* dancing. 
W programie szereg c R arty. 
stycznych, 
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Pięć miljonów zł. na roboty pnbliczne 


Fundusz Pracy przeznaczył w r. 
kwotę 5.094.400 zł. na roboty ALARA 
prowadzone na obszarze woj. krakow- 
skiego. Z sumy tej 1.931.400 zł. przezna- 
czonych będzie na roboty drogowe, pro- 
wadzone przez Min. Komunikacji, a 
600.000 zł. przez samorządy. Na prace 


wodno - kanalizacyjne wyasygnowanych 
będzie 2.000.000 zł. na _ obwałowanie i 
meljorację 560.000 zł. na inwestycje 
miejskie 1.450.000 zł. i na rozbudowę 
miast i osiedli 400.000 zł. Władze cen- 
tralne rozdział tych funduszów zatwier- 


dziły. 


POLSKO - NIEMIECKA KONFEREN- 
CJA KOLEJOWA zakończyła swe kilku- 
dniowe obrady. Na konferencji uzgod- 
niono ruch sąsiedzki między Polską a 
Niemcami, załatwiono spiawę tranzytu 
niemieckiego do Prus Wschodnich przez 
Pomorze oraz kwestję zdawania pocią- 
gów na granicznych stacjach węzłowych. 


KONTROLA MIĘSA. Osoby przyby- 
zgłaszania w miejskich Urzędach poboru 
wające do Krakowa obowiązane są do 
na rogatkach miasta i dworcach kolejo- 
wych, mięso oraz przetwory mięsne 
wprowadzane w każdej ilości do miasta, 
celem zbadania ich przez lekarza wete- 
tynaryjnego. 
—x— 

TRZY SZNURY PEREŁ SKRADZIO- 
NO p. Eugenji Kleinmanowej, zam. w 
Krakowie przy ui. Andrzeja Potockiegc 
1. 1. Poszkodowana doszła do wniosku, 
że perły zginęiy jef z torebki we własnem 
mieszkaniu w czasie między 25 grudnia 
ub. r. a 22 bm. Tajemniczym wypadkiem 
zainteresowała się policja. 


WYRODNY OJCIEC. Przed Sądem 
Okręgowym stanął Józef Trzos; oskarżo- 
ny o okrutne znęcanie się nad swem 
3-letniem dzieckiem. Trzos został skaza- 
ny na l rok więzienia.  Oskarżał prok. 
ulęba. 


„REDAKTORZY*  BRUKOWCÓW 
PRZED SĄDEM. Wczoraj rozpoczął się 
przed Sądem Okręgowym proces prze- 
ciw Boat. i współpracownikom ,Wol 
nego Słowa“ i „Głosu Publicznego“, Na 
tawie Aaahh zasiadło 14 osób, któ 
rym akt oskarżenia zarzuca szantaż. Try- 
bunałowi przewodniczy sędzia Zalipski, 
oskarza prok. Stawarski, wotują s. s. 
Ostręga i Lalecki. 


REPERTUAR TEATRU 
IM, J. SŁOWACKIEGO 


Piątek: „Rajski g. d* (gość, występ 
H Ordonówny). 

Sobota: „To więc-j niż miłość”, Ceny 
zniżone, 


REPERTUAR KEINOTEATRÓW, 


ADRIA: „Pieśń zdobywa Świat” 
APOLLO: Rodzina Rotszyld>w, 
ATLANTIC: „Dama z Moulin Rouge" 
BAGATELA: ai at Szanghaju” 
Na scenie rewja pt. «, 
KINO DOMU ŻOŁNIERZA, Od 21—4 

„Książę Bouboule*. 
ZORZA: „Białe szaleństwo". 
SŁONKO: „A, L. 14 zatonęłe”, 
Evans. Robert Mntgomerry). 

SZTUKA: Rewolucja śmiechu. 

PROMIF Ń: „Niewidzialny człowiek“ i 
„Nowa płeć* z Elissą Landi. 

ŚWIT: „Przeor Kordeckij — vbrońca 
Częstochowy." 

UCTECHA: „Młody Las“ 

WANDA: Czarna perła, 

KOMUNIKATY 

„ŻYDÓWKA” z Fr. Platówną i SŁ 
Drabikiem. Ku uczczeniu 100-ej roczni- 
cy pełnego powodzenia scenicznego ar- 
cydzieła Halevy'ego daje opera krakow- 
ska w poniedziałek, dn. 28 bm. „Żydów- 
kę“, w opracowaniu muzycznem dyr. B, 
Wallek-Walewskiego, scenicznem reż. jJ. 
Stępniowskiego. W operze tej wystąpią 
gościnnie pp.: świetna sopranistka Fran- 
ciszka Platówna w partji tytułowej i 
znakomity tenor opery królewskiej w 
Belgradzie Stanisław Drabik jako Elea- 
zar. 

MARIAN ANDERSON, światowej sławy 
śpiewaczka. fenomenalny centralt, w po- 
wrocie z tourneć koncettoweg) w pań- 
stwach północnych, wystąpi z jedynym 
koncertem w Krakowie w piątek 1 lutego 
br, w Starym Teatrze. 


bm, 


(Madge 


p Z Z A Z Z m 


Dlaczego walezymy o operę we Lwowie? 


Onegdaj poruszyliśmy sprawę wzno 
wienia Opery we Lwowie. 

` Stanowisko nasze w tej sprawie 
jest zdecydowane 1 jasne, — a jak się 
już rieiednokrotnie okazało — wyraża 
opinię całego kulturalnego Lwowa. Z 
jednej bowiem strony chodzi tu o p2- 
cówkę która tna niezaprzeczenie Wy- 
sokie znaczenie kulturalne, z  drugłej 
zaś strony chodzi o zapobieżenie spa- 
dania naszego miasta do roli i znacze- 
via kresowej mieściny, 

' Niemniej jednak zauważyć trzeba, 
że grono muzyków - teoretyków i a~ 
tystów - odtwórców, mie zaprzeczając 
zresztą wielkiego znaczenia teatrowi 
operowemmu, ma o operze cokolwiek 
odmienne zdanie i twierdzj — nie bez 
racji — że operę należałoby  zrefor- 
mować. że jest ona dziś przeżytkiem, 
że miematuralny i nielogiczny sposób 
rozmowy muzycznej na scenie opero- 
wej dziś już myszką trąci jtd. Ci lu- 


-dzie są też zdania, że maximum zado- 


wolenią muzycznego dać może jedynie 
muzyka absolutna w postaci sytnfomii, 
oratoriów itp. 

* Jakkolwiek w rzeczywistości muzy- 
ce oratoryjnej j tej, którą słyszymy 2 
desek estrady koncertowej trzeba przy- 
znać bezwzględną wyższość nad operą. 
to jednak z uwagi na stopień muzykal- 
ności i zainteresowania muzyką naszej 
publiczności, trzeba rodkreś'ić, że w 
naszych warunkach posiada opera wie- 
ksze znaczenie wychowawczo - mu- 
zyczne, jak muzyka estradowa. Jest 
bowiem rzeczą znaną. że każde wri- 
Żenie odbierane z zewnątrz jest zawsze 
term większe, im więcej zmysłów do 
brocesu poznania danei rzeczy zaanga- 
żujemy. Kiedy więc myzyka symfo- 
liczna powoduje odbieranie wrażeń 
tvlko drogą słuchu, opera oddziaływa 
równocześnie na zmysł wzroku, a co 
«a tem idzie: utrwala wrażenia w 


znacznie wyższym stopniu. Wrażenia 
te ponadto — gdy chodzi o operę — 
zależne są od toczącej się akcji Sc8- 
micznej i są bardziej różnorodne, pod- 
czas gdy w symfonii np. brak jest 
akcj w ogólności, a odbieranie różno- 
rodnych wrażeń — (które daje sztuka 
kompozytorska, interpretacja wykonaw- 
ców i inne współczynniki), dostępne 
jest przeważnie tylko dia tych, którzy 
— zależnie od stopnia swej muzykalno- 
ści, zamiłowania i wykszałkenia mu- 
zycznego, lub zależnie od stopnia swej 
wrażliwości — są w stanie je odebrać 
i odczuć. Tem się to tłumaczy fakt. że 
tasama arja śpiewana ze sceny W ko- 
stjumie. w odpowiedniej sytuacji i ob- 
ramowaniu scenicznem — bardziej przy 
kuwa uwagę słuchaczów i bardzie! się 
tm wdziera w duszę niż śpiewana w 
stroju wieczorowym na deskach estra- 
dy. Tem się też tłumaczy fakt, że na 
każdemm przedstawieniu opsrowenmr wi-. 
dzimy wielką ilość tei publiczności, 
która na komcerty nie uczęszcza. 

Sprawa więć umuzykalnienia mna- 
szego społeczeństwa, a zwłaszcza Spo. 
łeczefistwa młodego, biegnie raczej 
drogą opery niż koncertu, bo koncerty 
gromadzą bezwzględnie poważną — 
ale zupełnie odrębną 'lość swych mi- 
łośników. 

Drugim, nader ważnym powodem' 
konieczności istnienia opery — jęst 
wzgląd na utrzymanie jej jako war- 
sztatu pracy. Nietylko bowiem orkie- 
stra odgrywa tu ważną rolę ale ze- 
spół Śpiewaczy aktorów, chórzystów 
statystów i zespół baletowy. Trzeba 
też wspomnieć, że frekwencja w szko- 
łach muzycznych — zwłaszcza w Kla- 
sach śpiewu solowego — w bardzo 
wielkim stopniu zależną jest od egzy- 
stencji opery, a ruch muzyczne -~ Opg- 
rowy wśród twórców - kompozytorów 

; librecistów z chwilą zamknieca te- 


atrów operowych zamiera. Zbyt wiele 
też jest w samym Lwowie śpiewaczek 
i śpiewaków. których ani  głąsowo 
ani materjaln'e nie stać na to. by wy- 
jechali za granicę a w operze lwow- 
skiej mogliby być zdatnymi do mniej- 
szych a odpowiedzialnych ról. Przy- 
puszczać też należy, że wielu śpiewa- 
ków zbyt wcześnie otrzymało przymu- 
sowo emeryturę i obcąża fundusz e- 


merytalny. mimo, iż mogliby znaleźć 
zajęcie w operze. 
Cztery zaś zeszłoroczne przedsta- 


wienia operowe przygodne. na których 
sala teatralna była zapełniona. dowio- 
dły niezbicie, że Lwów lubi * chce 
opery. Mocno zaś nieuzasadnione są 
słowa tych, którzy twierdzą, że opera 
przynosiła deficyty, bo ieśli te deficyty 
rzeczywiście miejsce miały — (tu cof- 
nać się trzeba do czasów dyrekcji p. 
Czapelskiego, Zaremby i poprzednich) 
=- tó powstawały one nie z powodu 
małej frekwencji publiczności, gdyż ta 
zawsze była wystarczającą, ale z p- 
wodu nadmiernie wysokich  miesięcz. 
nych wynagrodzeń solistów. 

Wiadomo bowiem. że  nlektórzy 
śplewacy poblerąli tax ogromne gaże, 
o jakich Się nigdy nie śniło wysokim 
urzędnikom państwowym. W dodatku 
całemi ygodniami przymusowo od- 
poczywali, personal Śplewaczy był bo- 
wiem zbyt wielki dla teatru, w któ- 
rym opera szła naprzemian z kome- 
dja. dramatem, wodewilem i operetką. 

Przypomnijmy sobia te czasy, w 
których w lwowskiej operze zaanga- 
żowami byli rajniepetrzebniej trzej ka- 
pelmistrze operowi (!), nie licząc do- 
skonałego korepetytora chórów (p. Zu- 
na, Leszczyński Lehrer, Polzinetti — 
a- ponadto 2 kapelmistrzów operetko 
wych! W trakcie istn'enia opery, kie- 
rowanej przez Tow. Miłośników — c- 
kazało się tymczasem. że jeden praco- 
wity kapelmistrz zupełnie wystarczy, 
aby podołać zadaniu wystawienia je- 
dnei opery tygodniowe. 


W czasach największego rozkwitu 


opery lwowskiej pod dyrekcią Śp. Hen- 
ryka Jareackiego, on Sam wszystkiem 
dyrygował į uczył Śpiewaków, z któ- 
rych żaden prawie nut czytać nie umiał, 
do pomocy zaś miał tylko kapelmistrza 
operetki! 


Śmiem więc twierdzić, że jeśli ope 
ra rzeczywiście defcyt przyniosłą (bo 
nawet jest to wątpliwe) to przyczyna 
leżała zawsze w fatalnej adm n'stracji 
miejsko - teatralnej, a nie w winie pu- 
bliczności — Bogu ducha winnej i skar 
zanej dziś na niezasłużony post opero: 
wy. 


Dziś czasy się zmieniły: Ludzie przy” 
zwyczaili się mało zarabiać. Ci sami 
śpiewacy i śpiewaczki, którzy ongiś po- 
bierali zawrotne sumy, chętnie zaanga” 
żują się na przystępnych warunkach. 
Przy |log'cznej I planowo - oszczędnej 
gospodarce można naprawdę Stworzyć 
we Lwowie zespół operowy stały, 
zwłaszcza — gdy główny trzon opery: 
orkiestra jest w komplecie. 


Trzeba tylko chcieć! Źródła findu- 
szów na subwencje dla opery nie chcę 
wskazywać, by mi tego za złośliwość 
nie poczytano, Nie chcę też mówić o in- 
nych powodach, dla których cały Lwów 
żąda opery. Są 10 Już nazbyt znane rze- 
czy: owa tradycja, owo spychanie mia- 
sta do rzędu Czortkowa. owe przykłady 
innych miast i t. d. Chcę tylko zazna» 
czyć. że ten, kto zechce i potrafi ująć 
w ręce sprawę opery 1 wydźwignąć ią 
z powrotem na haszą scenę, skąd ją usu- 
nęła niesławna uchwałą ojców miasta, 
kto zdoła przekonać nielicznych 
zresztą — Tomaszów o doniosłości. zna- 
czeniu 1 nawet o popłacalności opery 
we Lwowie, kto zdoła wreszcie wciąg- 
nąć do teatru operowego z powrotem 
tych, którzy z musu chodzą do kina, ten 
naprawde zasłuży się i dla Lwowa ' 
dla polskiej kultury muzycznej. 


W. HAUSMAN: 
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Liczba powołań kapłańskich 
we Francji wzrasta 


Do spraw, które są przedmiotem 
Inajwiększej troski episkopatu francus- 
kiego, należy kwestia powołań kapłań- 
skich. W roku 1925 w 48 diecezjach 
francuskich liczono 8.316 seminarzy- 
stów (w Małych Seminariach) i 3.801 
studentów teologii. W roku 1933 licz- 
by te wzrosły do 10.780 i 5.698. Kon- 
gres towarzystwa opieki nad powoła- 
niatmi kspłańskiemi, który odbył się 
miedawno w Lille, zajmował Się m. in. 
sprawą materialnego zabezpieczenia 
rozwoju seminarióy duchownych. Akcja 
«wspomnianego towarzystwa wśród Spo- 
łeczeństwa katolickiego przynosi Z ro- 
ku na rok coraz piękniejsze owoce. Oto 
mp. w diecezji Rouen włościanie kato- 
liccy dostarczyli obu tamtejszym se- 
minariom 250.000 kilogramów zboża. 


Dynastja parlamentarzystów 
angielskich 

„ Jedyny syn wybitnego polityka 3? 
męża stanu Winstona Churchilla, 23- 
letni Randolf Churchill postawił swą 
kandydaturę w wyborach uzupełniają” 
cych do Izby Gmin w okregu Liverpool. 
Randolf Churchill należy. podobnie 
gak jego oiciec, do partji konserwatyw- 


nej. 
Rodzina Churchillów, wywodząca się 
od słynnego Marlborougha, odgrywa w 
życiu politycznem Anglii ważną rolę 
od paru stuleci. Członkowie jej należeli 
kolejno do parlamentu w ciągu ostat- 
aich 250 lat bez przerwy. 


Stulecie słynnego 


rewolweru 


Dzienniki amerykańskie przypomina- 
fa jeszcze jedną rocznicę: oto w roka 
bieżącym przypada stulecie rewolweru 
Colta, wchodzącego oddawna w skład 
uzbrojenia policji amerykańskiej. 

Wynalazcą tej automatycznej broni 
był młody Amerykamin Colt, który wy- 
nalązek swój opatentował w Arnglji, 
Francji i Ameryce. 

Początkowo nie miał powodzenia, 
Dopiero w roka 1847 rząd amerykański 
ocenił należycie wartość i zalety tej 
broni, której wyrób rozpoczęło na wiel- 
ką skalę specjalnie utworzone towarzy- 
stwo akcyjne, 


Nafta z Iraku płynie 


dla Francji 


Temi dniami odbyło się w Tripolis 
uroczyste otwarcie rurociągu, zapomo- 
cą którego przetłaczaną będzie nafta 
z kopalń Iraku aż do portu. 

Jak w swoim czasie pisaliśmy, leżą- 
ce koło Kirkuk w Iraku źródła nafty, 
częściowo zaledwie dotychczas odkryte 
i eksploatowane, są własnością między- 
harodowego komsorcjum argielsko-fran- 
cusko-włoskiego, tzw. Irak Petroleum 
Co. 

Dzięki zbudowaniu tego rurociągu, 
Francja będzie mogła uniezależnić się 
w znacznej mierze od nafty amerykań- 
skiej, dotychczas wszechwładnej na ryn- 
ku światowym. Mieć to będzię również 
doniosłe znaczenie dla nafty francu- 
skiej, 

Nadmienić należy, że kopalnie nafty 
w Iraku należą do majwydajniejszych 
ma całej kuli zienskiej. 


Złota wanna Kemal-Paszy 


Izba lekarska w Stambule postanowi- 
ła ofiarować obecnemu władcy Turci, 
Kemalowi - Paszy, jakiś centy upomi- 
mek, w uznaniu jego wielkich żasług na 
polu poprawienia stosinków h.zjenicz- 
uych i sanitarnych w Turcii. 

Po długich naradach zdecydowano 
się na... szczerozłotą wannę, którą spe 
'cialna deputacija wręczyła dyktatorowi 
*wraz z odpowiednim adresem. 

Koszty zakupna tej wanny rozłażo- 
ne między wszystkich lekarzy w całem 
państwie. 

: Kemal - Pasza podziękował deputa- 
cji za ten niezwykły prezent, Wannę 
przyjął, — ale polecił ją natychmiast 
przetopić, a uzyskane w ten sposób 
złoto rozdzielić między najbardziej po- 
trzebujące szpitale tureckie, pozbawio- 
me dotychczas najważniejszych urzą- 
dzeń. higienicznych, 
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Zagadnienie bo nie przestaje inte- 
resować angielskich historyków. O- 
statnio pismo _ Irish Independent“ cy- 


Nr. 25 


—— 


| bzy król Edward VIL omari jako katolik | 


lordem Halifaxem, byłym szambelanem 
króla Edwarda. 


„Jeżeli król“ — mówił Halifax — 


tuje wynurzenia Jezulty ks. Edmunda | przyjęty został do kościoła katolickie- 


Lestera, kóry twierdzi kategorycznie, 
żekról Edward VII na kilka lat przed 
śmiercią przeszedł na łono kościoła 
katolickiego. Powołuje się w tej mie- 
rze na oświadczenie zmarłego już bis- 
kupa Cary - Elwesa. 

Po części potwierdza to również 
Maurice Leathy, który przypomina 
swe rozmowy ze zmarłym w ub. roku 


ożkielet czlowieka Z przed G00 


go, to stało się to za pośrednictwem 
kapelana gwardii, do którego Edward 
VII miał ogromne zaufanie *. 

Wedle innej wersji król Edward 
VII już na kilka lat przed śmiercią, ba- 
wiąc zagranicą, przystąpił do kościoła 
katolickiego, do którego oddawna od- 
czuwał ogromne sympatje. 


Mity al 


Sensacyjny wykopalisko koło Pekinu. — Aptekarze 
i paleontologja 


Rok 1927 przyniósł odkrycie, które za- 


interesowało niesłychanie świat uczony, 
przedewszystkiem paleontologów. Miano- 
wicie w pobliżu Pekinu, w miejscowości 
Czu-Ku-tien, o: lot w jaskini dwie 
czaszki i kości ludz 

sów prehistorycznych. 


ie, pochodzące z cza- 


Uczeni badacze określili te kości jako 


należące do człowieka prehistorycznego, 
nazwanego przez nich „Sinanthropus pe- 
kinenensis" (człowiek pekiński). 


Odkrycie przeszło chwilowo niespo- 


strzeżenie, w tym czasie bowiem toczyły 
się właśnie w okolicach Pekinu zacięte 
wałki między armjami dwóch generałów 
chińskich. ] 


Dopiero po uspokojeniu przystąpiono 


do dalszych naukowych badań, z udzia- 
łem uczonych chińskich geologów i leka- 
rzy, oraz zagranicznych badaczy. Prace 
prowadzone bez przerwy do r. 1933 dały 
bardzo bogaty i interesujący plon. Odko- 


Wedle obliczenia uczonych, ów „czło- 
wiek pekiński* żył przypuszczalnie przed 
600 tysiącami lat. Posiadał on już pewną 
kulturę, umiał rozpalać ogień, wyrabiać 
prymitywne narzędzia i t. p. 

Poszukiwania prowadzi się dalej, pod 
egidą „Chińskiego instytutu Geologiczne- 
go“, co może im zapewnić powodzenie. 
Do niedawna stosunkowo, bo do roku 
1918, jedyny materjał do badań przed- 
historycznych można było zdobyć tylko... 
w aptekach. Wszelkie bowiem znajdowa- 
ne kości zarówno zwierząt jak i ludzi 
przerabiano w aptekach na leki dla 
Chińczyków. Aptekarze sprzedawali owe 
kości uczonym badaczom za drogie pie- 
niądze, nie chcieli jedr.ak nigdy zdradzić 
swoich „dostawców“, 

Dopiero dzięki inicjatywie Chińskiego 
Instytutu geologicznego sprawa weszła 
na właściwe tory — i obecnie prowadzo- 


l ne są systematyczne poszukiwania, które 
pano liczne kości ludzkie oraz cały sze- | już dotychczas pozwoliły uchylić rąbek 
reg przedmiotów z epoki kamiennej. 


zamierzchłej przeszłości. 


Modlitwa włoskich lotników 


Z okazji ukończenia wyszkolenia i 


złożenią przysięgi 82 elewów Akademii 
lotniczej w Caserta koło Neapolu, od- 
była się przed paru dniami 
ceremonia, w której 
udzłał Mussolini. 


uroczysta 
wziął osobiście 


Przybył on na lotnisko na aparacie 


Savoia „ Marchetti 72, osobiście piloto- 
wanym. 


W trakcie ceremonii zaprzysiężenia 


najmłodszy z elewów wygłosi? następu- 
jącą modlitwę, stale przy tego nodzaju 
uroczystościach stosowaną: 


Boże potegi ł chwały, co tęcza okry- 


wasz niebiosa, 


oto wznosimy się ku Twej światłości 


by śpiewać 


nasz zapał w szumie naszych motorów. 


Młodzież hitlerowska 
nie zna Boga 


Katolicki dziennik austriacki, „Salz- ` 
burger Chronik“, cytuje hymn młodych 
hitlerowców, śpiewanych 
podczas pochodów i marszów. 


zazwyczaj 


W hymnie tym znajdujemy taki u- 


stęp: 


„Nie półdziemy za Chrystusem, lecz 


za Horstem Wesselym“. 


Ostatnie zaś cztery wiersze maa 


brzmienie następujące: 
Idziemy śpieając za sztandarami 


Hitlera 


okazując się godnymi naszych 


przodków. 


Nie jestem ani chrześcijaninem ant 


katolikiem 


maszeruje z S.A. przez góry i doliny. 


Tekst tej bluźnierczej pieśni, opubll- 


kowany przez dziennik austriacki, wy- 
wołał zrozumiałe oburzenie w kołach 
katolickich zarówno w Austrii jak i w 
Niemczech. 


Więzienia Watykańskie 


Qubernator Citta del Vaticano, hr. 


Serafini, na audjencji u Ojca św. złożył 
sprawozdanie z budowy więz.enia na 
terytorjum Państwa Papieskiego. 


Ojciec św. w odpowiedzi zaznaczył, 


Że z przykrością zgodził się na wysta- 
wienie budynku więziennego, — ma 
jednak nadzieję, że budynek ten nigdy 
uie będzie miał przymusowych łokato- 


TÓWe 


Ludźmi jesteśmy. Wznosimy się ku 

Tobie, 
niepomni na ciężar naszych ciał. 
Boże! daj nam skrzydła orłów, wzrok 

orłów 
i pazury orłów, abyśmy wszędzie, gdzie 
rozsiewasz Światło, nieśli sztandar, 

zwycięstwo, 

i sławę Włoch i Rzymu! 


Kardynał budowniczy 
kościołów 


W tych dniach kardynał Verdier 
poświęcił 50-ty kościół, zbudowany za 
jego rządów na przedmieściach Pary- 
ża. Arcybiskup postawił sobię przed 
kilku laty za cel wzniesienie 60 
ściołów w robotniczych dzielnicach 
stolicy, które,, zabudowane dopiero po 
wojnie, pozbawione były dotąd  zupeł- 
nie kościołów. Gnieździ się tam naj- 
większe zdziczenie moralne, a zara- 
zem panuje wszechwładnie komunizm 
W kołach katolickich nazywą się te 
dzielnicę „Chinami francuskiemi", gdyż 
ksiądz, który tam idzie na duszpaste- 
rza, spełnia pracę misionarską jak w 
pogańskich Chinach. Ów 50-ty ko- 
ściół, o którym wspominamy, powstał 
na przedmieściu Champigny i znajduie 
się wezwaniem  Bernadetty naj- 
rowszej Świętej francuskiej. 


20-lecie O. Gen. Jezuitów 


Dnła 11 lutego b. r. przypada 20- 
lecie rządów w T. J. o. Generała Wło- 
dzimierzą Ledóchowskiego. Jest on dru- 
gim Polakiem, stojącym na czele Zako- 
nu Towarzystwa Jezusowego. > 

W ciągu tych dwudziestu lat (11. II. 
1915 — 11. II. 1935) Zakon pod rządami 
O. Generała Ledóchowskiego rozwinął 
się i wzrósł w isiłę zarówno liczebnie, 
jak i moralmie, mimo tak niesprzyjalą- 
cych warunków, jak S5-letnia wojna 
światowa, a 6-letnia na obszarach Pol- 
ski i mimo prześladowań ij rewolucyj, 
które skierowywały swoją nienawiść 
głównie przeciwko zakonowi OO, Jezu- 
itów (Meksyk, Hiszpania). Na początku 
1935 r. Towarzystwo jezusowe liczy 7 
asystentur, 43 prow'ncje. 24.270 człon- 
ków, w tem 10.576 ojców, 8.557 schola- 
styków i 5.137 braci. Prowincje w o- 
statniem Z0-leciu powiększyły się pra- 
wie w dwójnasób: w r. 1915 było ich 
27 — w r. 1935 jest 43, 


KRONIKA KULTURALNA 


ODDALONY SPRZECIW PROF. 
PINIEGO. W związku z ukazaniem się 
wydania dzieł Norwida. Zenon Prze- 
smycki oskarżył prof. Piniego © nare- 
szenie prawa autorskiego. Obrona wol 
Piniego wniosłą przeciw aktowi oskar- 
żenia sprzeciw, w którym dowodzila. 
że Miriam - Przesmycki nie posiada 
legitymacji do skarżenia w danei spra- 
wie. gdyż nabył prawa anterskie od 
osoby, która nie była właściwą sukce 
sorką. 

Sąd okr. w Warszawie onegdaj od- 
dalij sprzeciw prof. Piniego. Wobec 
tego sprawa będzie wyjaśniona na roze 
prawie merytorycznej. u 

„RYZYKOWNY MONOPOL"... W 
dziedzinie wydawnictwa książek szkol 
nych istnieje, jak wiadomo, monopol 
-— polegający na tem, że tylko pod- 
ręczniki cpracowane przez pewnych 
autorów Są zalecane do użytku szkół. 
Monopol ten zaatakowała ostatnio nawet 
rządowa „Gazeta Polska', cytując d'a 
przykładu urywki z „Czytanki pol- 
skiej“ pióra p. Anny Kowalskiej ze 
Lwowa. Czyttanka ta (będąca 2-gą c4s:* 
ścią podręcznika łaciny .luvenmis ro- 
manus* pióra prof. UJK Kowalskiego 
i prof. M. Goliasa) jest pisana fatalną 
polszczyzną. A mimoto to cieszy się 
zupełną wyłącznością w szkole śred: 
niej. Monopol ten określa „Gazeta Pol." 
jako „ryzykowny“. Nie dodaje tylko 
kto punosi cdpowiedzialność za tę „ry» 
zykowność". 

PREMJERA „MARCHOŁTA” W 
POZNAŃSKIM TEATRZE POLSKIM. 
„Marchołt' Kasprowicza zostanie wy- 
stawiony 26 bm. na scenie pozmańsk'e- 
go Teatru Polskiego. Inscenizacia po- 
znańska, będzie — jak już podaliśmy o 
tem obszerniej — różnić się od insca- 
nizacii lwowskiej, gdyż w misterium 


uwyraźniony zostanie folklor kujawski. 

W przededniu premiery wdowa po 
zrekomitym poecie, p. Marja Kaspro- 
wiczowa wygłosi odczyt w Zaw. Zw. 
Tateratów Fclskich. 


CHUSTECZKI 
damskie I mąskie płócien. batyst. Inla» 
ne, jedwab. ostatnie nowości 
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Przetapianie 
śmieci 


W jednem z lwowskich p'sm zna- 
fazłem notatkę, która mi nasunęła sporo 
różnych retleksyj. Oto ona: 

„W szeregu miast Zakłady CZySZ- 
czenia wykorzystują śmiecłe w 
specjalnie zbudowanych przetapiał- 
niach, gdzie uzyskują z przetopionego 
śmiecia doskonały materjał na ną- 
wierzchnię jezdni oraz wykonują 
płytki na chodniki. 

Zakład  Czyszczenwa Miasta we 
Lwowie postanowił wybudować taką 
przetapialnię I w tym celu zwrócił się 
już do odpowiednich fabryk po kosz- 
torysy. W razie korzystnych warun- 
ków zatwierdzonych przez Zarząd 
Miejski, sprawa budowy przetapialni 
stałaby się aktualną prawdopodobne 

jeszcze w bieżącym roku“, 

Raz wreszcie zrobionoby coś mądre 
go. Ale warunek jeden: należy przeła- 
piać nietylko te śmiecie, zgarniane prze? 
miotły Zakł. Cz. M. z jezdni ł chodni: 
ków. Wszystk'e śmiecie wykorzystać. 
I te dosłowne 1 w przenośni. 

Przetopić f bałagan mągistracki, f 
paskujących pómarańczami kupców en 
gros i en detall. | wszystkie pomysły 
ewakuacyine, I kłody rzucane pod nogi 
wznowieniu opery we Lwowie, i tych 
co jednego dnia każą robotnikom preco- 
w'cie zgarniać śnieg z fezdni na chod- 
nikl w pięknie ułormowane piram'dy 
(ul. Listopada) a następnego dnia roz- 
rzucać ten śnieg z powrotem po jezdni... 

Przetopić a potem wykonać z tego 
płytki na chodniki! 

Redzie dnlce cnm utife. TADDY 


PYJAMY FLANELOWE | 


dia pań i panów, gustowne i tanie rę. 
kawiczki szale wełna. i jedwabne 
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ZIMOWE ZAWODY PŁYWACKIE. 


LWÓW. Na krytej pływalni odbyły 
się w dniu wczorajszym „zimowe za- 
Wody pływackie“. Zainteresowanie za- 
Wodami było wielkie. Publiczności zgro 
Mmądziło się bardzo dużo. Pod wzeglę- 

em sportowym natomiast zawody wy- 
Padły nieszczególnie, gdyż w wielu 
onkurencjach udział zawodników ogra 
Niczył się do minimum. Jedynie w szta- 
cie panów startowało 8 drużyn. Wy- 
niki szczegółowe przedstawiają się na- 
Stępująco: 

100 m. styl dowol. dla panów: 1) 
Klimko (Pogoń) 1:15:4, 50 m. styl. klas 
dla pań: 1) Missan (Pogoń) 47 sek., 50 
m. styl. dowol. dla pań: 1) Horówna 
(Czarni) 46:3, sztafeta 3 x 50 m. styl. 
zmien. 1) Pogoń I w składzie Kot II, 
Sulik, Klimko, w czasie 1:50:2, 50 m. 
Na wznak dla pań: 1) Horówna (Czarni) 
52:1. Sztafeta 3 x 50 m. styl. zmien. dla 
Dań: 1) Czarni. Skoki panów, Klasa I: 
1) Kremer (AZS). Na zakończenie odbył 
Się mecz piłki wodnej Hasmonea — 
Pogoń, zakończony zwycięstwem Ha- 
smonei 2:1 (2:0). 

KRONIKA SPORTOWA 


LWÓW. Jak się dowiadujemy, odtąd 
«wszystkie mecze hokejowe we Lwowie 
odbywać się będą na torze „Pogoni“ na 
Cytadeli spowodu trudności przeprowa- 
dzenia należytej” kontroli na zawodach, 
rozgrywanych na torze L. T. Ł. 

TARNOPOL. Spowodu nieprzyjazdu 
Czarnych ze Lwowa na mecz o mistrzo- 
stwo kl, A. z Kresami, wyznaczony 
przez LOZHL. sędzia p. Wartenfeld od- 
gwizdał valk - over ną korzyść Kresów. 
W meczu towarzyskim Kresy 1. pokona- 
ły Kresy II w stosunku 6:0. 

KRYNICA. Nasza drużyna bawiąca 
na mistrzostwach świata w Davos 
otrzymała zaproszenie na międzynaro- 
dowy turniej hokejowy, który się odbę- 
dzie w dniach 28—31 bm. w Arosie 
(Szwajcarja). Zaproszenie to jest dużem 
wyróżnieniem dla naszej drużyny, gdyż 
na turniej zaproszono iedyie 4 zespoły, 
a mianowicie Kanadę, Szwecję, Szwal- 
carję i Polskę. Polska- na tym turnieju 
będzie miała okazję rozegrania meczu z 
mistrzem Świata Kanadą. 

DAVOS. W Davos odbyły się obra- 
dy Międz. Federacji Hokejowej, Preze- 
sem Federacji został wybrany ponownie 
Belg Loicq, Najciekawszym punktem 
Dbrad była zmianą w przepisach hokejo- 
wych, na mocy której atakującema nie 
wolno w odległości 3 m, od bramki po- 
dawać krążką innemu zawodnikowi, Na- 
turalnie, że ta zmiana utradnia zdobycie 
bramki. Po dłuższej dyskusji zmiana 
została uchwalona większością 2 gło- 
sów. Kanada I Czechosłowacj głosowała 
przeciw. Wejdzie ona w życie dopiero 
w r. 1936. 


(g) Dotychczas nie wiadomo, kiedy 
odbędzie się plenarne zebranie nowowy*= 


KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY 


Dokola prezydium Lwowskiej Izby Przem. - Handlowej 


branej Iwowskiej Izby Przemysłowo - 
Handlowej. Na opóźnienie wpływa w 
pierwszym rzędzie brak urzędowych 
wiadomości o mianowaniu nominatów, 
którzy w ilczbie siedmiu wejść mają w 
skład Izby. Ponadto toczą się obecnie 
targi nad ustaleniem kandydatur prezyd- 
jum. 

Jest rzeczą niemal zdecydowaną, ża 
prezesem Izby zostanie jej dotychczaso- 
wy zwierzchnik p. senator Szarski, W 
myśł ustawy wybiera 4 wiceprezyden- 
tów. Istnieją: tendencje oddania trzech 
wiceprezydentur przedstawicielom 
chrześcijan, a jednej przedstawicielowi 
Żydów. Nie wchodzimy w tej chwili w 
to, kto zostanie obarczony mandatem 
wiceprezydenta, wierzymy, że rozdział 
uwzględni wszystkie siły gospodarcze, 


Gospodarezy zastój w Małopolsce 


(g) Według „Wiadomości Gospodar- 
ezyhc“ (nr. 2) organu lwowskiej Izby 
Przem. Handl. sytuacja w grudniu z. r. 
układała się w Małoposilce Wschodniej 
zgoła niewesoło i pogłębiła zastój, jaki 
zanotowaliśmy przed niedawnym cza- 
sem. i 

I tak np. sytuacja eksportowa w dzie- 
dzinie materiałów drzewnych przedsta- 
witała się niekorzystnie, a brak zapotrze- 
bowania zagranicznych odbiorców Spo- 
wodował zniżkę cen. Spowodu niemoż- 
liwości ściągnięcia gotówki w Niem- 
czech spadł wywóz papierówki i do 


pracujące ma naszym terenie. Tymcza- 
sem przedstawiciele gospodarczych or- 
ganizacyj żydowskich, chcąc wyrównać 
swe siły, lansują obecnie projekt wybo- 
ru tylko dwu wiceprezydentów z tem, 
że jeden mandat przypadnie przedstawi- 
cielowom chrześcijan, drugi przedstawi- 
cielowi Zydów. 

Projekt ten znalazł już pewne echo 
w prasie, która nie orjentuiąc się w roz- 
porządzeniach, wprawdzie nie wprost, 
lecz pośrednio, oświadcza Się za dwo= 
ma wiceprezydentami, 

Nie mamy zamiaru kruszyć kopij w 
obronie tej lub innej kandydatury; o wy- 
niku wyborów i dalszych ich losach ma- 
my swoje zdanie nie uważamy jednak, by 
gra polityczna, jaką za dwoma wicepre- 
zydentami prowadzą Żydzi, była uspra- 
w.edliwiona., 


polsce Weehoi, 


W eksporcie jal trwała dalsza przer- 
wa, ceny spadały i dopiero w związku z 
zawarciem traktatu handlowego z Hisz- 
panją wysłano do tego kraju kilka ła- 
dunków świeżych jaj, za które płacono 
od 103—105 zł. franco granica. Mniej 
więcej wysłano około 30 wagonów jaj. 

Zmniejszył się eksport fasoli, szcze- 
ciny, tej ostatniej, spowodu zupełnego 
wstrzymanią wysyłek do Niemiec. 

W żadnej branży nie zanotowano 
śladu ożywieia, 


Se OOOO OOOO ca Ó GG 


Handel w owocarniach ma być 
skrócony do godz. 7-ej 


Władza administracyjne poinformo- 
wały związki drobnych kupców, że pora 
handlu w owocarniach stołecznych ©- 
graniczona zostaje z dniem dzisieiszym 
do godz. 19-ej, ą nie jak to miało dotąd 
miejsce do godz. Z2l-ej. Dotychczas 
sklepy owocowe korzystały z rozsze- 
rzonych godzin handlu przewidzianych 
dła kiosków z napojami chłodzącemi i 
słodyczami, 

Ograniczenie godzin handlu spowo- 
dowane ma być tem, że obowiązujące 
przepisy © porze zamykania sklepów, 
nle przewidują takiego przywileju dla 
owocarń. 


Kronika gospodarcza 


— Sesja zwyczajna lwowskiej Izby 
Rolniczej zwołana została na czwartek, 
31 bm. o godz. 10.30 w sali posiedzeń 


przy ul. Kopernika 20. Dnia 30 odbędzie 
się posiedzenie ścisłego Zarządu. 

— W związku z wprowadzeniem w 
życie nowego prawa o kinoteatrach wła- 
dze administracyjne przy wydawaniu 
koncesyj zasięgać będą m, in. opinii in- 
Stytucji zawodowych, a mianowicie 9 
związków właścicieli kinematografów. 

— P inż. Ludwik Schmorak, kierow- 
nik handlowy ruchomej Wystawy prób 
i wzorów polskich, któna wyruszą w lu- 
tym br. do krajów Dalekiego Wschodu. 
przybędzie w dniu 30 stycznia br. do 
Lwowa i będzie przyjmował zgłoszenia 
w biurze Izby przemysłowo - handlowej 
we Lwowie. 


Damskie » męskie przerabia madernizuje 
pe eanach stępnych Pracownia Futer 
M. KWASNICKIEGO Lwów, pl. Marja- 
„eki 3. I p. (Galerja Marjacka. 1421 
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GIEŁDA LWOWSK 


Giełda nabiałowa 

Masto blok deserowe w hurcie 2.30 
zł, w detalu 260 zł. 

Masło II sorty i masło kuchenne 
hurt. 2.10 zł., detal 240 zł. 

Mleko litr hurt 16 groszy detal 15 
gr. we flaszkach w sklepach 22 gr., ma 
wózkach 25 groszy. 

Jaja hurt kopa 4.60 zł, detal 8 gr. 


Dolar i waluty 
Bank Polski płacił za dolary 6.07. 


giełda prywatna  notowała doar 
5.28—5.30 zł, dolar złoty 852 zł. 
funt szterling 25.85 zł, frank franc. 


35.00 zł, gulden hol. 3.56 zł, lej rum. 
34.00-—35.00 zł., marka niem. 1.722 Zl, 
szyling austr, 99'/2—100 zł., lir włoski 
45.75 zł., korona czeska 21.90 zł., frank 
belg. 24.65 zł. 


Zo | 


Giełda warszawska 
Warszawa 24. 1. 1935 


3 proc. poż. budowlana . 4750 
f proc. poż. inwestycyjna mni 
roc. poż. inwest. sery]. opi 
4 Prot. poż. konwersyjna 66" 50 
5 proc. poż. kolejowa 61-25 
6 proc. poż. dolarowa 75.50 
4 proe. poż. dolarowa , 5340 
7 proe. poż. stabilizacyjna 31:28 
10 proc, poż. kolejowa —— 
WALUTY I DEWIZY 
Belgi 123:68 Praga 22:14 
Gdaisk 17285 Paryż 34 
Holandja 35815 Szwajcarja 17147 
Londyn 2597 Wioehy 45'28 
N. Jork 5-34 Berlin 212.80 


i 


Giełdy zagraniczne 
Londyn. 24. 1. 1935 


N. Jork 4:88 Zurych 15:19 
Paryż 14:63: Praga 11725 
Berlin 224 Sztockholm 1939 
Amsterdam 727.75 _ Hiszpaaja 35:96 
Bruksela 107. Wiedeń 26.25 
Rzym 51:53 Warszews 25.93 
Paryż. 24. i. 1935 
Londyn 1435 Prega "40 
N. Jork „ 1525 Bukareszt 15.15 
Bruksela 35387 Berlin 608 
Rzym 12950  Hiszpenja 20725 
Zurych 49062 Amsterdam 1024 


© 
Ogromne 


rozpowszechnienie 

słowa drukowanego 

postawiło reklamę pra- 

sowa na naczelnem miejscu 

w działalności reklamowej. Po- 
twierdza to przemysł i handel tych 
krajów, gdzie reklama najświetniej 
się rozwinęła t.j. Zachodu | Aripge 


EARNEST HOLM 


80 


bowiem na trop, że osobnikiem, 


kióremu wypłacono 


szczura, który ugania dookoła pułapki, wiedząc dosko” 


„ślepy Jack” 


— Na śmierci tego człowieka zrobiliśmy dosko- 
nały interes, ponieważ życie jego ubezpieczyfiśmy w 
innych przedsiębiorstwach ? zadaniem naszem było 
Jedynie ściąganie należytości z tamtych towarzystw. 
Brat mój miał talent poetycki 1 w czasie pobyta w 
Oxfordzie napisał dwie czy trzy sztuki, które jednak 
zostały przez teatry londyńskie odrzucone. ie potrze- 
buję chyba pana zapewniać, że były pierwszorzędne, 
— zazitaczył poważnie, — jeśli nawet nie dorówny- 
wały iym, które potem wystawiałem w teatrze Mac- 
teady- E. 

— Teatr Macready był pańską własnością, praw- 
da? — spytał Larry i doktór skinął głową potwier- 
dzająco. 

— Kupiłem go przed kilku laty tylko w tym celu, 
by móc wystawiać sztuki brata, — rzekł — Jedynym 
bowiem celem mego życia było rozsławienie jego 
imienia, Już przed tem przybrał pseudonim Dearborn 
I dziwi mię to, że pan nie łączył nazwiska Dearborn, 
które już od sześciu lat stale figuruje na afiszach, 
z czcigodnyim Johnem Dearborn. 

— Bezwzględnie na to wpadliśmy, — odparł Larry, 
— ale dopiero w późniejszem stadjum naszych badań: 

— Drugim naszym eksperymentem był człowiek 
nizwiskiem... chociaż 1 tu nazwisko niepotrzebne, — 
rzekł, — W tym wypadku bardzo długo musieliśmy 
Czekać; zanim udało się nam wydostać premie od in- 
nych towarzystw. Jeden z naszych urzędników wpadl 


pieniądze, był mój brat Dawid. Odkrył to przez zupeł- 
nie śmieszny przypadek, i zaczął następnie szantażo- 
wać Dawida, obawijąc się jednak dalszych konsek- 
wencyj, ukradł w blurze większą kwotę i uciekł do 
Francji. Dawid ścigat-go i zastrzelił w Montpellier. 
Część tei historii jest panu bardzo dobrze znana, — 
zaśmiał się wesoło. — „Błyskotliwy Fred* był przy- 
padkowym świadkiem tej sceny i później przez lata 
żył po królewsku moim kosztem, a to też tylko dzięki 
temu, że nigdy nie skorzystał z mego zaproszenia na 
kolację, — dorzucił, śmiejąc się szczerze. 

— A teraz przystępuję do sprawy Stuarta. Jak 
panu wiadomo, Dawid, który na własną rękę popełniał 
szereg rozmaitych kawałów, zniknął z widowni gdy 
poznał go Fred: Urządziliśmy mu  bajeczny pogrzeb 
i — — Zawanhał się. . 

— Nieboszczykiem w tramnie był brat Lewa, — 
przerwał mu spokojnie Larry. 

— Naturalnie, — przyznał doktór. — Był to czło- 
wiek trochę dla nas niewygodny i — musieliśmy Się %0 
pozbyć! “V międzyczasie cała sprawa bardzo upro- 
ściła się, — objaśniał — Brat mój wykończył w mię" 
dzyczasie ten cudowny nasz dom, zaś cele Śmierci 
z wentylatorami i pompą były dziełem geniuszu Da- 
wida. Miałem zamiar zakupić przytułek Todda ł przy- 
padkiem sprawę tę załatwiłem na krótko przed wy- 
padkiem, który zmusił brata do zniknięcia. Prawdo- 
podobnie Mr. Grogan nie opowiadał panu, że wszelkie- 
mi siłami usiłowaliśmy namówić go do przybyc a do 
teatru Macready, by przypatrzył się sztukom brata- 
Uratował się sam, nie dlatego. bv miał być nadludzko 
zwinnym, lecz penteważ ma on niezawodny instyńkt. 


nale, że jest to tylko pułapka, nie umiejąc jednak od- 
kryć sposobu jej działania. 

— Teraz przystępuję do sprawy Stuarta. — rzekł. 
— Plan nasz przemyśleliśmy ze wszystkiemi szczegó” 
lami Gdy Stuart przyszedł do naszej loży, nie przy- 
puszczaliśmy naturalnie, że trzeba będzie użyć prze- 
mocy. Sądziliśmy, że uda się nam z łatwością namówić 
go, by zechciał wyjść przez boczne „wyjście na wy» 
padek pożaru“ i wsiadł do auta, które oczekiwało nas 
w bocznej uliczce, 

— Nadszedł Stuart. Brata mego naturalnie nie by- 
ło razem z nami, jakkolwiek na wszelki wypadek, gdy- 
bym potrzebował jego pomocy, ukrył się w laży „B“ 
Przy sposobności zaznaczam, że loży „A”, „B“ i „C“ 
nigdy nie sprzedawaliśmy. Ku naszemu zdumiemu przy- 
szedł w doskonałym humorze i opowiedział nam, że 
odnalazł swoją córkę. Teraz dopiero dowiedzieliśmy 
się, że nie był jakimś obcym. nieznanym iegomościem, 
lecz człowiekiem niezmiernie bogatym. Zawieżliśmwy 
go do naszego domu — poszedł zupełnie dobrowolnie 
— i tam naradziliśmy się z bratem, co z nim mamy 
począć: Doszliśmy do przekonania. że jeśli będzie żył, 
nie możemy się niczego po nim spodziewać. Równo- 
cześnie w tym czasie potrzebowa!iśmy bardzo pilnie 
pieniędzy. Wydałem bowiem ogromną gumę, kil- 
kaset tys ęcy fumów — rzekł obojętnym głosem, zapają- 
iac nowego papierosa, — na rozmaite arcydzieła sztu- 
ki i około stu tysięcy na Sam teatr. Rozumie więc pan, 
jak pilnie potrzebowaliśmy nowych kapitałów. Posta- 
nowilśmry zatem, że Stuart musi być stracony- 


(C. d. ù): 
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„KURJER" z dnia 25 stycznia 1935 


Sześć i pół miliona rak bez pracy — 


(Dalszy ciąg dyskusji nad budżetem Min. Przemysłu i Handlu) 


WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wi. G). 
Po przerwie obiadowej przemawiał 
przedstaw.ciel wielkiego przemysłu poz. 
Mińkowski z BB. który wystąpił w o 
brome polityki eksportowej. oraz pole- 
mizował z profesorem Rybarskim na 
temat ingerencji państwa w życie go- 
spodarcze. Wyraził młanowice pogląd. 
Że ingerencia ta nie powinna odbywać 
się w drodze jakiegoś programu, lecz 
powstawać doraźnie tam, gdzie bezpo- 
średnio zaangażowany iest interes pu- 
bliczny. 

Przeciw etatyzmowj ostro wystąpił 
pos. Rosmarin z koła żydowskiego 
wskazując. że jest on wymikiem po- 
chopnie angażującej się biurokracji i 
niszczy zupełnie iniciatywę prywatną. 

"Ksiądz pos. Szydelski, bezpartyjny, 
przedstawił katastrofalne położenie rze- 
miosła chrześcijańskiego. żydowskie bo- 
wiem korzysta z pomocy specjalnych 
kas zasilanych z funduszów zagranicz- 
nych. Dlatego też we Lwowie wśród 
piekarzy fest 220 Żydów, a tylko 22 
chrześcijan, a 65 proc. warsztatów szew= 
skich znajduje się tam w rękach żydow- 
skich. 

Poseł Rymar z Klubu Narodowego 
przypominając, że. przed paru laty pos 
Minkowski. jako referent tego budżetu. 
sam obliczył koszty dumpingu węglo- 
wego, stawia pytanie czy ten dumping 
opłaca się I czy nie dałoby sie osiaznąś 
lepszego rezultatu niż taki eksport, 
przez zwrócenie mocniejszej uwagi na 
rynek wewnętrzny. 

Przychodząc do Sprawy przywozu, 
mówca podkreślił, że słusznem było 
stanowisko posła Gruetzmachera z Klu- 
bu Narodowego, który w dyskusji nad 
rolnictwem domagał się samowystar- 
czalności w dziedzinie takich surowców 
jek: wełna. len i komopłe.. Zdobyte z tru- 
dem pieniądze przez dumping, lekko- 
myślnie wydaje się zagranicę w formie 
niepotrzebnego przywozu. Na wsi ma- 


25 BM. POSIEDZENIE KLUBU NAR. 


WARSZAWA, 23. 1. (Tel. wł. G) 
W piątek 25 bm. o godzinie 3 popol od 
będzie się posiedzenie parlamentarnego 
Klubu Narodowego. Obecność wszyst- 
kich posłów konieczna. 


Wyjazd polskich narciarzy 
do Partenkirchen 


ZAKOPANE, 23. 1. (PAT). Dziś wy- 
jechała do Garmisch Parmtenkirchen re- 
prezentacja polskich narciarzy. W skład 
ekspedycji wchodzą: Bron, Czech, Ma- 
rusarze Andrzej i Stanisław, Skupień, 
Łuszczyk, Orlewicz, Kolesar i Karpiol. 
Ekspedycię prowadzą inż. Ramża i Ma- 
cudziński. 


GARMISCH, 23. 1. (PAT), 


Dziś odbyło się losowanie drużyn do 
sztafety 4 x 10 km. Zapisało się 6 dru- 
żyn zagranicznych i 21  miemieckich. 
P erwsze miejsce wylosowała Polska. 
2) Niemcy, 3) Czechosłowacja, 4) Nor- 
wegja, 5) Finowie, 6) Francja, 7) Wto- 
chy. 

Wobec tego, że Br. Czech i Maru- 
Sarz mieli tego samego dnia, bezpośred- 
nio po sztafecie brać udział w skokach, 
Fiihrer niemieckiego Zw. narciarskiego 
zarządził, aby bieg sztafetowy rozpo- 
czął się o godz. 8 rano, by w ten sposób 
dać polskim zawodnikom możność krót- 
kiego odpoczynku. 

O a ZEE RA 


Armja japońska atakuje linję 
muru chińskiego 


PEKIN, 23. 1. (PAT). Dwa oddziały 
złożone z 1.000 żołnierzy japońskich i 
1.000 Mandżurów wraz z samolotami 
bombarduiącemi i samochodami pan- 
cernemi i działami. rozpoczęły atak na 
miasto na linii ku wschodowi oć Czałtar 
i ña zachód od Kałganw. 

Piechota japońska atakunie linię muru 
chińskiego pod Tuszin Kau. 

Władze japońskie oświadczają. że 
o ile n'e doidze do poddan'a się miasta 
cnerocie wojskowe będą nadal prowa- 

enue jutro. 


my 6 miljonów par rąk bez pracy, w 


„przemyśle pół miljona. Wielki przemysł 


ZZA ZZ Z 


"obywatelom 


jest zbyt u nas popierany ze szkodą dla 
drobnego przemysłu i rzemiosła. 
Przechodząc do spraw gdańskich, 


pos. Rymar zapytuje dlaczego przedłu- 
żamy i podtrzymuiemy umowy z Gdań- 
skiem. W umowie tej zapewniliśmy 
roczny  przeładunek  Gdańskowi w 
wysokości 5 miljonów ton. 


Faworyzowanie Gdańska kosztem Gdyni 


W zamian za to, Gdańsk gospodar- 
czo nic nam nie dał, miał jedynie wy- 
konać dawne zobowiązania w dziedzinie 
kulturalnej i językowej. Tymczasem 
tylko Polska wykonała swoje zobowią- 
zania, a Gdańsk nie, co stwierdza także 
prasa rządowa. Mimo to, ńząd zamiast 
5 milionów ton, skierował do Gdańska 
przeszło 6 milionów. Prócz tego polecił 
przyjąć do zachodnich dyrekcyj kolejo- 
wych partję urzędników niemieckich. 

Eksport węgla przez Gdańsk kalku- 
luje się tanio wskutek tego, że, gdy 
Gdańsk obniży? opłaty, Gdynia je pod- 
wyższyła. Gdynią dysponujemy w 100 
proc., Gdańskiem w 100 proc. dysponuje 
Berlin. Popieranie rozbudowy Gdyni jest 
naczelnym obowiązkiem rządu ì całego 
społeczeństwa. Tymczasem rząd wstrzy= 
mał budowę elewatorów zbożowych w 
Gdyni, sk erował transport drzewa na 
Gdańsk i dał mu wyłączność na eksport 
produktów zbożowych į niemal wyłącz- 
ność na drzewo. Gdynia w 80 proc. jest 


portem węglowym, więc rozbudowa 
wszechstronna musi być prowadzona 
systematycznie, inaczej Gdańsk będzie 
górował. 

Niestety pod tym względem. niema 
właściwej współpracy mawet między 
instytucjami państwowemi. W  dalszei 
dyskusji zabrał głos pos. Zaremba z P. 
P. S$. oraz pos. Sanojca i Hołyński 
z BB. 

Na zakończenie obszerne przemówie- 
nie wygłosił minister Reichman. 

Na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia znajduje się budżet mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych, przy- 
czem przemawiać ma minister Kościał- 
kowski. Mowa jego już od dłuższego 
czasu budzi zainteresowanie w kołach 
politycznych, jednak, jak się dowiaduje- 
my, jutro będzie on omawiał raczei za- 
gadnienia Ściśle budżetowe. Z progra- 
mem politycznym wystąpi dopiero pod- 
czas rozprawy budżetowej w pełnym 
Sejmie. 


„Nie rząd, ale spoleczeństwo nastawione 
jest etatystycznie” 


WARSZAWA, 23. 1. (PAT). Po dy- 
skusjł i wyuaśnieniach referenta zabrał 
głos minister przemysłu . handlu Floyar- 
Reichman który oświadczył że ocenia 
sytuację gospodarczą w roku ub. Z pa» 
wściągliwym optymizmem, Pewien op- 


tym.zm ostrożny i czujny mus. budzić. 


zwiększenie produkcji w  poszczegó!- 


nych gałęziach przemysłu, które zbii-'| 


żają się gdzieniegdzie do wskaźnika po- 
złomu przedkryżysowego. Nie zamyka- 
my jednak Oczu na to, że ożywienie nie 
jest jeszcze dostateczne i, że nie odra- 
dzą się dość szytko prywatny ruch iñ- 
westycjiny. Jednak i w tych dziedz- 
rach rok ub. dał pewne postępy i d!a- 
tego jesteśmy optymistami ostrożnym:. 

Przechodząc do sprawy  etatyzmu, 
czy też interwencionizmu, ministër 
stwrerdza, że to nie rząd jest interwen- 
cjonistyczne nastawiony, lecz Spo.e- 
czeństwo jest takie. 
chciałoby, aby państwo dawało i gwa- 
rantowało obywatelom dochody. Paŭ- 
stwo powinnc stwarzać warunki pracy. 
ale nie może stwarzać ani gwarantować 
dochodów. Fylko tam, 
gdzie istnieje brak iniciatywy prywat- 
nej występować musł interwencją pań- 
stwa. Etatyzmem społeczeństwo nazy- 
wa właśnie to nastawienie, że bez wła- 
snego wysiłku chętnie zamyka się w 
starych formach i domaga się od pań- 
stwa pomocy. 

W polityce cen rząd wziął na siebie 
zadanie przeciwstawienia życiu gospo- 
darczemu nowych  proporcyi ekono- 


micznych i zlikwidowania przerostów., 


Jeśli w pewnych warunkach państwo 
czuje się zmuszone do objęcia przeu- 
siębłorstw, to nie po to, aby umacniać 
przemysł, przeciwnie z niecierpliwością 
czekamy i chętnie oddamy w godne rę- 
ce prywatne, majątek tych obiektów. 


Spo:eczeństwe - 


Przechodząc do sprawy handlu za- 
granicznego, minister stwierdza, że na- 
sze obroty europejskie kurczą się, na- 
tomiast wzrastają obroty z krajami za- 
morskiemi. Polska nie chciałaby być 
zmuszoną do zmiany swej polityki 
ekonomicznej, którą pragnie oprzeć na 
najszerszej płaszczyźme wymiany to- 
warowej w. systemie Światowym bez 
stawiania hamulców i barykad. 


O ROLI KAPITAŁU ZAGRANICZNEGO 


Omawiając zagadnienie kapitału za- 
granicznego minister - podkreśla, że 
Polska ze względu na swe warunki go- 
spodarcze jest podatnym terenem dla 
inwestycji 1 pracy kapitału zagraniczne- 
go. Państwo otacza opieką tylko taki 
kapitał który rzeczywście istnieje, in- 
westuje i bierze na siebie ryzyko ini- 
ciatywy gospodarczej. -W stosunkach 
międzynarodowych lchwa już znikła. 
Trudno pomyśleć, aby Polska w okresie 
likwidowania powojennej anarchii go- 
spodarczej mogła stwarzać absurdalne 
przeżytki. Nie jest to anł zgodne, ani 
uzasadnione. Spotyka się jednak w pra- 
sie próby obrony takiego właśnie kapi- 
tału. Stwierdzam wyraźnie, że w niczem 
to nie dotyczy interesów i praw pro- 
dukcyjnego kapitału zagranicznego, dla 
którego wrota do Polski stoją otworem, 
a życzliwa opieka, traktowanie, oraz 
zrozumienie będą zawsze zapewnione. 
Bronimy się jedynie przed kapitałem 
pracującym Kkorsarsko. 


W sprawie karteli, minister podkre- 
Śla, że niektóre z nich starają się wyzy- 
skać stosunki w sposób niezgodny z in- 
teresem ogólnej gospodarki. Rząd stara 
się usuwać te z pośród nich, które dia 
maszego życia gospodarczego okażą się 
szkod i:kami. 


Automatyczna interwencja Anglji 


w razie naruszenia granicy francuskiej nad. Renem! 


BERLIN, 23. 1. (PAT). 
Allg. Ztg.* porusza sprawę gwarąncyj 
bezpieczeństwa, jakich Francja zażądać 
ma od Auglji w razie wypowiedzenia 
klauzul wojskowych traktatu wersai- 
skiego. 

Koła paryskie oczekują od Brytanii 
nast, propozycji: 

„„Pod warunkiem, że byłe mocarstwa 
centralne, będące członkami Ligi Nano- 
dów zwrócą się do niej z prośbą © 
zwolnienie z klauzul wojskowych trak- 
tatu wersalskiego. pozostałe mocarstwa 
będące sygnatariuszami tego paktu zł- 
żą Lidze Nar. cświadczenie, że Qdnośre 
Liauzule nie będą dalei stosowana wobec 


„Deutsche tych państw”, 


Koła brytyjskie uważać mają tę for- 
mułkę za rówrmoznaczną z pełnem rów- 
touprawnieniem wojskowem Niemiec. 
W tym wypadku Francja zażądałaby od 
Anglji dodatkowych gwarancyj bezpie- 
czeństwa w zakresie lotnictwa. Gwaran- 
cła ta uznana zostałaby za wystarcza- 
lącą tylko w tym wypadku, gdyby 
Anglja zobowiązała się do interwencji 
nawet w wypadku naruszenia strefy 
zdemilitaryzoewanej nad Renem, a inter- 
wencja miałaby charakter automatycr 
ny i nie wymagała uprzedniej konsulta. 
ci: Rady Ligi. 
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| Rokowania przed wyjazden 


Lavala do Londynu 


BERLIN 23. 1. (PAT). Prasa nie: 
miecka interesuje się żywo rokowania- 
mi poprzedzającemi wyjazd min. La- 
vala do Londynu. Zwraca się uwagę na 
konferencję Lavala z szefem sztabu 
gen. Gamelin. 


—x— 


WYROK NA KOMUNISTÓW 


(s.) W procesie dwu ulotkarzy ko- 
munistycznych (o czem donosimy na 
stronie 7-mej) zapadł wczoraj w eczo- 
rem.wyrok, mocą którego trybunał ska- 
zał osk. Laptera na 1 rok więzienia, zaś 
Golda uniewinnił. 


Piece | kuchnie """*ez 


szamotowe 
pierwsza] Jakości 


poleen po cenach Piotr Rnhaluyńsk: 


konkureneyjnych 
Lwów, Kościuszki p z 39-93 P. K. © 


503. 
Przyjmuje się wszelkie reperacjo i czyszczenie 
pieców z> sadzy. 195) 


o. N E 
8.019 WIZ W CIĄGU TYGODNIA 
SAARBRiiCKEN, 23. 1. (PAT). Kon- 

sulat francuski wydał w ciągu tvgodnia 

cd 13 do 20 bm. 8.019 wiz uchodźcow 

7 Z. Saary. 

| DG "o __-_. WANONNNNNNOROWNEONNOWNĄ 

ROZWIĄZANIE ZARZĄDU ŻYDOW- 
SKIEJ GMINY WYZNANIOWEJ 


Urząd Wojewódzki we Lwowie za- 
rządził rozwiązanie dotychczasowegi 
zarządu Gminy wyznaniowej żydow= 
skiej we Lwowie. Zarządzenie to pozo- 
staje w związku z wynkami przepro- 
wadzonej ostatnio kontroli działalności 
zarządu Gminy wyznaniowej. 

Wobec powyższego nastąpi już 
wkrótce urzędowe powołanie tymcza: 
sowego zarządu. na czele którego sta: 
nie p. Weichert sędza Sądu okręgowe- 
go we Lwowie. Zastępcami przewodni- 
czącego p. Weicherta mają zostać: ad- 
wokat dr. Gerstman I radny dr. Zirler 
Ostateczne zarządzenie wyda prezy 
dent m. Lwowa. 

— {m 
So a || 
Z ŻALOBNEJ KARTY 


$P. MIROSŁAWA Z DUNIN 
ŁABĘDZKICH SENISSONOWA 


Sodalis Marianus. 


żona adwokata, zasnęła `v Panu po krót- 
kich, lecz ciężkich zmaganiach z cler- 
pieniami fizycznemi. 

Przestało bić na wieki szlachetne ser- 
ce Tej, która znała tylko uczucie miłości 


i dzieliła je między biednych i opuszczo- 


nych, Matkę i męża. Znali Ją ci wszyscy, 
których ludzie opuścili i Bóg im tylko po- 
został, Ocierała łzy nędzy i rozpaczy 
gdzie tylko widziała potrzebę, pomna 
słów  Chrystusowych: cokolwiek tedy 
uczyniliście tym najmniejszym braciom 
moim, mnieście uczynili. Robiła to zas 
cicho, bez rozgłosu, które były wprost 
przeciwne prostocie jej życia 1 ducha. 
Serdeczną pieczą darzyła młodzież pra- 
cującą, była zast. przewodniczącego i 0- 
fiarną opiekunką Bursy im. św. Stanisła- 
wa Kostki, pracowała wydatnie w So- 
dalicji Marjańskiej i Tow. Obrony Kre- 
sów Zach. Nie mogła przeżyć zgonu 
swej ubóstwianej Matki i przyjaciółki je- 
dynie prawdziwej i w dwa dni później 
podążyła w tę ciemną i nieznaną drogę 
ku wieczności. Wrodzona kultura. dar 
towarzyski, serdeczne obejście z każdym 
zjednało Jej liczne: grono przyjaciół i o- 
grom sympatji. Zamknęły się na wieki 
dobre oczy Jej, w uścisku ostatniej nie- 
mocy zwarły te dłonie, które zawsze ty!- 
ko dobrze czyniły. Boleśnie dotkniętemu 
tragicznemi prześciami kilku dni, zasłu- 


|żonemu członkowi palestry lwowskiej i 


czcigodnemu obywatelowi Drowi Kazi- 
mierzowi Senissowi towarzyszy żal i 
serdeczne współczucic bliżnich. 

A skoro takie jest zarządzenie Boskie, 


niech śpi w pokoju i cześć Jej szlachet- 


nej pamięci.! (x) 
—Xx— 


„Telegramy z ostatniej chwili 


na str. 1 i 2-giej 


Str, Zu 


a a‘ a a a 


„KURJER” 7 dnia 25 stycznia 1935 


Blade wspomnienia jaskrawej banalności 


O radjowym teatrze wyobraźni 


Przyjętym — a 0 pewnej tradycji — 
Yczajem, wszelkie „przybytki sztuki“ 
teatry, kina, rewie — w okresie 
Swiat starają się o doborowy program, 
* publiczność (choć może nie doboro- 
4, ale w każdym razie mniej liczącą 
ẹ Z groszem — jako że „zastaw się a 
zostaw się“) ściągnąć do siebie. Teatry, 
im — już parę tygodni naprzód rekla- 
pią swój „świąteczny program“, ry- 
Walizując z sobą i przelicytowując się 
„twzajem. Takie współzawodnictwo wy 
*odzi tylko na korzyść kapryśnej, choć 
zasem mało wybrednej „publice“, któ- 
$ w rezultacie — na Swięta — ma do 
y, BOrU kilka parę dobrych i dobrze 
nastawionych sztak teatralnych i kilka- 
AŚcje naprawdę interesujących filmów. 
» I zdawałoby się, że wszystkie insty- 
Ucje, uprawiające w tej czy innej for- 
mię sztukę, na Święta dają to, na co je 
Stać najlepszego. Tymczasem — tak nie 
s St Z tej niepisanej umowy wyłamał 
Ię.. radiowy „Teatr Wyobraźni“, Po- 
Prostu na ub, Święta nie dał nie warto- 
pi wego (bo nie mówię tu o Trylogii 
e nadanej w okresie przedświą* 
k cznym) nic coby przygodnemu słu- 
Z aczowi pozwoliło na wyrobienie opinii 
pahi rozwojowej Teatru Wyobraźn. 
na to nie pozwalał ani regionalny 
Obrazek „Il-gie Święto na Targówka* 
uozgłośnia warszawska) licznie upstrz- 
PRON trywialnemi, mało wrszukanemi 
Owcjipami, ani grubo lepszy — choć 
ie najlepszy — „Cichy wieczór w swo- 
iem kółku* (Wilno) czy inne, Wszystko 
© były audycje sprawiające wrażenie 
lakby przygotowanych na prędce, słu- 
zyc do zełatania nieprzewidzianej 


N Ale — minęły już dawno Święta i 
Owy Rok, a pierwszy zwiastun powro- 
z Teatru Wyobraźni do lepszej formy 
te > dopiero słachowisko nadane parę dni 
ję m Tytuł jego: „Barberina“ autor 
zef Mayen. Nazwisko to, widniejące 
brogramach radjowych bardzo rzad- 
ko i związane "tylko z słuchowiskami, 
sy jednak dobrze znane i to z najlep- 
tej strony. 

d Słuchowiska Józefa Mayena to prze- 
Śwszystkiem — zerwanie z banalno- 
Kir Treśćsieli — naogół obraca się wo- 

à ł jakiejś wybitnej osoby, rzeczywi-, 

Cie w przeszłości istniejącej. Mógłby 

ito pomyśleć, że jak na słuchowiska, to 

Noże być cokolwiek nużące takie pow- 

farzanie w nich znanych szczegółów i 
epizodów. Ale pomyłliłby się zasadni- 
Z9, balast historyczny jest tak minl- 

aay, że właściwie jest tylko szarem 
em, na którem tem intensywniej wy- 
Dula kolorowe, żywe scenki t frag- 

Menty. 

Słuchowisko ostatnie p.t. „Barberi- 

a" odtwarzało przebieg miłości 1 życia 
ję nej w XVIIil-tym wieku primaba- 
Tiny Barberiny Campanini: uwielbiana 

Przez tłumy, poznała i gorąco pokocha- 
A lorda angielskiego. Ponieważ jednak 
„tałżegstwo pięknej Barbermy — i to w 

dodatku małżeństwo z Anglikiem — by- 

= nie po myśli króla pruskiego, Fryde- 
mj Il-go, chcącego na opornej wymu- 
dotrzymanie zawartego na trzy lata 
re przeto za Sprawą posła pru- 
kiego ślub tancerki z lordem w We- 
ecji nie dochodzi do skutku. Życie Bar- 
geny na dworze Fryderyka Il-go, to 
Kres upokorzeń, przemocy i tortur 
moralnych, I tancerka, nie mogąc w Ża- 

Tej sposób uwolnić się od  krępającej 
J swobodę osobistą łaski monarszej, 
Wiadomie ściąga na siebie gniew króla. 
Sierze potajemny Ślub z synem kancie- 
za „Pruskiego. 

ni (ilkanaście lat wspólnego pożycia 
iedobranej pary na zapadłej prowincji. 

i Zerywa niespodziane przybycie lorda. 

ochanego Barberiny. ‘Przygotowania 
tly Pólnej ucieczki i nowego życia 
iL.;CZV mąż Barberiny, który ią śledził 
tin tóry po pijanemu zabija lorda. Barbe- 
‘a — po raz drugi stojąca u progu 
pescia a Sn je, tym razem — 
Zbowrotnie, Resztę — już bezcelowe» 

nas życia poświęca dobroczynności i 
"KO staruszka umiera z wiarą w wiecz- 

> połączenie sie z swą jedyną, wyłącz- 

a miłością. — Rolę Barberiny kreowa- 
t Maria Modzelewska z wielkim wdzię- 
iem, dobrze oddając kapryśność tak 


właściwą słynnym kobietom - artyst- 
kom. Resztę zespołu tworzyli Brodnie- 
wicz, Znicz, Melina i inni, a wszyscy z 
umiarem i pełnym artyzmem z ról 
swych się wywiązali. 

Jeszcze post scriptum: podnosiły Się 
głosy nietylko w prasie, ale nawet 
i wśród radjosłuchaczy. że „Wesoła 
Lwowska Fala“ — kończy się. Że staje 
się corazto nudniejsza, mniej dowc'pna, 
przeładowana muzycznemi „utworkami* 
polegającemi na bezładnem waleniu w 
cierpliwy fortepian, niemelodyjnemi pio- 
senkami, powtarzanemi skeczami i t. d. 
Wyliczano jej tysiąc 1 jeden grzech, po- 
pełniony i niepopełniony. . 

Była w tem narzekaniu część prawe 
dy — ale tylko część. „Wesoła fala" 
przechodziła kryzys, Lecz pewne ozna- 
kı pozwalają już przypaszczać, że go 
przebyła szczęśliwie; że jednak powoli 
wraca do swego dawnego oblicza roze- 
śmianego, rozśpewanego, a zwięzłego i 
jęedrnego. Jeszcze nie wróciła, ale wią. 
ca. Więc przedwczesne krakania nad jej 
upadkiem muszą umilknąć, a nieprzy= 
chylne opinie niech się pochowają pó 
kątach. 

ı Lwowska „Wesoła Fala“ nie prędko 
dą im okazję do powtórnego odezwania 
się! r. R. 


AUDYCJE RADJOWE 


Radjostacja lwowska 


Piątek, dnia 25 stycznia 1935 r. 


6.45 Aud. poranna. 7.40 Zapow. progr. 
7.50 Koncert rekl. 11.57 Sygnał czasu, 
hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.10 Fanta- 
zje operowe płyty. 12.45 „Pokarm 
matki — podstawą zdrowia niemowlęcia" 
odczyt z cyklu „Wskazówki dia mlodych 
matek“ — wygł. dr. Gromski. 13.05 Pły+ 
ty. 15.30 Wiad. o p. pol. 15.35 zew 
giełd. 15.45 Z Katówic. Koncert otk. W. 
Tychowskiego. 

16.25 Z Wilna. Koncert Chóru „Echo“ 
pod dyr. Wł. Kalinowskiego. 16.45 Aud. 
dla chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa 
i koncert ork T. Seredyńskiego. Na wsz. 
st. P. R. 17.15 Transm. z Krakowa. 17.59 
„Czasopisma kobiece — omówi p. Kon- 
stancja Hojnacka. 18.00 „Silva rerum*. 
18.02 A we Lwowie“ gawędę 
wygł. dr. Wł. Filar. 18.15 Muz. tan. Ork. 
Karasiiskiego i Kataszka. 18.45 „Ochro- 
na przyrody i łowiectwo“ wygł. prof. jJ, 
Domaniewski. 19.00 Recit. śpiew. Stefanii 
Millerowej. 19.20 Pogad. akt. 19.30 Utw. 
krz. — płyty. 19.45 Progr. na dz. nast. 
19.50 Wiad. sport. 19.56 Lokaine wiad, 
sport. 20.00 Kącik Pol. Tow. Krajoznaw- 
czego. 20.05 Pogad. muz. wygł. prof. K. 
Stromenger. 

20.15 Koncert symfoniczny z Filhar- 
monji Warsz. Wyk. ork. filhnarm. Chór 
Oratoryjny Filh. Warsz, St. Kazuro 
(dyr.), M. Mierzejewski (dyr.) i R. Odno- 
posoff (skrzypce). 1. 1) Haydn: Sym- 
fonja Nr. 5 D-dur, 2) W. Mozart: Kon- 
cert skrz. A-dur — wyk. z tow. ork. R. 
Odnoposoff. II. 3) St. Moniuszko: Kan- 
tata „Milda“ — wyk. chór z tow. ork. — 
W prz. Dz. wiecz. oraz „Jak prac. w Pol- 
sce“. 22.30 Recytacje poczyj. 22.40 Kon- 
cert rekl. 23.00 Kom. 23.05 Muz. tan. 
Ork. Landowskiego i Pewznera. 


— |. —  — 


TRANSMISJA Z NAJLEPSZEJ OPERY 
ŚWIATA. Polskie Radjo nawiązało w bie- 
żącym roku nanowo kontakt ze „Scalą* 
medjolańską. W niedzielę dnia 27 bm., 
o godz. 20.55 usłyszymy ze „Scali“ naj- 
nowszy utwór Mascagniego, niedawno 
skomponowaną operę „Nero”. Będzie to 
pierwsze wystawienie, prapremiera 
dzieła sędziwęgóo kompozytora. 

Główną posłacią jest w tej operze 
osławiony imperator rzymski. Wystąwier 
nie tego dzieła budzi w całym Świecie 

muzycznym zrozumiałe zainteresowanie, 
zarówno jako nowa kompozycja wlelkie- 
go mistrza „Cava!leria rusticana“, jak i 
ze względu na samo wykonanie, spoczy” 
wające.w rękach najlepszej opery światą, 
najlepszych śpiewaków, kapelmistrzów i 
orkiestry. 

„CELE I ZADANIA LIGI DROGOWEJ". 
W związku z organizowaniem się we 
Lwowie oddziału „Ligi Drogowej“ i przyr 
byciem prezesa Rady Głównej tej orga- 
nizacji p. wiceministra Bobkowskiego, 
nadaje Rozgłośnia lwowska dziś, o godz. 
22.30 audycję p. t. „Cele i zadania Ligi 
Drogowej“, l 


z Warszawy. 19.30 Polskie utw. 


„CASANOWA WE LWOWIE“. Dzis, 
o godz. 18.02 usłyszymy ze studja Roz- 
głośni lwowskiej gawędę autora szeregu 
ciekawych felietonów, wygłaszanych 
przed mikrofonem, Dr. Władysława Fila- 
ra. Temat dzisiejszego feljetonu — bar- 
dzo zajmujący: „Casanowa we Lwowie“. 

STARYCH „KURANTÓW* MELODJE 
rozdzwonią się i rozbrzęczą przed mikro- 
fonem krakowskim i popłyną na falach 
eteru, budząc wspomnienia i ciepłe uczu- 
cia wśród słuchaczów całej Polski. Dziś 
o godz. 17.15 kustosz Muzeum Narodo- 
wego w Krakowie Dr. Kazimierz Bucz- 
kowski w dłuższym reportażu obudzi do 
życia stare piękne zabytkowe zegary 1 
każe im mówić o dawnych czasach i wy- 
grywać przebrzmiałe melodie. 


19.05 LAHTI. Koncert symf. 

19.45 RYGA. Koncert symf. 

21.00 KRÓLEWIEC. Muzyka współ- 
czesna. 


Radiostac'a krakowska 
Piątek, dnia 25 stycznia 1935 r. 


6.45 Transm. z Warszawy. 7.40 Za- 
powiedź progr. i koncert reki, 11.57 Tr. 
z Warszawy, Hejnał z wieży Mariackiej. 
12.03 Transm. z Warszawy. 12.10 Sławni 
śpiewacy i śpiewaczki z płyt. 12.45 Tr. 
z Warszawy. 15.35 Kom. LOPP. 15.45 
Transm. z Katowic, Wilna i Lwowa. 

17.15 „Zegary grające“, reportaż dr. 
K. Buczkowskiego, kustosza Muzeum 
Narod. w Krakowie z ilustr. muz. 17.50 
Wśród czasopism, literacko-artystycznych 
omówi dr. A. Bar. 18.10 Wiad. bież. 18.15 


skrzypcowe z płyt. 19.45 Progr. na dz. 
nast. 19.50 Kom. śniegowy. 19.54 Transm. 
z Warszawy. 19.57 Lokalne wiad. sport. 
20.00 Dokąd jechać w święto. 20.05 Tr. 
z Warszawy. 22.40 Koncert rekl. 23.00— 
23.30 Transm. z Warszawy. 
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Wszelkie instramentia 
ggte, smyczkowe, man: 
dolinowe i jszzewe na' 
prawy i przeróbki pe 
cenach konkurencyjnych 
pod gwarancją poleca 
Wytwórnie instrumentów 


Fr. Niewczyk 
Lwów, Gródeeka 2B 
Telefon 25.76. — Cenniki na żądanie. 1487 


FUTRA —— 


damskie, męskie na zamówienia wykonuje 
i przerabia wedlug najnowszych modeli po 
eenach przystępaych PRACOWNIA FUTER 
M. Moszumański 

T wów, Baimów 1. 1334 


PIEKNOŚĆ 


NADAJĄ WYROBY MAG. 


W. Paździerskiego, Krem 
„HALINA? Nr. 1. usuwa piegi, 
waery, 15a | ezerwene plamy, 
Krem „HALINA? Nr, 2. idea 
alnie pielęgnuje erę, Usuwa 
rmarszerki, O skuteerności powyższych 
kremów kajdege przekonała żywa reklama 
na Taręzeh Wsehodnich, gdzie demenstrowanyi 
był chłepiee, u którego połową twarzy pokry< 
wały piegi a draga połowa wyleczena zestała 
kremem „HALINA” Do nabycia w Aoteka 

i Drogeriach. Fabr. Chem. Kosm, „Pharma: 
chemia” Bydgoszcz. "© 1513 


firanki 
dekoracje 


TLYSIAK 
t TYNOWIE 
twów 


LE" LAC SAOLE? 4 
TEL: 40-09 


Ogłoszenia drobne 


wórnia 


specjalne z ochraniaczami z gwa- 
rancją nieprzemakalne, po zai 
żenych eenach wykonuje 
oracewnia 


DZIKIEGO WŁ. 


Lwów, Chorążczyzny lla 1° 


zy inie znana 


Nie wyrzacajcie 


swoich pieaiędzy, kupająe tan. 
detę w szumnie reklamewane 
firmie, lecz zanim kupisz, orly 
drij wytwórnię i suszarnię, a 

dowiesz się, ie nabędziesz me' 
ble tanie i trwałe sypialnie, ja- 
dalnie, salony, pekeją męskie, 
kuchnie, etamany, bufalki, ta 

ozany, krzesła, siatki i Sd ki 


pa na degednych warun. |s<iego 21. 
kach spłaty — bez weksli. Hanak. 
Wytwórnia mebli „Lwowska 
S-ka stelarzy”, Lwów, ul. Lwow. 
skieh Dzieci 19. w s, = 
dem własny. 1908 


BIAŁY TYDZIEN 


we firmie 


Bolesław Błocki 


Łwów, Akademicka 12. — Ceny 
203 


Nr. 1. 


obawie 


Fortepiany, 
pianina sprzedaje kupuje wypo- 
zycza mienia Kubessa 


wów, 
i Rynek % 1 


Narciarskie 


f ubrania damskie, męskie, dzie- 
cinae najnowsze kroje najlepsze 
materiały najniższe ceny. 
„PALLIUM 
|Hetmańs a 22 
|Muzeam Przemysł. 


Wytwórnia fertepi» 


jadalnię modną orzechową, sy- 
pialnię francuską drape-mahoń, 
gabinet męaki erzechowy, biurka 
rozmaite, gabinet gdański, biur- 
ka amorykańskie, jadalnię cie- 
mną dębową, salon artystyczny, 
krzesła antyczne, sprzeda oka- 
z selidności F.a 
„DOROTEUM-LAU*ER* Lwów|poszukuje mieszkania komiorto« 
ul. Piłsudskiego 12 Koniee Ba.|wego 3 pokoje z kuchnią w 
torego. Tel. 54-68, Filji nie pe-|kulturalnym środowisku, 
siadamy UWAGA na ADRES |pnśrednictwe wynagrodzę. Zgło- 


Włóczka 


Największy wybór kelorów i ga. 
tanków po cenach 
poleca „DOM WŁŚCZKI* Syka-j£ 


tuska 3. Tamże bezpłatna nauka |£ 


krótkie najnowsze, modele zaa- 
komite, z gwarancją prawdziwa 
oraz waze!kie inne wedle naj. |OK2zia kupna, wymiany, po zai- 
ewsrych wzerów z najlepszege8 żonych censch. Lwów, Piłsud- 
pierwsze 


Sprzedam 


lub wydzierżawię 12-to pekoje- 
wą wiilę (pensjenat). Zgłoszenia 4 
Morszyn — skrytka Poza 


Najtańsze, najlepsze 


L. T. Skrzypek 


E Lwów. Halicka 4 wyc, kuchnia, 
z św. Piotra 25. 


Xa 
Lwów 
Ghek Miejsk 

21 


łe P 9 IRE Bueiki narciarskie na podwë 
Lwów, Osselińskie |9] nieprzemakalnej skórze Wa 
DORSZE świese nadeszły — 10 tel. 87-23, 0 pierzoet ARL AL 
kilogram 1°20, irga, Lwów.! daż, kupre fastru "a ps =K At 
a (ze 22 Hotdemi „tentów newych, uży Lwów, ul. Rózawiaać 17, gwa- 
George'a. 247 Miłych — naprawa, majem |rancja 4-letnia. 425 

g | | Ceny bardzo niskie, 269 
Narciarskie = > 
obuwie Piękną Mies zRania 


W tej rubryce 


amieszssamy  ogłez.enie o welnych 


miesskaniach oraz  poSsukującysk 
mieszkań — de 10 słów 2 rasy boš 
ałatnie. 


Urzędnik kolejowy 


Debre 


1774)jszenia: Lwów, Skrzynka peczte- 
wa 


2 pokoje 
kuchnia, łazienka wo.ne 1 lutes 


najnizszych go. Lwów, Murarska 61. dozer- 


.6— 10419 
e 
F 2 pokoje 
z przynależytościami Lwów 
ortepiany Kochanewskiego 48 dozorca 
wskaze. 10418 


3 pokoje, 

piętro |kuchnia oraz l pokój i kuchnia 
041:|na biuro do winni Lwów, 
Chnerązczyzny 5. — Wiadomeść 
u dezorcy. 10423 


Do wynajęcia 

okeje — uuchnia — komfort 
twów, Potockiego 49 — dozor- 
ca wskaże. 10422 


5 pokoi 


z „kuchnią, da: komfort Lwów, 
ui, Wałowa 11 de wynsięcia ed 


zniżone. 1 lutego. Dozerca wskaże. 10458 
Sprzedam 2 lub 3 

fatro merkis Iei konsola, pekeje, kucnnia, komfort, kaite- 

. tke, zi ży ow, Nowy A luk ó je- 

Świt 3 kg śe 046! | Polaca najstarsza firma katolicka go 43, DAR: Kespanowkiis: 


2 pokoje 
komfert, welne. Lwów, 
104vy 


Str. 12 a. „KURJER" z dnia 25 stycznia 1933 


SES A | 
Towary 


omara, Wy, rd iw, pó e Tt, OMECT re 


Bławatne Najniższe ceny Lwów, Rynek j 


Ó , : 4 tót 

3 pokoje Jasny Absolwentka | gpp Przedtem tel. 51-89 pt Rane 

katib lazienka rów ść Majajkemfortowo umeblowany pekójjseminarjalna poszukuje pracy,| KEWSG ME Pos 4 obecnie 83-37 „AN de 
t eei > á A 3 Rat. TEZY i ą A : 

ddrdł Eng Í 10434 Z 29, PRAĆ: PFR 010381 zw Marie W. poni. Jgłoszenia wtej rubrysa umiessssa |Lwów, Blacharska Pani czwć a CE 


3. Najtaniej we Lwowie powiela, 
pisze matryce, przepisuje (str. 
20 gr. kopje 5 gr.) Po fran- 
cku. 1106 


my do 15 słów bexpłatale 


Osoba Niemka 


która jest na probostwie zmienijsłużąca do wszystkiege, czysta, cusku i niemie 


chętnie posadę do 2 starszych|zdrowa, inteligentna petrzebna 52 


Ea urli er o e | muje też so HA á 

3 i 5 pokoi SZA O 
de wynajęcia Lwów, plac Aka- 
daemieki 3. 10429 


wykanuie 


owób, Pesiada długoletnie świa-|zaraz, Lwów, Wronowska 15, WYPRAWY SLU 
1 


| Maszynę 


Ziemiałkowskiego 4 do fala kopia. m BE duo PDU m. 6, P ; 10438 psia RNE. 

i s . A w Ws Imorowicza ~ a- 0432 b 3 | 
mieszkenie=$ pokojowe pelno. zyjnie”. 10477 ogł a RR: TAA Ž otrze na i i i gstwaniezne Właścicielka 
komfortowe do wynajęcia. 10443 kucharka samodzielna do wszyst.|Złocenie ogniowe i gslwanicz 

Szofer kiego Lwów, Fredry 8 lll p.|v rozmaitych odcieriach na ŻĄ: [realności poszukuje  peżycz 


drzwi 9. 


Po sżiik s 
Lwów, Kurkowa 44 — Ilp A 
mieszkanie 6. 3 pokoje ofon Techni 
10287|poszuknje jakiegokelwiek zaję- 


cia, przez pół dnia, — jako ko: 
respondent, urzędnik manipula- 


Od 1 lutego 


lat 24 poszukuje posady — pi S 
obejmie także miejsce woznego ° 
iub tem podobne. Łaskawe zgło- Poszukuję 
szenia Kurjer, Lwów, Zimor, 10 |inteligentnej, młodej, rutynewa- 
pod „Pilny 24% 3jaej niańki do 2.letniego dziec- 
ka. Zgłoszenia: Lwów, Obertyń- 1311 
Kucharka 


ska 4. II p godz. 10—11. 10435 


cent 


2 pokoje 


Akademik | 


na biure w okolicy Akademi.|cyiny, rysownik, może udzielać ý E : H 
ekiej, Fredry, er Piłsyd.jrównież lekcji z zakresu gimn |smacznie gotuje, nezciwr; szuka OGŁOSZENIA Urządzenia ze szlachetnej redziny, : hraki 
akiego, Mikolaja, Remanowicza|mat-przyrodn. Zgłoszenia „dejpracy do wszystkiego. gospo- W „,KURJERZĘC eświetlenia elektrycznego  — środków utrzymania, sz'xa p“ 
oszukiwane. Oferty Kurjer, Administracji Kurjera, Lwów, darna Zgłoszenia Lwów, Sro- s dzwonków, telefonów, gromo-|mocy i opieki u bezdzietnych 
wów, Zimorowicza 10  podjZimor, 10 pod „Zdolny technik” |pena 4, m, 4. 10479 SĄ SŁUTECZNE I TANIE! |chrony, wykonuje tanio i solidnieliub rodziny zamożnie'szej, Wz% 
„80—1007, 211 „Elektra“ Lwów Pasaż Mikola-|mian opieka synowska i synów 
D I a o meee scha tel. 10-85. 1144|stwo. pakone żył W A 
— NN OM 5 i a p. e 
bn © ac bej Ata p + imorowicz po 1546 
spekojewe — komfort Lwów, WIJE 
EAS. 32 dozorca wsksże. Meble ! 
10476 do wszelkich pekai 
oraz. oryginalne an- 
tyki zaj eniej 
12; EIR “anp nabyć można 
Pokuste.: umébt. w WYTWÓRNI MEBLI Fr. Zie 
' FA inskiego Lwów, Kełłątaja 5 
Bezpłatnie w podwórzu. Stale na składzie. 
umieszczamy ogłoszenia © wol- 848 
nych pękojaeh i poszukującym TEG F R 
pokoi (2 razy de 10 wyrazów). Zarówki 
ój oszczędność owe najtaniej "Lux" 
Pokój Lwów, Akademiska. 15. 157 > 
Tapczany metalowe 


frentowy, ciepły, utrzymanie 
bez Lwów, Zbarazka 3/3 10473 


Pokój 
osebne wejście, utrzy manie 
Lwów, Zygmuntowska 11 A 1 p. 


m. 8. 1047u 
+ 
Pokój 
Ameblowaay osobne wejscie a 
ciepły słoneczay z przenaloży- 


tościami solidnym do wynajęcia 
Lwów, Listopada 54 c. 10459 


Pokój 


ałeneczny łazienka utrzymanie 
przy samelanej, luty Lwów, Gło- 
wińskiego 27/II. 10. 10464 


Pokój 


z komfortem do wynajęcia 
Lwów, Nawy Swiat 3 parter. 


Pokój 


duży 3.030bowy, 


utrzymanie. 


Lwow, Zygmuntowska 11A ÀP] Oryginalna pagoda chińska, spoczywająca na ściętym pniu olbrzymiego starego 
MED —— drzewa. 
Solidnego 
pokoju, okolica Łyczakowskie; 
perede ey urjer, A 
limor. 10 „Profesor“ 27 0 > 
O" soba Państwowa 


z gotówką 400 zł. otrzyma stałą |Szkoła Ekonomiczno-Handlowa. 


Pokój 


> sw, Zofii ILA I. p. Posade kierewnika(ezki). Oferty | wów, pl. Strzelecki 8. etwiera | 
e RY Lwów, Zofji 11 Ted „Stała Okazja oronowe Wlkp |Kura EAE Księgowo- Rozłucz | 
K asi ul. Łokietka 23. 10467 R ones 4 a» ko vią (Slaski. Wspanizłe teren- 
i n pisv przyjmuje sekretarj na jt t j 
p mę kk wok Służąca godzinach rannych i wieczor-|sat „janina“ poleca pokoje 7 i 
pakol, klatka r ja 10444 do wszystkiego dobrze asmo.|NYCh- d utreymaniem. Ceny najniższe. AZ 
apieny PZW dzielnie gosująca poszukiwana y 327 A 


Wiadomość Dr. Slączka Lwów, 


Szukam Bl. Akademicki 2.1l p. 10471 


niedregiego pokoiku, 
albie z utrzymaniem praniem. 
Podać warunki „Czystość - spo- 


ewentu- 


"A, 


Wal 


kói*. 10446 D FOTA Abiturjenci 
; © WSZ stkich szarowa 30. 10441 3 
P k ói klas EN przygotowują Znaleziono DSI LA PE 
o J siły profesorskie. Także niemia- A 36732 
umeblowany, ciepły, chętnie ckiego, francuskiego, angleiskie.|W Malu u. r. sygnet z szafirem 
małżeństwo. Lwów, Piotra 13.|g0, Lwów, Kurkewa 26. II. 9. Aż Lwów, PME 5: SA 
m. 12. 10456 10445|715. Przerabianie 
s H siatek drucianych, łóżek na 
Pokój =" A Nauczyciel OGŁOSZENIA tapczany, materaców, otoman, 
słoneczny, frontowy, użyciem jlańców dla osób z tewarzystwa kanapek wraz z dezynfekeją, 


łazienki, telefonu Lwów, Króle. |Wieczysty Rytm Lwów, W „KURJERZE*% 


wej Jadwigi 16|5. 10475 |uika 16. 


oper- 


Reklamy w tekécie Różne reklamy : Ogłoszenia drobne! 


Fabryka Zakaa Lwów, Lindego 6. 
19324 SĄ SKUTECZNE I TANIE! ltel. 79-99. 2677 


CENNIK OGLOSZEN: rrr 


zegarki stare .i biżuterję atarą 
zamiania na nową najkorzystniej 
Wander Lwów, Szajaochy 1. Ku- 
puję złote zęby, karty żastawoni- 
exe, złoto, srebre, brylanty, mo- 
nety złete i srebrne — płacę 
ceny najwyższe. 1405 


Ruszta 
de pieców, łopatkt i kubły po- 
leca F-a CHLADEK, ee 


Katar nosa i krtani 
PARAMENTH Mike. 


usuwa 


' |lggch wyrobu Apteki Mikelascha 


Lwów, Kopernika 1. 2119 


Pieniądz 


to zdrewie, 


Humor zagraniczny 


Na 1-szej stronie « o e e o e_o zì 150 | Komunikaty i ertykuły reklamowe „Zł. 1.— | Ogłoszenia za tekstem za mm,- «7e zł, 0:30 
ała l-sra strona. » » o slois m 1.200— | Na stronie kronikarskiej . . e » a » Na ost. stronie i wśród drob. (6 łam.) „ 030 
Na 2-giej i 3-ej airenie . ożeże w 0'80 | W dodatku literacka-naukewyme +:: w 1— | Ogłoszenia drobne za słowo. . . „ 010 Mabeki 
Cala 2.58 lub Ś-cia strona esi. w '— | Nekrologi do °00 mm.. . e © ofe „ 030 Maiya icz „fi ENNET 520020 sA Ra 
Da dalszych stronach tekstu e. o 070 „ „ » e o «e se's „ Ó80 | Dla poszukujących pracy za słowo „ 003 | atow 
Cała strona « s s sa s eao gw 600 w _ puwyżej 300 mm. « e e » » 1 | Drobne ogłosz. przyjmuje się tylko za gotówkę. 


Z 0 NE WTO ZZ NOWO ITOP ZACZ EE ZZ ZZ ZZA EEEE ZA ZZZZZEZZZZZZWZZECOZZ, REZZETZE ZZ e 
Podstawą obliczenia jest 1 mim w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń może nastąpić w każdym czasie i obowiązuje także te ogłoszenia, któro zastęły 
Zamówione poprzednio, a nie były zgóry zapłacone. => Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc. — Za ukłed tabelaryczny dolicza się 50 proc. 


Ogłoszenia w numerach świątecznych i niedzielnych kosztują e 20°ļo drożej. 


Wydawca: Mer, D, Maciejko, Czcienkami DRUKARNI KRESOWEJ Sb. z o. o. Lwów, Moclnackiezo 


48. 


zdrowie to dasko-|froki, fartuszki, swetery, kami” 
nałę obiady z trzech dań złoty.|zelki męskie, peńczachy, reform 
Kasyno Pocztowe, Japeńska 9. |peleca Szekalska 

10484 licka 12 I piętro. 


NE 


Omyłki, które zesadzieze mie zmieniają treści 
ogłeszenia, nie wpeważniają do żądzaia zwretu 
gotówki aal też nie obowiąznją Administracji 


ezpłatnych aie umieszcza się. Zniżek 
nie udziela się. Reklamacje miejscowo uwzęląde 
mia się de dai 3-ch, zamiajacow do dei 8-mfg 
ed dsty ukazania się opglesreria. Za wyrem 
plarze dewedewe liczy się 25 gr. Oposzews 
do aumera bież, przyjmuje się do godz. l6-ej 


© Ri O©CK 
Lwów, ul. Łyczakowska * 
Telefon 74-80. 
Fabryka Tercjarska 
Telefoa 15-88. U 


Przybory szkolne 
resyty bleki rysunzowe aajtamiel 


veləca Ant. JAMINSKI, Lwów 
'zainschy 2 tel 70-76. 14) 


NZOZ 


Tanio 


suknie, bluzki, spodnice, szla 


Lwów, Ha 
165 


W. czasie kryzysu. J 

kop, obawiacie się, że te dzikie zwierzęta was kiedy 
poźrę, 

— Jeśli pójdzie tak dalej, to wkrótce my sami będzie) 

zmuszeni ję poźreć! | 


powtórzenia aaensa. Komoni. 


Qdpów. red. Marian Ostrowski 


